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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinis 8 po polsasi® 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Sumer pojedyńezy kosztuje w miejscu iO lial., 

pocztą 16 hal. -- Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego j. 10, — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Hsiis- 
*353*53 i. 9. — Listy należy frankować.

lUklamaeye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi 'Sr. §8.

8 fi S f  8 t  S
a a m i e j s e o w et; l e je e c s  :

8 K, 
2 E.

rocznie . . . . 32 S, I ówiBrórscznSe 8 K — h, ii fsszaio , . . 24 K, I ńwlerśraezgk’ .
półrocznie . . . 16 K, | wioslęoznto 2 K 70 h, || półrocznie . . !2 E, | sateslęoz.oh* . .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E P5 h 'tciosięczaie.
„Przewodnik naukowy I literacki16, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują sałe- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą, pierwsi I K K drai*;? Si? h . 
„P rze»ede(s“ preaunterowaay osobno kosztuje 8 El

iimy agiosso*: Wkrs.-; patii,wy in t jugo
js?«j»e« 20 hr.l,

Tabelaryczne i licsbowe po 33 hai,; nade- 
słane po 32 bgl„ aa wierss lub jego auiejm isiary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznic: Biuro dzienników Sskełcwakicgg 
ws Lwowie Paseź HacasiassaJ, 8, W Paryżu wy­
łącznie Ageaeyc: 0. A.d*w> (v . de Baoskowakif 88 
Bws eł Treosao.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowska," 

w ynosi:
W m i e j s c u :

półi ocznie (od 1 lipca do 31 
giudnia) . . " . . . . 12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do
30 w r z e ś n ia )  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;
p ó łro c z n ie ................... 16 K  — h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie.....................2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

. ćwierćroezni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 A
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ...................... 8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało asystenta rachunkowego, Win­
centego H a r t m a n n a ,  ofieyałem rachunko­
wym w X. klasie rangi, a asystenta poda­
tkowego, Jana S i o k a ł ę ,  asystentem rachun­
kowym w XI. klasie rangi w galicyjskich 
wład.aeh skarbowych.

Lwów , 9 lipca.

D rożyzna i tra kta ty handlowe.
Komisya gospodarcza Izby panów wy­

gotowała ważną pracę. Jestto sprawozdanie 
dr. B a e r n r e i t h e r a  o wniosku ks. S c h o n- 
b u r g a  w sprawie drożyzny i o wniosku dr, 
B a e r n r e i t h e r a  w sprawie oddziaływania 
traktatów cłowyeh i handlowych na rozwój 
produkeyi i na ceny.

Rozpatrzeniem tych dwu wniosków za­
jął się specyalny subkomitet i jego to narad 
wynik mieści w sobie referat, z którego naj­
ważniejsze wyjmujemy tu szczegóły.

Austryacka gospodarcza polityka winna 
zdążać do usunięcia stosunków hamujących 
produkcyę. Tylko na silnych, nie podlegają­
cych ciągłym zmianom podstawach oparta 
wytwórczość może bez szkody znieść ciężary 
socyalne i polityczne, jakie dziś nakłada się 
sa  nią. Poparcia takiego użyczać przemy­
słowi, jest obowiązkiem Państwa, a zwią­

zana z niem polityka inwestycyjna winna 
być poddana dokładnej kontroli, by oswobo­
dzić ten dział Administraeyi od przymieszek 
politycznych, zrządzających aż nazbyt często 
szkodę Państwu, finansom i stosunkom eko­
nomicznym wogóle. Izba panów winna do­
bitnie oświadczyć, że w przyszłości dokła­
dnemu podda zbadaniu przedłożenia tych u- 
staw, które mogą wywołać jeszcze znaczniej­
sze podwyższenie kosztów produkeyi — i że 
będzie obstawała za odpowiedniem ich ogra­
niczeniem wszędzie tam, gdzie skutkiem 
nadmiernego obciążenia produkeya mogłaby 
być zagrożona w zdrowym swym rozwoju.

Dalsza część referatu zawiera szereg 
specyalnych wniosków z różnych dziedzin.

I  tak wzywa się Rząd, aby w dziedzi­
nie gospodarstwa rolnego wytężył całą usil- 
ność w kierunku podniesienia produkeyi, 
zwłaszcza, by poświęcił szczególną uwagę 
działowi subwencyj i melioracyj tak, iżby wy­
raziście mógł się upewnić skutek tych wy­
datków.

Wzywa się Rząd dalej: by 1. Na pod­
stawie doświadczeń lat ostatnich, zachowu­
jąc zasadę, iż zapotrzebowanie mięsa pokry­
te być winno przedewszystkiem przez rodzi­
mą hodowlę bydła wziął jednak pod rozwa­
gę, czy a) w razie potrzeby można skutecz­
nie poprzeć rodzimą hodowlę bydła przez 
odpowiednie zniżenie ceł od dowozu paszy, 
ewentualnie przez zniesienie ceł od paszy; 
bj sprowadzanie mięsa z krajów bałkańskich 
ma być odpowiednio rozszerzone, zorganizo­
wane na silnych, podstawach i o ile możno­
ści ułatwione; 2. by celem konstytucyjnego 
załatwienia przedłożył parlamentowi projekt 
ustawy o urządzaniu corocznych spisów by­
dła i świń w Austryi.

Oo do nauki rolnictwa wzywa się Rząd, 
by rozważył, w jaki sposób chłopcy i dziew­
częta na wsi, przeznaczeni do wykonywania 
zawodu rolniczego, względnie do gospodaro­
wania w domu, już w szkole ludowej mogli­
by bez ujmy dla ogólnego wykształcenia na­

bywać wiadomości specyalnych dla przyszłe­
go ich zawodu i jak możnaby ich zdolności 
zawodowe podnieść za pomocą praktycznej, 
obowiązkowej nauki uzupełniającej.

Następnie wzywa się Rząd: 1. by tro­
skliwiej zajął się kwestyą handlu pośredniego, 
jego rozległości i lokalnego wpływu, zarazem, 
by zważył jak możnaby p.zy najtroskliwszej 
ochronie osób zajętych handlem pośrednim, 
ów handel pośredni usunąć jako szkodliwie 
oddziaływujący na tworzenie się ceny nie­
zbędnych środków żywności; 2, by wpływ 
swój zamanifestował przez skierowanie za­
starzałej formy jarmarków i wogóle stosun­
ków aprowizacyjnych na nowe tory.

Dalsze wnioski odnoszą się do wpro­
wadzenia odpowiedniej statystyki zarobku i 
wdrożenia dochodzeń co do cen środków ży­
wności, dalej do wydania taryfy specyalnej 
na wypadek klęski dla kolei żelaznych, do 
uregulowania emigraeyi przez osobną ustawę, 
przez stworzenie schronisk dla emigrantów 
w krajach zamorskich i do podniesienia pro- 
dukcyi ekonomicznej w tych okolicach, w 
których stale objawia się silny ruch emigra­
cyjny.

Należy potem w jak najkrótszym czasie 
przedłożyć Izbie panów ustawę o elektry­
czności. Oo do ustawodawstwa przemysło­
wego wzywa się Rząd, by przez troskliwe 
dochodzenia ustalił faktycznie, czy i w jaki 
sposób skutkiem przepisów ustaw przemysło­
wych wywołane zostało podrożenie wyrobów 
przemysłowych, o ile owo podrożenie obciąża 
konsumcyę, a także tamuje s;ł.y produkcyjne 
przemysłu, aby w ten sposób zasiągniętych 
wiadomości użyć dla wydobycia z nich kon- 
sekwencyj ustawodawczych.

Sprawozdanie kończy się następującymi 
wnioskami, wykazującymi związek pomiędzy 
drożyzną, a traktatami handlowymi:

Wzywa się Rząd, by przy pomocy kor- 
poracyj autonomicznych (Izby handlowe, kra­
jowe Rady kultury i t. p.) zbadał, o ile od­
działały traktaty handlowe na stosunki dro-

*)

Fr. llaw ita - Gawroński.

Z O F I J Ó W K A . .
Garść w ra ż e ń , kilka fa k tó w  z przeszłości.

(Ciąg dalszy).

Poezya i rzeczywistość walczą tu o pal­
mę pierwszeństwa. Trembecki w swoim poe­
macie Z o f i j ó w k a  założenie ogrodu osnuł 
na legendzie, na poły ludowej, na poły zaś 
W formę modnego w owym czasie pseudo- 
klasycyzmu ubranej.

Raz <3ao znać, że lud się z użaleniem skupił, 
Skar .'.te się, że mu. ten zwierz pasieki wyłupił, 
Ten porwanych jagniątek krew niewinną

[chłeptał,
Tamten kłosy Cerery wyżarł i podeptał. 
Zwołano naraz psiarnię, stoją koni zgraje, 
Alłódź chciwa niebezpieczeństw znak ochoty

[daje.
■Niebawem idą w pole ; jeno zdjęto sfory,
Głosy psów, trąb myśliwych powtarzały bory. 
Ran sam w dzikie przesmyki między skały

[śpieszył,
” tem bełt, puszczony łukiem, śród piersi mu

[przeszył.
chcąc spostrzec mordercę, spojrzy w koło 

_ [z jękiem,
^fzelczyk się na powietrzu uśmiechnął 
T [z uwdziękiem

mówi: nie narzekaj, przyjazna to rana 
m pełności twojego szczęścia jest zadana.

, Otóż ów  „Strzelczyk", znan y pod im ie- 
®m p oetyczn em , ale n ieraz z ło ś liw em  A m ora, 

®ządał, aby zakochany dynasta  n ad a ł tej 
^ m jsco w o śc i im ię  Zofii. „ B e łt“ Strzelczyka, 
puszczony z oczu Zofii, g o d z ił n ie ty lk o  w ser­

ce Potockiego — ale i w serce wielu innych 
„dla pełności szczęścia", ale objawiwszy 
się Potockiemu wśród dzikich jarów nad 
Humanką, ów mitologiczny „Strzelczyk" „gro­
tem swojej broni" poznaczył także abrysy 
przyszłego ogrodu.

Rzeczywistość mniej poetycznie przed­
stawiała początek Zofijówki. Pod Humaniem 
znajdowała się wieś Wójtówka. W pobliżu 
jej wypływał strumień Kamionka, może dla­
tego tak nazwany, że staczał się w dolinę 
śród fantastycznie rozrzuconych skał grani­
towych. Wypryski skaliste tu i ówdzie, jako 
widome znaki karpackiej grzędy, wydoby­
wały się na zewnątrz aż ku Jatrani i dalej, 
a pod Humaniem dały niewątpliwie nazwę 
strumieniowi Kamionce, która w dalszym 
swoim biegu rozszerzała się w obszerną do­
linę, śród której tworzyły się niewielkie 
zbiorniki wody. Rosnące na wzgórzach dęby, 
a nawet dzikie grusze i wierzby nad wodą, 
śród skalistego otoczenia doliny, nadawały 
jej istotnie pozór jakiejś piękuej, romanty­
cznej ustroni, Chadzali tu na wycieczki za­
miejskie nieliczni mieszkańcy Humania, ucznio­
wie szkół Bazyliańskich sprawiali tu swoje 
majówki, a ożywiało tę dziką miejscowość 
jedynie pasące się bydło.

I  tak owa idylliczna dolina przetrwała 
w swoim stanie natury aż do r. 1796, kiedy 
zjechał do Humania na czas krótki Potocki 
z Zofią. W czasie jakiegoś święta, kiedy Hu- 
mańszczanie, podążyli w tę stronę na wycie­
czkę, zjechał tam także Potock i z żoną. Oboje 
zachwyceni byli położeniem miejscowości, 
szczególnie Zofia. „W tem cudownem miej­
scu — rzekła do męża — możnaby piękny 
park założyć".

Zdawało się, że się wszystko skończy 
na zachwytach. Ale od czegóż był Metzel? 
Założył on już nie jeden ogród w Polsce. 
Nic dziwnego, że i teraz przyszedł^ na pa­
mięć Potockiemu. Zapragnął zrobić swojej 
pięknej Zofii niespodziankę. Zawołał tedy 
Metzla i w tajemnicy przed żoną wydał roz­
kaz założenia ogrodu. Z wiosną następnego 
roku już się rozpoczęły roboty. Pochłonęły

one dużo czasu, dużo pieniędzy, ale założe­
nie pięknego ogrodu nie przedstawiało tru­
dności ze względu na piękną naturę i pię­
kne położenie miejscowości. Wzgórza, skały, 
woda ułatwiały Metzlowi spełnienie włożo­
nego nań zadania — a stary inżynier rniał 
także fantazyę nie byle jaką. Za pomocą 
sztucznych tam potworzył równie sztuczne 
jeziora i wodospady, poprzesuwał olbrzymie 
bryły granitowe z miejsca na miejsce — i 
powstały groty tam, gdzie się nikt ich nie 
spodziewał. Pobudował oranżerye, pałace, 
altany, porobił aleje i labirynty, — słowem 
nikt go nie krępował i niczem. Chodziło je ­
dynie o stworzenie rzeczy pięknej, któraby 
się kapryśnemu smakowi zakochanej — nie 
bardzo — parze podobać mogła. I  stworzył. 
I zrodziła się we trzy lata po pańskiem „stań 
się" — Zofijówka.

W roku 1800 zjechał Potocki z żoną i 
licznym dworem do Humania. Ogród już był 
gotów. W okolicy wiedziano, że coś się robi, 
ale nikt nie zdawał sobie sprawy z tego. co 
się zrobi. Metzel nikomu pono nie zdradzał 
swego planu, Potocki przed nikim nie zdra­
dzał się z zamiarami. I  tak w tajemnicy 
prawie, a właściwie w półtajemnicy, rosła 
niespodzianka pod Humaniem, która sześć­
dziesiąt lat prawie była ulubionem miejscem 
wycieczek i zjazdów zabawowych dużego od­
łamu obywatelstwa polskiego, nieraz z dale­
kich nawet okolic. Na Rivierę nie jeżdżono 
jeszcze. W lecie przeto młodzież obojga płci 
zjeżdżała się do Humania dla zaznajomienia 
się i zabawy. A zjazdy bywały tak liczne, 
że stokrotnie przepłacano wartość najemną 
każdego pokoiku.

Ale wróćmy do pierwszego zjazdu.
W dniu imienin żony, Potocki, po obie- 

dzie zaproponował całemu towarzystwu prze­
jażdżkę. Plan był ułożony z góry. Długi sze­
reg powozów pociągnął ku Kamienieckiej do­
linie. Jakież było zdziwienie gości, gdy za­
miast dzikiej doliny, zasianej olbrzymimi 
granitowymi odłamami skał, ujrzano piękny 
park i ogród, zdobny w marmury i posągi. 
Było to zdziwienie trochę sztuczne, dla przy­

podobania się gospodarzowi, tem mniej wszak­
że przyjemne, bo i wypływało z pięknych a 
nieoczekiwanych wrażeń i to dogadzało mi­
łości własnej dumnego dynasty. Najbardziej 
zachwyconą zdawała się być sama Zofia i 
nie mogła zualeźć dość słodkich słów dla 
wyrażenia wdzięczności. Tem potrzebniejsze 
były te piękne słowa, że musiała pokrywać 
niemi zdrożną miłość swoją — do pasierba. 
Głośne pochwały zamykały staremu Woje­
wodzie oczy na wszystko. Wśród powszechne­
go entuzyazmu biedzili się wszyscy nad tem, 
jakiem imieniem nazwać ten nowy cud Ukra­
iny ?

Goście stłoczyli się koło wielkiej ka­
skady, która stała się przedmiotem podzi- 
wienia dla wszystkich. Wychwalano pomy­
słowość Metzla, wspaniałomyślność Potockie­
go, który nic nie żałował, aby jeno dogodzić 
kaprysowi i smakowi pięknej Zofii. Jak na­
zwać to urocze miejsce? Potocki pierwszeń­
stwo pomysłu pozostawił żonie, żona — mę­
żowi. Z tego wzajemnego ustępowania sobie 
grzeczności wyszła zwycięzko Zofia.

— Ogród założyłem właściwie dla cie­
bie — rzekł Potocki — niech przeto nosi 
twoje imię.

I  tak się odbył chrzest Zofijówki.
Był to park jedyny w swoim rodzaju, 

stworzony fantazyą dynasty, na urzeczywi­
stnienie której wydał Metzel około 2'/4 mi­
lionów rubli, rozrzuciwszy je na przestrzeni 
przeszło 100 hektarów ziemi. Budowa jego 
i upiększanie nie zakończyły się bynajmniej 
w r. 1800. trwały one bez przerwy aż do 
roku 1805 t. j. do śmierci Potockiego. „Bełt" 
śmiertelny — jakby się był wyraził Trem­
becki — ugodził w serce zakochanego ma­
gnata, puszczony z łuku tego samego „Strzel­
czyka", który przed kilkoma laty zranił go 
był miłośnie, Ale... niech poeci i dramato- 
pisarze smują dalej wątek tej tragedyi ro­
dzinnej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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żyżuiane, a zwłaszcza: 1. w jakiej mierze 
wpłynęły na koszta produkeyi, a tern samem 
na zdolność do eksportu wyrobów anatryackich;
2. czy i w jaki sposób wywołują one podro­
żenie pół-fabrykatów, a tein samem hamują 
wyrób fabrykatów całkowitych; 3. czy daje 
się zauważyć wpływ ceł od środków żywno­
ści na konsomcyę i stosunki cen; 4. w jaki 
sposób miałoby się praktycznie wspoinódz 
ruch ku wytwarzaniu odmian szlachetnych.

Wyniki tych studyów należy przedłożyć 
Izbie panów.

Sprawy krajowe,
{Z  Komisyi krajowej dla spraw 

pmemyśłoioych).
Dnia 6 b. m. odbyło się posiedzenie 

plenarnej Komisyi dla spraw przemysłowych 
pod przewodnictwem JE. P. Marszałka krajo­
wego Adama hr. Gołuchowskiego,

Wzięli w niem udział: zastępcy prze­
wodniczącego : A. G o r a y s k i , dr. J  a h 1. 
Członkowie: S o ł t y r i a k i ,  F r a n k e ,  Ri t -  
t e l ,  S t e f a n o w i c z ,  P a w ł o w s k i ,  dr. 
B e n i s ,  Z i e l e n i e w s k i ,  N a w r a t i l ,  
O l s z e w s k i ,  O s t r o w s k i ,  U l  m e r ,  Ba-  
c z e w s k i .  Ż a r d e e k i ,  S z u c h i e w i c z ,  
M. S z a r s k i ,  H.  S z a r s k i ,  S z o e n n e t ,  
B i e c h o ń 9 k i ,  D a t t n e r ,  B a n d r o w -  
s k i ,  S t a r k e l ,  R u t o w s k i ,  Me  r u n o ­
wi  cz ,  Z g ó r s k i  i B a t t a g l i a .

Przed rozpoczęciem obrad udali się ze­
brani członkowie Komisyi gremialnie do biura 
JE. P. Marszałka, a w ich imieniu powitał 
nowego P. Marszałka, a zarazem przewodni­
czącego Komisyi JE  G o r a y s k i .

W odpowiedzi na przemówienie p. Go- 
rayskiego oświadczył JE. P. M a r s z a ł e k ,  
Ż9 użyczy swej opieki sprawom przemysłu 
krajowego i popierać je będzie gorąco tak 
wobec Sejmu, jak i Wydziału kraj.

Następnie udali się wszyscy członkowie 
Komisyi do sali obrad, gdzie przed porząd­
kiem dziennym z-jbrał głos p. B i e c h o  li­
s k i ,  ażeby imieniem Komisyi złożyć p. Go- 
rajskiemu życzenia z powodu zamianowa­
nia go tajnym radcą.

Poczem przystąpiono do porządku dzien­
nego i przyjęto do wiadomości protokół zo- 
statniego posiedzenia Komisyi, t. j. 30 mar­
ca b. r., tudzież sprawozdania z czynności 
komitetów stałych za czas od ostatniego po­
siedzenia.

Dr. A. B e n i s  w rzeczowo i wyczer­
pująco opracowanym referacie przedstawił 
niekorzystne warunki dla produkeyi węgla 
galicyjskiego z powodu wysokich taryf kole­
jowych. Na jego też wniosek uchwaliła Ko- 
misya odnieść się z prośbą do Wydziału kra­
jowego o wdrożenie w porozumieniu z kra­
kowską Izbą handlową, oraz Związkiem gór­
ników i hutników w Krakowie, odpowiednich

CZARODZIEJKA 2 GILI
(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a  M a  I o u  i u e.

I.

(Giąg dalszy).

Klaudynsz wymówił te słowa głosem 
zdławionym, opadł ciężko na fotel i łzy, które 
w nim się gotowały od kilku godzin, w o- 
czach się ukazały; ale się przemógł i podno­
sząc ręce do n ieba :

— Szaleni ci, którzy chcą się mścić 
sami! Mówiłaś mi to dawniej, gdy w mojem 
oburzeniu pragnąłem zdemaskować tego nędz­
nika, który o mało ciebie nie zabił, i miałaś 
słuszność. Trzeba się polecić Bogu, który po­
dejmuje się wymierzyć karę, nawet na tym 
świecie!

— Twój ojciec nie jest bandytą — rze­
kła z wielką łagodnością Naie. — Pozostaw­
my n a  boku"tego, który uzurpował nazwisko, 
miejsce Rajmunda de Kermeric, zajmijmy się 
po prostu twoją rodziną, przedewszystkiem 
twoim ojcem. Opowiedz mi szczegółowo!

Zmięszany tym spokojem, dobrocią, z 
jaką jego żona przyjęła tę wiadomość, sym- 
patyą, którą już odgadywał w niej dla ofiar 
katastrofy, która raczej cieszyć ją była po­
winna, Klaudyusz szepnął:

— Chyba nie będziesz litować się nad
nimi ?

— Daj mi szczegóły. Chcę wszystko 
wiedzieć.

I z zagadkowym uśmiechem:

kroków w Ministerstwie kolejowem, celem 
wprowadzenia dla węgla galicyjskiego taryf, 
przyznanych obecnie północno-zachodniemu 
czeskiemu węglowi brunatnemu.

Członek Komisyi dr. R u t o w s k i przed­
stawił bliskie niebezpieczeństwo zupełnego 
wywłaszczenia kraj. węgla na rzecz obcego 
kapitału i wniósł rezolueyę, domagającą się 
wdrożenia odpowiedniej akcyi zarówno na polu 
ustawodawczym, jak i polityki ekonomicznej 
kraju, celem zapobieżenia temu niebezpie­
czeństwu. Dla przygotowania! szczegółowych 
wniosków w tej sprawie dla Sejmu i Ra­
dy państwa proponuje powołanie do życia o- 
sobnąj komisyi, — Po oży wion ej dy- 
skusyi przyjęto powyższą rezolueyę, a do pro­
ponowanej komisyi uchwalono powołać pp.: 
R u t o w s k i e g o ,  D a t t n e r  a,  S t e s ł o -  
\v i c z a , B e n i s a , Z i e l e n i e w s k i e g o ,  
N a w r a t i 1 a , B a11 a g  1 i ę i M. S ż a r ­
s k i e g o .

Nastąpił wybór członka komitetu szkol­
nego w miejsce p. Baeekera. Wybrano przez 
sklamacyę p. Juliusza S t a r k 1 a.

P. N a w r a t i l  zdał sprawę z lustracji 
szkół: koronkarskiej w Makowie, gospodar­
stwa domowego w Krakowie i Lwowie, szy­
cia białego we Lwowie, pracowni „Trud" w 
Przemyślu, robót kobiecych SS. Benedykty­
nek w Krakowie, robót kobiecych w Prze­
myślu i w Nowym Sączu, kursów szewskie­
go w Samborze, młynarskiego we Lwowie i 
szycia w Krakowie.

P. P a w ł o w s k i  przedłożył sprawo­
zdanie z lustracyj, dokonanych w krajowych 
szkołach kupieckich w Brodach i Tarnowie, 
a przedstawiwszy pilną potrzebę otwarcia 
takiehże szkół w Białej i Przemyślu, posta­
wił wniosek, ażeby Wydział krajowy przy 
zakładaniu szkół kupieckich w przyszłym ro­
ku szkolnym zechciał przedewszystkiem te 
miejscowości uwzględnić. Wniosek ten u- 
chwalono.

Referenci przemysłowi pp. inż. Ł o ­
z i ń s k i  i J a r r a  zdali sprawę z koutroli 
tych przedsiębiorstw przemysłowych, które 
korzystały z pożyczek krajowego funduszu 
przemysłowego.

W szczególności zlustrowano następu­
jące zakłady: Zakład ślusarski „Kraj" w Sta­
nisławowie. fabrykę maszyn braci Wróbel 
w Żywcu, fabrykę zwierciadeł Woronieckie- 
go w Krakowie, Rżąca i Jabłoński zakład 
reprodukcyjny w Krakowie, Roman Mureny i 
fabrykę stolarską w Krakowie, KupferiGla- 
zer huta szkła w Szczakowej, I. galic. fabry­
kę piór stalowych w Husiatynie, Malinow­
ski slusarnię we Lwowie, Józef Lipschfttz, 
fabrykę zapałek w Stryju, Seidmann fabry­
kę korali sztucznych w Brodach.

W dalszym ciągu obrad przedstawił 
radca Z g ó r s k i  obecny stan funduszu prze­
mysłowego, oraz podania przemysłowców o 
pożyczki z tego funduszu. Trudne położenie 
na targu pieniężnym nie dozwala mieć na­
dziei, ażeby uchwalone już przez Sejm dal­
sze zasilenie funduszu przemysłowego mogło

— Jeżeli to ma być moja zemsta, to ' 
przecież muszę się nią nacieszyć.

— Ale słuchaj — odrzekł — nie trzeba 
mi mówić o poświęceniu, przebaczeniu, rato­
waniu! Niech przepadają, wszyscy! Tera go­
rzej dla nich!... I dalibóg, będzie to sposo­
bność do powiadomienia naszych dzieci o 
istnieniu tej rodziny, która z nami tak okru­
tnie postąpiła! Oto, powiem im, oto ci, któ­
rzy dawniej ośmielili się znieważyć waszą 
matkę traktować ją jak kobietę upadłą! Z tego, 
co od tej pory zrobili, możecie osądzić, ile 
warte były ich obelgi!

— To nie są szczegóły, o które ciebie 
prosiłam, mój drogi.

Milczał przez chwilę, potrząsnął głową, 
wzruszył ramionami, a potem tonem stanow­
czym :

— Och! Wiera do czego zmierzasz! 
Ale zaręczam ci, że to będzie napróżno!

Miała ciągle na ustach swój uśmiech 
tajemniczy, nieco melancholijny, a taki dobry!

— Może zechcesz mnie objaśnić? — 
dodała zawsze z tą samą łagodnością.

— Oto co jest... Wiesz o tem, że mój 
ojciec będąc już raz u wrót bankructwa, zo­
stał uratowany dzięki znacznej sumie, którą 
pożyczył mi mój przyjaciel, Joe Fergusson i 
nie miał spokoju, dopóki mnie się nie pozbył, 
wypłacając tę sumę na moje ręce? Ale po­
nieważ tych pieniędzy nie mógł wziąć z do­
chodów, zagarnął inne kapitały najprzód zię­
cia, męża mojej kochanej siostry Berty, a 
wkrótce potem Rajmunda... albo przynajmniej 
tego, który każe się nazywać Rajmundem de 
Kermeric.

— Następnie?
— Moja siostra jest zapamiętale roz­

rzutna, jej mąż karciarz i lampart. Zadowo­
liwszy się początkowo stupięćdziesięcio a do 
dwakroć sto tysięcy dochodu, zapotrzebowali 
wkrótce dwakroć pięćdziesiąt, do trzykroć; 
obecnie przekroczyli pół miliona...

— Co w pewnej mierze uniewinnia 
twego ojca, ponieważ oni go popćhnęli...

— Ach! — zawołał Klaudyusz z ru­
chem rozpacznym — nigdy tego nie potrze-

rychło nastąpić. Fundusz przemysłowy będzie 
wskutek tego zmuszony ograniczyć się w roku 
bieżącym tylko do wypłacenia będących już 
w obiegu, a niezrealizowanych promes, poży­
czki zaś, których uchwalenie ma się na obe- 
cnem posiedzeniu Komisyi zaproponować, a 
które łącznie wynoszą 882.000 kor,, będzie 
mógł fundusz przemysłowy dopiero w ciągu 
roku 1913 z bieżących wpływów' wypłacić.

Podań o pożyczki jtst obecnie w toku 
załatwienia 30 na. łączną sumę 2,914.000 
kor. Prócz tego 10 podań załatwiono odmo­
wnie na sumę 6-54.000 kor. a 11 podań na 
sumę 882.000 kor. przygotowano na Komisyę 
pełną z wnioskiem na udzielenie pożjrczek, 

Nad referatem radcy Zgórskiego o sta­
nie funduszu przemysłowego wywiązała się 
obszerna dyskusya, w której zabierali głos 
pp.: B a c z e w s k i ,  B a t t a g l i a ,  B a n d r o w -  
ski ,  D a t t n e r ,  J a h l .

Po wyczerpaniu tei dyskusyi, zakończo­
nej uchwałą, iż zaproponowane pożyczki mo­
gą być dopiero w r. 1913 wypłacone, przy­
stąpiono do załatwienia sprawy przyznania 
pożyczek z funduszu przemysłowego w myśl 
propozycyi Komitetu przemysłowego.

W szczególności na podstawie refera­
tów irrż Ł o z i ń s k i e g o  i J a r r y  uchwa­
lono przedstawić Wydziałowi krajowemu 
wniosek udzielenia pożyczek:
1. dla fabryki mebli giętych 150.000 kor.
2. „ „ worków jutowych 100.000 „
3. „ „. kamieni do zegar­

ków i szlifiarni kamieni 200 000 „
4. dla fs.brycznej produkcji ko­

nopnych włókien 40.000 „
5. fabryki czcionek 20.000 „
6. na mechaniczne urządzenie 

warstatu stelrnachskiego 20.000 „
7. na mechaniczne urządzenie 

warstatu kamieniarskiego 15,000 „
8. na mechaniczne urządzenie 

warstatu ślusarskiego lO.OeO „
9. fabryce zapałek 67.000 „
10. „ siatek drucianych do sit 30 000 „
11. „ obuwia 200.000 „

Na wniosek p. B a e z e w s k i e g o ,  który
podniósł ważność sprawy poruszonej we 
wniosku dra Rutowskiego i potrzebę rychłej 
akcyi dla zachowania terenów węglowych 
dla kraju, względnie krajowych producentów, 
uchwalono upoważnić wybraną dla tej spra­
wy specyalną komisyę, ażeby dla szybszego 
załatwienia sprawy nie przedkładała swych 
wniosków i referatów pełnej Komisyi, lecz 
wprost Wydziałowi krajowemu.

Plon pracy parlamentu.
Korespondent nasz wiedeński pisze: 
Dawno już Izba posłów nie mogła po­

szczycić się sesyą równie pracowitą i równie 
wydatną, jak obecnie. Najlepszą miarą praco­
witości Izby poselskiej bywa liczba posie-

bował... Jest to fenomen taki dziwny, że 
gracz, on przedewszystkiem, który nie posia­
da żadnej z tych słabostek, które usprawie­
dliwiają szaleństwo tej gry, potrzebuje mieć 
w ręku sumy olbrzymie. Jestem pewny, że 
nie posiada kochanki, że żyje zawsze ze 
względną prostotą, że pieniądz nie sprawia 
mu żadnej innej przyjemności tylko tę, żeby 
zarabiać, obracać milionami, umieszczać w 
interesach,,. Zapytuję się czasami, jak się to 
dzieje, że jestem jego synem!

— Jesteś przedewszystkiem synem two­
jej matki — odrzekła Nam po prostu,

I popatrzyła na fotografię, bardzo za­
tartą, która wisiała przy łóżku.

— Twoja dobra matka — dodała — 
którą wyobrażam sobie, jak gdybym ją  znała 
i która musi bardzo cierpieć tam, w górze, 
widząc ojca swoich dzieci w takiera niebez­
pieczeństwie.,.

Na wspomnienie matki Klaudyuszowi 
znowu łzy w oczach się zakręciły, lecz od­
rzekł żywo:

— Musiała cierpieć szczególnie wtedy, 
gdy widziała, jak nas traktowano, ciebie, 
mnie, i nasze dzieci! Skoro pomyślę, że te­
mu lat piętnaście, po śmierci naszej starej 
ciotki, ułożyli kartki zawiadamiające, w któ­
rych rrie było wzmianki o tobie i dzieciach! 
Skoro sobie przypomnę, że przed pierwszą 
Komunią św. naszej Nini byłaś tak naiwna, 
Ż9 napisałaś w tajemnicy do mego ojca, a 
on odesłał list nierozpieczętowany do mego 
biura pod handlowym moim adresem, gdzie 
wszyscy rnoi urzędnicy mogli go przeczytać!...

— Proczę ciebie, mój drogi, opowiedz 
mi szczegółowo wszystko to, co dzisiaj się 
dzieje, a nie wspominaj rzeczy, które Pan 
Bóg zapomnieć nam każe.

Uspokoił się nieco, a potem :
— Mój ojciec miał jeszcze jedną pi­

jawkę, która go się uczepiła, a był nią ten 
baron de Kermeric, który zwolna zaczął ścią­
gać kapitały swojej żony, tej nieszczęśliwej 
Emeliny de Preuilly i który, mając prawo 
żądać procentów, wymagał olbrzymich.... Je­
szcze jeden z tych ludzi, których zadaniem

dzeń komisyjnych, otóż w ubiegłej sesyi od­
były komisyę 440 posiedzeń, oprócz 191 po­
siedzeń subkomitetów. Znaczy to, że na ka­
żdego posła wypadało średnio po kilka po­
siedzeń dziennie, a bywały dni, gdzie ta­
blica ze spisem komisyj była od góry do dołu 
zapisana.

Trzecia część 21 sesyi Rady państwa 
rozpoczęła się 5 marca b. i\, trwała więc 
okrągło 4 miesiące — od czego jeduak od­
liczyć wypada dłuższą przerwę Wielkanocną. 
W tym czasie odbyło się plenarnych posie­
dzeń Izby 56.

Uchwalono następujące ustawy:
1. W p r z e d m i o c i e  w o j s k a :  usta­

wę wojskową wraz z ustawą o poborze re­
kruta, ustawę o obronie krajowej, procedurę 
karną dla armii i obrony krajowej,

2. Na polu f i n a n s o w e m  i p o -  
d a t k o w e m :  przedłużenie przywileju au- 
stro-węgierskiego Banku, ustawę o wy­
bijaniu jedno- ; dwukoronowej monety, 
prowizoryczny budżet dc czerwca 1912 roku, 
prowizoryczny budżet do 31 grudnia 1912 
roku, przejściowe postanowienia dla gmin 
nowo wcielonych do miast Krakowa i 
Wiednia, ustawę zezwalającą na odliczenie 
przy podatku domowo - czynszowym podwyż­
szonych dodatków, zmianę należylości za li- 
cencye przy imporcie tytoniu, sprzedaż nie­
ruchomości własnością Państwa będących, 
przyjęcie do wiadomości sprawozdań komisyi 
kontroli długu państwowego, ulgi należy te­
ściowe przy tworzeniu włości rentowych na 
Bukowinie.

3. W k i e r u n k u  s p o ł e c z n y m :  usta­
wę o pracy kobiet i dzieci w górnictwie, 
ulgi podatkowe dla humanitarnych spółek bu­
dowlanych, ustawę mieszkaniową, ustawę o 
o użyciu nadwyżek rachunków wspólnych Kas 
sierocińskieh, uregulowanie wypłat w górni­
ctwie, ubezpieczenie górników od wypadków, 
rozszerzenie Kas chorych i ubezpieczenia od 
wypadków na ruch okrętowy, ustawę o dzie­
dzicznej dzierżawie gruntów budowlanych, 
ulgi podatkowe dla innych budowli. Nadto 
sporo czasu zajęła dyskusya o sprawozdaniach 
komisyi droźyźnianej,

4. U s t a  w'y u r z ę d n i c z e :  pragma­
tykę służbową dla urzędników i sług pań­
stwowych, wnioski komisyi o polepszeniu 
bytu kolejarzy, o zarządzeniach na korzyść 
państwowych robotników, o polepszeniu po­
borów urzędników kontraktowych, o uregu­
lowaniu awansu pomocników kancelaryjnych, 
o stanowisku i poborach ofieyantów kancela­
ryjnych, o polepszeniu płacy personalu po­
cztowego.

5. N a  p o l u  k o l e j n i c t w a :  przyjęto 
do wiadomości końcowe obrachunki z budo­
wy kilku kolei lokalnych, uchwalono wnio­
ski co do sanacyi ruchu towarowego na ko­
lejach państwowych.

6. P r a w o  c y w i l n e  i k a r n e :  usta­
wę o sądownictwie konsularnem, traktaty 
spadkowe z Bułgaryą i Serbią, zmianę pro­
cedury karnej, podwyższenie wolnego od egze-

na tym świecie zdaje się być wyrzucać pie­
niądze przez okno..,, Ten dawny majtek grał 
rolę magnata !

Klaudyusz roześmiał się szyderczo, z go­
ryczą.

— Łotr otrzyma nareszcie swoją karę! 
Według prawie pewnych wiadomości, powie­
rzył memu ojcu dwa miliony....

—■ Miał ich trzy....
— Podjął się utopić resztę na wła­

sną rękę.
— A v,ięc w takirn razie, on i pan 

Arnold de Preuilly musieli szarpać twego 
ojca jak psiarnia zgłodniała ?...

— Mój ojciec znalazł się wkrótce z 
powodu swojej banalności wsytuacyi głupiej 
tych domów, które walą się co chwila, bo 
popełniają szaleństwo, aby wypłacać pro­
centy od nieistniejących już kapitałów. Wy­
magania panów de Preuilly i Kermeric sta­
wały się coraz bardziej natarczywe na sumy 
coraz potężniejsze, a jeżeli mój ojciec się o- 
pierał, ci panowie grozili mu po prostu, że 
wycofają swoje kapitały ; utrzymują nawet — 
i to właśnie mówili mi francuscy przemy­
słowcy, gdy widziałaś mnie dzisiaj na scho­
dach Stock-Exchange — że pan Arnold de 
Preuilly głośno się uskarża, że został wyzy­
skany i wyrzucał memu ojcu wobec urzędni­
ków, a przynajmniej w ten sposób, żeby u- 
rzędnicy to słyszeli, że n e pokazał mu ani 
grosza z posagu mojej siostry.... Nie mogę 
wiedzieć, ile może być w tem prawdy....

— Z pewnością musiało być bardzo 
wiele, dość, aby odjąć twemu ojcu równo­
wagę, ową zręczność, którą miał do speku- 
lacyj i przyprowadzić go do tej katastrofy. 
Widzisz więc, że nie jest całkowicie odpowie­
dzialny i....

— I co?
Nastała długa chwila milczenia. Naic 

spuszczała oczy przed poirytowanym wzro­
kiem męża.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kucyi minimum dochodu służbowego, ustawę i 
o usunięciu kar za złamanie kontraktu.

7. N a  p o l u  e k c n o m i c z n e m :  tra­
ktat handlowy z Czarnogórą, uregulowanie 
stosunków handlowych z Portugalią, przedłu­
żenie konweneyi cukrowej brukselskiej, ulgi 
podatkowe i należytośeiowe dla spółek za­
robkowych i gospodarczych, zmiana para­
grafu 711 ustawy przemysłowej, odnowienie 
układu z Tow. żeglugi na Dunaju,

Nadto jeszcze uchwalono: ustawę o o- 
chronie znaku Czerwonego Krzyża, przedłu­
żenie ustawy o regulaminie Izby, bezpieczeń­
stwo pupilarne dla niektórych pożyczek, re- 
gulacyę Dunaju w Dolnej Austryi, ustawę 
o Izbach inżynierskich,

Izba załatwiła 41 sprawozdań komisji 
dla nietykalności, a 55 sprawozdań komisji 
legitymacyjnej.

Wreszcie załatwiono jeszcze kilka wnio­
sków naglących.

Wynik pracy istotnie imponujący!

Bunt w ojskow y w Tu rc yi.
Niepocieszające wiadomości z Turcyi 

mnożą się nieustannie. Sytuacja jest zagma­
twana, trudno zoryentować się w niei na pod­
stawie luźnych wiadomości, aż nazbyt często 
sprzecznych — niemniej jednakowoż — to 
pewne, że akcja zbiegów monastyrskieh dała 
impuls do groźnego ruchu w armii przeciwko 
rządowi. Tern więcej zaś daje on powodu do 
zaniepokojenia, że wybucha w czasie wojny 
i na dalszy tok jej pozostać nie może bez 
wpływu.

Berliński Lokal Ans. dowiaduje się z 
Monastyru, że buntownicy posiadają w YI. 
korpusie wielu zwolenników i że w przy­
szłym tygodniu należy spodziewać się jakie­
goś rozstrzygającego kroku w przesileniu.

Tryesteński Piccolo twierdzi, że załoga 
w Smyrnie i Filipopolu oświadcza się soli­
darnie za zbiegami i zapowiada, iż siłą po­
prze swe postulaty.

Medyohński Secolo przytacza pogłoskę, 
podaną w telegramach ateńskiego pisma Chro- 
nos, jakoby w tureckim obozie u wejścia do 
Dardaneli miało przyjść do krwawego buntu 
rezerwistów. W walce, jaka wywiązała się 
między oficerami a żołnierzami, miało paść 
kilkunastu oficerów. Powodem buntu ma być 
mobilizacja redyfów przeciw Albańczykom.

Co do wzburzenia, które w ostatnich 
dniach okazało się w okolicy Durazzo i El- 
bassan, to przybiera ono, jak zdaje się, wię­
ksze rozmiary. Kilku albańskich beyów ucie­
kło w góry, Szef Albańczyków, Avni bey, 
wydał do mieszkańców odezwę, w której 
wzywa ludność do przyłączenia się do ruchu, 
albo do zachowania się neutralnie,

Sabali donosi, że komitet młodoturecki 
polecił wykreślić wszystkich oficerów, którzy 
są członkami klubu młodotureckiego.

Frankf. Ztg. otrzymała wiadomość z 
Konstantynopola, że minister wojny nieba­
wem poda się do dymisyi, gdyż w łonie ga­
binetu panują wielkie różnice zapatrywań na 
rokosz w Monastyrze.

Naczelny wódz armii tureckiej, Mahmut 
Szefket basza, podobno niebawem ustąpi ze 
swego stanowiska i uda się na dłuższy urlop 
do Europy. Ustąpienie to jest jednym z pierw­
szych najważniejszych kroków ku zrealizowa­
niu programu, przedłożonego rządowi przez 
ligę oficerotr, która ma swą siedzibę w Adrya- 
nopolu,

W k  ołach dyplomatycznych wiedeńskich 
sądzą, że w Turcyi nie dojdzie do krwawego 
przesilenia i sprawa da się jeszcze załatwić 
ugodowo, r' bo przez zmianę gabinetu, albo 
przez ustąpienie komitetu młodotureckiego. 
Wrzenie w kołach oficerskich pozostaje w 
ścisłym związku z wrzeniem w Albanii.

W Konstantynopolu panuje przekona­
nie, że jakkolwiek wybuchu nie da się już 
powstrzymać, przecież oficerowie nie zechcą 
doprowadzić do rewolucyi wewnętrznej przed 
zakończeniem wojny z Włochami. Po zawar­
ciu pokoju rewolucya wybuchnie z całą siłą, 
gdyż dwie trzecie armii sprzyja zbiegom mo- 
nastyrskim.

KRONIKA.
Lwów , 9 lipca.

Kalendarz.
Ś r o d a  (10 lipca) :
Amelii — Radziwoja. — Samsona.
Wschód słońca o godzinie 8*29 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-29 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie ■-}- 25 stopni C.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły straży pożarnej 
w Gorzycach, powiatu przeworskiego, zapomogi 
w kwocie 100 koron.

1 — Prezydyum  m iasta u JE. P . Na­
m iestnika. Prezydyum m. Lwowa, złożone z 
p. prezydenta Neumanna i pp. wiceprezydentów 
dr. Rutowskiego i dr. Stahla było wczoraj u 
JE. P. Namiestnika, aby zakomunikować, że po 
rozwiązaniu Rady miejskiej objęło w myśl § 112 
statutu m. Lwowa agendy miejskie.

— Prezydyum  m iasta u JE. P. Mar­
szałka kraju. Prezydyum m. Lwowa, złożone 
p. prezydenta Neumanna i pp. wiceprezydentów 
dr. Rutowskiego i dr. Stahla było wczoraj u 
JE. P. Marszałka krajowego Adama hr. Gołu- 
ehowskiego, aby się mu przedstawić. Prezydent 
miasta Neumann w imieniu stolicy kraiu powi­
tał najserdeczniej br. Gołuchowskiego na jego 
urzędzie, najwyższym samorządzie polskim i ży­
czył . u, „by silnie i długo dzierżąc laskę mar­
szałkowską w swem ręku, zaskarbił sobie w 
przyszłości prawo wdzięczności do takiego sa­
mego pomnika, jak ten, na który teraz z okien 
swego biura codziennie spoglądać może (pomnik 
Agenora hr. Gołuchowskiego), a który wysta­
wił kraj, wrypołniająe swój obowiązek czci i 
wdzięczności". Hr. Gołuchowskiw zruszony temi 
słow'y, serdecznie podziękował p. Neumannowi 
i zapewnił całe prezydyum o swej życzliwości 
dla miasta, w którein się urodził i z którem 
się zżył.

— Mianowania w m agistracie. Pre­
zydyum miasta wykonując funkeye przysługu 
jące Radzie miejskiej, zamianowało koncypistami 
magistratu, w X. klasie rangi praktykantów kon­
ceptowych: Włodzimierza J a n o w i c z a  i Cele­
styna Ga l a s i e w i e z a .

— D oktorat honorowy. Najw. zatwier­
dzenie, nadanego przez wydział filozoficzny Uni­
wersytetu lwowskiego doktoratu honorowego p. 
radcy szkolnemu Ludwikowi Kubali, z okazyi 
obchodu jubileuszowego, nastąpiło dnia 20 
czerwca b. r.

□  Stypendyum . Z fundacyi im. Cesarza 
i Króla Franciszka Józefa I, ustanowionej przez 
ś. p. dr. Józefa Malinowskiego, nadał Wydział 
krajowy na propozycyę Kasyna miejskiego we 
Lwowie stypendyum o rocznych 600 kor. An­
toninie Frączkowskiej ze Lwowa, na kształcenie 
się w śpiewie w Medyolanie. Stypendyum to może 
byó pobierane przez 3 lata.

□  Zasiłki, z fundacyi ś. p. Róży br. 
Lanckorońskiej, przeznaczonej na zasiłki dla 
artystów i artystek teatru polskiego we Lwowie, 
przyznał Wydział krajowy następujące jednora­
zowe zasiłki artystom teatru miejskiego we 
Lwowie: Romanowi Żelazowskiemu 200 kor., 
Gustawowi Rasińskiemu 150 kor., Janowi No­
wackiemu 150 kor., Michałowi Szobertowi 150 
kor., Władysławowi Antoniewskiem 150 kor., 
Józefowi Zarembie 150 kor., Helenie Miłow- 
skiej 150 kor., Maryanowi Bieleckiemu 100 kor., 
Władysławowi Martynowiczowi 100 kor., Pau­
linie Rybickiej 100 kor., Zofii Czaplińskiej 100 
kor,, Stefanowi Mihułowiczowi 100 kor., Julja- 
nowi Dobrzańskiemu 100 kor., Leonowi Reeheń- 
skiemu 100 kor., Julii Otrembowej 100 kor., 
Władysławowi Ratschce 100 kor., Franciszkowi 
Źymirskiemu 100 kor., Katarzynie Sawickiej- 
Feldmanowej 100 kor., Janinie Poraj 100 kor., 
Stanisławowi Friedtowi 100 kor., Henryce Bor- 
kowskiej-Kocourkowej 100 kor., Ignacemu Ka­
liskiemu 100 kor., Bronisławowi Chomińskiemu 
100 kor., Józefowi Kornarzyńskiemu 100 kor., 
Karolowi Pietraszewskiemu 100 kor., Juljuszowi 
Haniszewskiemu 100 kor.

— W iadom ości kościelne. Dyeeezya. 
przemyska: Odznaczony, exp. can. ks. Jan Ba- 
zylski, dyrektor szkoły wydziałowej żeńskiej 
im. św. Scholastyki w Przemyślu, na Zasaniu. 
Instytuowany na probostwo w Radocbońcaeh 
ks. Józef Grygiel, wikary w Mościskach. Pre- 
zentę na probostwo w Lubatowej otrzymał ks. 
Michał Siedleezka, komendarz w Medyce. Egza­
min na katechetę szkół średnich zdał z odzna­
czeniem ks. Paweł Rabczak, zast. katechety w 
gimnazjum w Sanoku.

Dyeeezya krakowska. Święcenia kapłań­
skie z rąk księcia Biskupa Adama Sapiehy o- 
trzymali następujący alumni seminaryum du­
chownego : Jacek Brońka, Jan Buda, Stanisław 
Czekaj, Antoni Feliks, Franciszek Flasiński, 
Wincenty Głogowski, Franciszek Grzesiak, 
Władysław Jettmar, Jan Koszowski, Franciszek 
Lasak, Antoni Miodoński, Kazimierz Nycz, Ro­
man Pławecki, Stanisław Sapiński, Michał Si­
tarz, Tomasz Słupek, Karol Wójcik. Z zakonu 
00. Jezuitów: Bolesław Szopiński, Paweł Ste- 
pek, Henryk Mroczka, Aleksander Rozwadowski, 
Alfons Sohinke. Z zakonu 00. Reformatów: 
Wenanty Lis, Tacyan Olbryeh. Z zakonu 00. 
Kapucynów: Mateusz Schindler, Józef Moskal.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał I. i II. klasom pry­
watnego gimnazyum z polskim i ruskim języ­
kiem wykładowym w Turee nad Stryjem pra­
wo publiczności na rok szkolny 1911/12.

— »Dzień dzieci« 16 czerwca, nie zawiódł 
nadziei, jakie urządzający komitet pokładał w 
ofiarności mieszkańców naszego miasta.

Była to wspaniała manifestacya uczuć 
dobroczynnych, manifestacya tembardziej wzru­
szająca, że wzięły w niej udział wszystkie war­
stwy ludności. Nie widziało się w wymienio­
nym dniu niemal nikogo na ulicach Lwowa, 
kto nie przystroiłby się w błękitną kokardkę, 
poświadczenie uiszczonego datku na rzecz dzia­
twy. Nie trzeba zaś było tych odznak narzu­

cać przechodniom: publiczność sama garnęła 
się ku sprzedającym kokardki i nawet ludzie 
biedni, którzy z trudem w pocie czoła zdoby­
wać muszą każdy grosz, nie uchylali się od 
zasilenia skarbony dobroczynnej skromnym swym 
przyczynkiem.

Śmiało powiedzieć można, że liasło: „Dla 
dzieci!" poruszyło serca wszystkich bez wy­
jątku, a tak zabiegi podjęte przez grono osób 
dobrej woli uwieńczył sukces moralny, prze­
chodzący prawie oczekiwania. Dostroił się zaś 
doń w zupełności sukces materyalny. Jak bo­
wiem obliczenia stwierdziły, dochód ogólny 
brutto dosięgnął sumy 11.510 kor. 22 hal. Po 
odliczeniu kosztów w kwocie 1404 kor. 10 hal., 
pozostaje 10.106 kor. 12 hal. czystego docho­
du. Rozdzielono go pomiędzy Towarzystwo Dzie­
ciątka Jezus, Domek sierot, Kolonie dziewczęce 
w Pniowie, kolonię wakacyjną w Dębinie, ko­
lonię leczniczą w Rymanowie i kolonie szkół 
średnich po równej części, tak, iż każda z owych 
instytucyj otrzyma po 1684 kor. 35 hal.

Imieniem komitetu jako protektorka, po­
czytuję sobie za powinność podziękować serde­
cznie tym wszystkim, którzy przyczynili się do 
tak pomyślnego wyniku naszych zabiegów.

Przedewszystkiem pragnę skierować te 
wyrazy pod adresem publiczności za jej szczo­
drość, jakoteż pod adresem tych pań i panów, 
którzy podjęli się wdzięcznego, co prawda, je­
dnak mozolnego trudu zbierania datków.

Niechaj przyjąć zechcą niemniej gorące 
podziękowanie panie i panowie komitetu urzą­
dzającego za to, że pracą swą i pomysłowością 
stworzyli niejako podwaliny powodzenia całej 
akcyi. Niepodobna mi zwracać się do wszyst­
kich z osobna współpracowników pięknego 
dzieła, lecz niepodobna mi również pominąć 
szczególnych zasług, jakie zdobyli sobie około 
powodzenia „Dnia dzieci": radca W. Traezew- 
ski, organizator i inieyator całego eorsa; Od­
dział konny Sokołów pod wodzą swego prezesa 
dra T. Bałłabana; prof. Malsburg i pp. akade­
micy z Dublan, którzy tak pięknie urządzili 
„wesele krakowskie"; prof. Ross na czele ka­
peli uczniów 1Y. gimnazyum; dyrekeya galie. 
Kasy oszczędności, która użyczyła lokalu swego 
dla biura organizacyjnego „Dnia", a zwłaszcza 
p. W. Osiadaez, który tyle poniósł trudów dla 
zestawienia rachunków filantropijnego przedsię­
biorstwa. Wszystkim im serdeczne „Bóg za­
płać!"

Wiem, że z serca płynęły zarówno datki, 
jak trudy podjęte dla dobrej sprawy; z seroa 
też dziękuję wszystkim, których jest zasługą, 
że setki dziatwy i młodzieży otrzymają tak bar­
dzo potrzebną pomoc dzięki funduszom uzbie­
ranym w „Dniu dzieci".

Zofia Bobrsyńska .
— Krajowy Związek producentów  

ropy odbył wczoraj pod przewodnictwem in­
żyniera Wacława Wolskiego doroczne ogólne 
zebranie członków w lokalu krajowego Związku 
producentów ropy.

Przewodniczący, stwierdziwszy, że repre­
zentowanych jest 18.222 głosów, tj. zebrał się 
wymagany komplet zdolny do powzięcia wa­
żnych uchwał, wskazał na tendencyę obecnego 
rozwoju w przemyśle naftowym, na spadającą 
produkeyę z jednej, obecny stosunek eksporto­
wy z drugiej strony. Stwierdził potrzebę i ko- 
nie-cznośó zwartej organizaeyi producentów su­
rowca pomimo wielkiego spadku produkcyi.

Obszerne sprawozdanie o sytuacyi w prze­
myśle naftowym złożył dyrektor dr. Wasser- 
berger. Charakteryzują okres sprawozdawczy 
głównie dwa zjawiska, jedno przyrodnicze, u- 
trzymywanie się produkcyi na. obniżonym po­
ziomie, około 9000 cystern miesięcznie od lata 
roku 1911, powtóre pod względem gospodar­
czym nadzwyczajnie silna, w naszym kraju nie­
bywała, koneentraeya w przemyśle surowoo- 
wym, w ostatnich zaś tygodniach koncentra- 
eya, połączona ze skombinowaniem przedsię­
biorstw kopalnianych z rafineryami i rurocią­
gami (znana fuzya kopalń koncernu Premier 
Oil Pipeline, rafineryi Austria, Mabriseh-Sehon- 
berg, Trzebinia i Peezeniżyn z rurociągami To­
warzystwa Amalgameted). Zarówno koncentra- 
eya w ręku kapitału angielskiego, francuskie­
go i niemieckiego, jak w szczególności kombi- 
nacya przemysłu surowcowego z przemysłem 
przetwórczym i rurociągowym, zaniepokoiła sze­
rokie koła producentów krajowych i Rząd, któ­
ry w utrzymaniu istniejącej organizaeyi produ­
centów jest zainteresowany, pominąwszy wzglę­
dy ogólnej natury, także przez wzgląd na fa­
brykę oleju skalnego. Dyr. Wasserberger zdał 
szczegółowe sprawozdanie z pertraktacyj, pro­
wadzonych w ostatnich czasach bardzo inten­
sywnie z reprezentantami grupy angielsko-nie- 
mieekiej, oraz w Ministerstwie robót publicz­
nych i wyraził przekonanie, że Związkowi pro­
ducentów nietylko nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo, lecz przeciwnie koncentracja ta zna­
cznie przyczyni się do wzmocnienia istniejącej 
organizaeyi.

Nad tern sprawozdaniem rozwinęła się 
obszerna dyskusya, poezem sprawozdanie dy- 
rekeyi przyjęto do wiadomości i wyrażono dy- 
rekcyi i prezydyum uznanie i podziękowanie.

Przyjęto również do wiadomości sprawo­
zdanie finansowe i wnioski o rozdział zysku 
na podstawie szczegółowego referatu dyr. Przy­
byłowicza z tem, że wyznaczono 8 prc. dywiden­
dę za okres 1911—1912. Sprawozdanie komi- 
syi rewizyjnej referował p. Langier.

Następnie zatwierdzono wybór dyrekcji 
na dalszych lat trzy w składzie: pp. dr. Leona 
Wasserbergera jako naczelnego dyrektora, Wło­
dzimierza Eminowicza i Józefa Przybyłowicza, 
jako dyrektorów i p. dr. Stefana Bartoszewicza 
na zastępcę dyrektora.

Przy wyborach uzupełniających wybrano 
pp. Karola Bubera, Stanisława Kurtza, J. An. 
Landry’ego w Paryżu, Lipę Schutzmanna, dr. 
Pawła Schwarza w Berlinie, dr. Ottona War- 
burga z Berlina, dr. Arnolda Segala i Wacława 
Wolskiego.

Do komisji rewizyjnej wybrano nastę­
pnie pp, Jana Zawadowskiego, Henryka Fi­
schera, dr. Maurycego Tiegermanna i Jana 
Langiera.

Na tem zamknięto walne zgromadzenie.
— Z Lwowskie.) szkoły handlow ej 

Tow. szkoły haildl. Zakończenie roku szkol­
nego nastąpiło w szkołach męskich (trzyklaso­
wej i dwuklasowej) dnia 27, na kursach żeń­
skich (dwuletnim i jednorocznym), oraz na kur­
sie abituryentów 28 czerwca b. r. Po nabożeń­
stwach, odprawionych w obu dniach w kości
00. Franciszkanów, rozdano uczniom i ut 
com świadectwa w obecności członków'Żarz. 
Tow. Szkoły handlowej. Szkoła wydała w ob. 
cnym roku szkolnym 10 absolwentów szkoły 
trzyklasowej, 18 absolwentów szkoły dwukla­
sowej męskiej, 41 absolwentek jednorocznego 
kursu żeńskiego i 41 absolwentów i absolwen­
tek kursu abituryentów. Prawie wszyscy ci ab­
solwenci mają już obecnie posady u firm han­
dlowych lub instytucyj finansowych. Dyrekeya 
i nadal podejmuje się pośrednictwa w wyszu­
kiwaniu zajęć dla absolwentów i absolwentek 
szkoły.

Kurs abituryentów Tow. Szkoły handl. 
ukończyli z wynikiem pomyślnym:

Zdzisław Adamczyk (odzn.), Masymilan 
Ambrozik (odzn.), Aieksanra Baczyńska ; odzn.), 
Eugeniusz Borzemski (odzn.), Irena Dobrzańska, 
Janina Dziewońska, Kornela Fruchlmannówna, 
Jadwiga Frylinżanka, Aleksandra Humiecka, 
Teodora Humiecka, Luba Huzarówna, Bohdana Ja­
worska, Irena Jaworska, Lesław Jurkiewicz, Jan 
Kijowski, MartaKołtuuiukówna, Semen Kosteckij, 
Stefania Ksionżekówna, Maryan Kucbarski(odzn.), 
Marya Leśniakówna, Marya Masusiakówna, Jó­
zef Mączyński (odzn.), Zofia Oroszówna, Adam 
Osada, Henryka Rzewuska (odzn.), Władysława 
Śchabbusówna, Mikołaj Serafin, Zygmunt Sme- 
rek, Leon Sterank (odzn.), Aniela Świeżawska, 
Zofia Szelińska, Edward Waligórski, Aniela Wa- 
sylewska, Paulina Wittlinówna, Wanda Zem- 
brzuska.

Pięciu przeznaczono do egzaminu popraw­
czego, 1 nieklasyfikowano, 1 repr^bowano.

Wpisy odbywają się codziennie do dnia 
10 b. m. i od dnia 20 sierpnia od godz. 10 do 
12 przed południem w budynku szkolnym przy 
ulicy Franciszkańskiej 1. 9.

— Nowa centralna stacya te le fo n i­
czna. Dnia 11 b. m. oddana zostanie do pu­
blicznego użytku centralna stacya telefoniczna 
w Horodenee z całodzienną służbą.

— Zjazd delegatów Związku Towarzystw 
upiększania kraju odbędzie się w Krakowie w 
dniach 14 — 16 b. m. w lokalu Towarzystwa 
ochrony piękności Krakowa (ul. Biskupia 1. 5 
parter).

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
16 b. m. zaprowadza dyrekeya poczt i telegra­
fów w miejscowości Cisiec, należącej do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego wr Węgierskiej górce, 
przeniesionej równocześnie z okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Węgierskiej górce do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Milówce, 
składnicę pocztową z rozszerzonym zakresem 
ezyności i służbą doręczeń.

A  Zgubiono: żółty pulares, zawierają­
cy 13 kor.; w ulicy Berka męski zegarek po­
złacany; w jednym z wozów miejskiej kolei 
elektryeznje pulares, zawierający 44 kor. i 
legitymaeyę kolejową; na placu Bernardyńskim 
pulares z kwitami i 2 kor.

A  Znaleziono: w ulicy Karola Ludwi­
ka czarny pulares, zawierający 5 kor. 86 bal., 
znaczki pocztowe i zapiski; w wozach miej­
skiej kolei elektrycznej: trzy laski, dwa mo­
dlitewniki, pudełko, zawierające bluzkę damską, 
żakiet damski, kapelusz męski, walizę z koszu­
lą i watą, pelerynę studencką i pulares, zawie­
rający weksle i legitymaeyę kolejową.

A Tępienie broszur pornograficznych. 
Polieya lwowska dokonała w ostatnich dniach 
rewizyi w trafikach przy ulicy Żółkiewskiej, 
Gródeckiej i Kazimierzowskiej i skonfiskowała 
przeszło 500 egzemplarzy broszur pornografi­
cznych. Właściciele trafik pociągnięci zostaną 
do odpowiedzialności karno-sądowej.

A Podrzutek, w sieni realności przy 
ul. Batorego 1. 24 znaleziono wczoraj porzuco­
ną dziewczynkę w wieku około 18 miesięcy, 
ubraną w perkalową sukienkę w czarne paski 
i chusteczkę w kropki na głowie. Podrzutka 
oddano w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy, 
polieya zaś Y/drożyła dochodzenia, celem wy­
krycia matki dziecka.

A Trzy zam achy samobójcze. W real­
ności przy ulicy Sieniawskiej 1. 5 napiła się 
wczoraj w zamiarze samobójczym kwasu sol­
nego 70-letnia Józefa Smolcowa. W stanie 
groźnym odwieziono ją do szpitala puwsze-
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chnego. — Powód desperackiego kroku nie­
znany.

Drugi wypadek zamachu samobójczego 
zdarzył się w realności przy ul. Łyczakowskiej
1. 18, gdzie targnęła się na swe życie, zażyw­
szy weronalu kilkunastoletnia J. Marcinowska. 
Powodem zamachu samobójczego były nieporo­
zumienia z narzeczonym.

Trzeci wypadek targnięcia się na życie 
zdarzył się wreszcie późnym wieczorem. Jakaś 
dziewczyna, nieznana na razie z nazwiska, pra­
wdopodobnie służąca, rzuciła się do stawu Peł­
czyńskiego,

Żołnierze pływalni wojskowej wyciągnęli 
ją natychmiast z wody, poczem wezwane po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło ją 
w stanie nieprzytomnym do szpitala powsze­
chnego.

Samobójstwo. W mieszkaniu swego 
krewnego przy ulicy Nowy świat 1. 8 targnął 
się wczoraj o godzinie 10'30 wieczorem na 
swe życie, strzeliwszy sobie z rewolweru wpra­
wą skroń, słuchacz I. roku praw Jan Mazan- 
kiewiez. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego odwiozło [go w stanie beznadziej­
nym do szpitala powszechnego, gdzie niebawem 
zmarł.

Powodem samobójstwa miała być długe- 
trwająca choroba piersiowa.

N ieostrożna jazda. Szofer automo­
bilu S. I. 8., Teofil Keczan, najechał wczoraj 
w ulicy Gródeckiej na kilkuletniego syna u- 
rzędnika prywatnego p. Amaranta. Chłopiec u- 
padłszy na bruk, odniósł znaczniejsze obraże­
nia na obu nogach, które opatrzyło mu pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego. Koczana po­
ciągnęła policya do odpowiedzialności karno- 
sądowej.

A  Pokąsana przez psa. Obok rest.au- 
racyi na Pohulance pokąsał wczoraj jakiś pies 
przechodzącą tamtędy pannę Maryę Serafińską.

^  Na gruntach w si Kulparkowa 
znaleziono dziś nad ranem w rowie zwłoki 
27-letniego Jana Pinkusia, czeladnika szew­
skiego. Po obejrzeniu zwłok stwierdzono zła­
manie prawej ręki, siniak na czole od rany 
tłuczonej i liczne inne obrażenia. Zwłoki od­
stawiono do miejscowej trupiarni, żandarmerya 
zaś wdrożyła dochodzenia, celem wykrycia 
sprawców zabójstwa, względnie morderstwa. 
Pinkuś był znanym awanturnikiem, przypu­
szczają przeto, że w czasie bójki został przez 
przeciwnika, lub przeciwników zabity.

^  W u licy  Piekarskiej najechał wczo­
raj woźnica Jan Masłowski na p. Dorę Laue- 
rową, która_ upadłszy na bruk, dotkliwie się 
potłukła.

^  Wypadek przy pracy. W cegielni 
pr*y ul. Zielonej 1. 105 przysypała dziś ziemia 
zajętego tam robotnika, 45 letniego Józefa Ma­
zurkiewicza. Lekarz pogotowia Towarzystwa ra­
tunkowego stwierdziwszy u Mazurkiewicza zła­
manie lewej ręki i nogi i inne obrażenia we­
wnętrzne, polecił go odwieźć do szpitala po­
wszechnego.

A  Kronika policyjna. W pociągu, 
zdążającym z Podwołoczysk do Lwowa, skra­
dziono wczoraj po południu, podczas drzemki, 
jadącej tym pociągiem Maryi Żuławskiej z Gród­
ka koło Kamieńca Pudolskiego 150 rubli w zło­
cie i banknotach, kartę okrętową do Ameryki 
i dokumenty legitymacyjne.

Na placu św. Teodora przytrzymano 
wczoraj włościanina Dmytra Kostyszyna na 
kradzieży zwoju barchanu ze straganu Salamo­
na Miinzera. Kostyszyna oddano do aresztów 
policyjnych.

— P łon ica  we Lwowie. W ubiegłym 
tygodniu zachorowało na płonicę w całem mie­
ście 27 osób, a 4 przybyły z po za Lwowa, ra­
zem 81 osób. Umarła 1 osoba. W poprzednim 
tygodniu zachorowało 30 osób we Lwowie, 5 
obcych, umarło 8.

— Licytacya. Dnia 11 b. m. o godzi­
nie 9 przed południem odbędzie się w maga­
zynach towarowych na stacyi we Lwowie, pu­
bliczny przetarg niepodjętych towarów.

■f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Fryderyka Motalowa, w 65 r. życia; Michał 
Ginało, w 54 r. życia; Gabryela Hankiewiczówna, 
w 18 r. życia;

w Pradze, dr. Emilian Kaufmann profesor 
chorób uszu w tamtejszym Uniwersytecie czeskim.

— W K rynicy bawiło od 15 maja do 
3 lipca br. rodzin 2982, osób 4024.

— Krakowskie Towarzystwo oświaty  
ludowej ogłasza honorowe nagrody w postaci 
artystycznych medalionów dla osób zasłużonych 
dla Towarzystwa przez zjednywanie nowych 
członków, wygłaszanie odczytów, przysparzanie 
funduszów i t. p. Plakiety są z bronzu za po­
zyskanie 50 członków (wkładka roczna 2 ko­
rony), albo za 20 popularnych odczytów (zwrot 
kosztów podróży, bez honoraryum) albo za u- 
zyskanie 200 koron na cele Towarzystwa. Za 
przysługi cztery razy większe, medal srebrny; 
za dziesięciokrotne medal złoty, wartości stu- 
kilkudziesięeiu koron. Premie te, będące za­
szczytną pamiątką dla działaczy Towarzystwa 
oświaty ludowej, staną się niezawodnie zachętą 
do gorliwszej pracy na rzecz tej najstarszej i 
poważnej instytucji oświatowej. (Adres: Kra­
ków, ul. Kanoniczna 19, I. p.).

— Wypadek przy próbie armaty. 
Na polu ćwiczeń w Oerkeny — jak donoszą

z Budapesztu — z powodu przedwczesnego 
wybuchu granatu pękła rura armaty, która 
miała być wypróbowana. Czterech kanonierów 
popiosło śmierć, 4 innych odniosło niebezpie­
czne rany, dalszych zaś czterech lekkie.

Katastrofa nastąpiła o godz. 9 przed po­
łudniem. ćwiczenia odbywały się pod dozorem 
porucznika artyleryi Bretschneidra. W ćwicze­
niach brała udział II. wiedeńska baterya hau­
bic polnych, celem wypróbowania armaty no­
wej konstrukcyi niemieckiego typu. Już przy 
pierwszym strzale wybuchł nabój, skutkiem 
czego pękła rura armaty. Porucznik Bretschnei- 
der z 12 p. art. polnej jest również ciężko 
ranny. Wszyscy zabici i ranni należą do 2 
pułku haubic art. polnej. Z rannych żołnierzy, 
których przewieziono do szpitala, jeden zmarł. 
Po południu komendant korpusu odwiedził ran­
nych w szpitalu.

— Z tragedyi życia . Robotnica Kata­
rzyna Sabiesek wrzuciła w Wiedniu do kanału 
dunajowego dwoje dzieci: 2-miesięczną dziew­
czynkę i 2-letniego chłopca. Dzieci utonęły. 
Matka chciała popełnić samobójstwo, ale bra­
kło jej do tego odwagi. Badana na policyi ze­
znała, że cierpiała z dziećmi straszną nędzę, 
gdyż kochanek jej, a ojciec tych dzieci, nie 
troszczył się o nie zupełnie.

— Zamordowanie policyanta przez 
włamywacza. Wczoraj po południu przyare- 
sztował w Bernie morawskiem polieyant miej­
ski Ferdynand Duszek pewnego włamywacza. 
Podczas eskortowania go strzelił włamywacz 
do policyanta kilka razy z rewolweru i zabił 
go na miejscu, poczem zbiegł.

— Ospa w Pradze. Onegdaj stwierdzono 
znów w Pradze wypadek ospy. Ogółem dotych­
czas było 11 wypadków.

— Trzęsienie ziem i. W obserwatoryum 
marynarki w Tryeście stwierdzono katastrofal­
ne trzęsienie ziemi w odległości 7800 kim.

— P oseł Nakonieczny sędzią gm in­
nym . W gminie Garbów, w powiecie puław­
skim, podczas wyborów na sędziego gminnego, 
w dniu 5 b. m. został na tę godność powołany 
poseł Ziemi Lubelskiej do Dumy, Józef Nako­
nieczny.

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w wyższej 
szkole realnej w Stanisławowie odbył się w 
dniach 11 — 15 czerwca b. r. pod przewodni­
ctwem dyrektora I. szkoły realnej we Lwowie, 
radcy Rządu Michała Rembacza. Do egzaminu 
dojrzałości przystąpiło 34 uczniów publ. i 1 
prywatystka, Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Oddział A.: Ozyasz Barenbliith, Franciszek Józef 
Bergmann, Stanisław Bernhard, Jonasz Dich- 
mann, Leon Eigenfeld, Józef Fedaków (z odzn.), 
Stanisław Green, Władysław Heller, Dawid Hel- 
man, Roman Kóler, Izak Klein, Feliks Jan 
Nowosielski, Abraham Rek, Alojzy Rotter, Ome- 
lan Siczyński, Bohdan Sieminowicz, Jerzy So- 
chocki, Eliasz Spunt, Franciszek Szufański, Szu- 
lim Wohl (z odzn,), Leiser Zerwanitzer, Kazi­
mierz Zybura, Chane Loffelholz (pryw.). Od­
dział B : Waleryan Ehrlieh, Alter Fischgrind, 
Wiktor Hampl, Jakób Jager, Stanisław Kraw- 
czewski, Tadeusz Kudelski (z odzn.), Zygfryd 
Rudolf, Michał Sokal, Kazimierz Świderski, 
Chaim Szrager. Dwóch abituryentów reprobo- 
wano na pół roku.

§ N i e s z o z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Z 
Przemyśla donoszą: Onegdaj popołudniu o go­
dzinie 8 z przejeżdżającego w całym pędzie u- 
iieą Czarnieckiego automobilu wychylił się za 
kapelusikiem przez wiatr zerwanym 9 letni sy­
nek ślusarza kolejowego Klisza tak nieszczęśli­
wie, że wypadł na bruk i rozbił główkę. — 
Dziecko w groźnym stanie odwieziono do szpi­
tala.

§ U t o n i ę c i e .  Z Kamionki strumiło- 
wej piszą nam: Podczas kąpieli w rzece Bugu 
w Sielcu bieńkowym utonął dnia 30 z. m. 18- 
letni Mieczysław Maleb, syn miejscowych rol­
ników, natrafiwszy na czterometrową głębię. 
Zwłoki wyłowiono dopiero po kilkugodzinnem 
poszukiwaniu.

Kronika zagraniczna.

* Up a ł y .  W Messynie i okolicy panują 
od kilku dni szalone upały, dochodzące do 50 
stopni C. w cieniu. Ludność spędza noce na 
polach, gdyż uważa owe niezwykłe upały za 
prognostyk trzęsienia ziemi.

* S ajm obój  s t w o’d efr a u d an t a. Z Ko­
penhagi donoszą: Dyrektor krajowej Kasy o- 
szczędności w miejscowości Kiorming, 78-letni 
starzec nazwiskiem Christensen, popełnił one­
gdaj samobójstwo. Jak się następnie okazało, 
Christensen od szeregu lat dokonywał w Kasie 
sprzeniewierzeń. Sumy sprzeniewierzone wyno­
szą półtora miliona koron.

* K r a d z i e ż  w p o c i ą g u .  Na stacyi 
kolei żelaznej Ratiszczewo, prowadzącej do Sa­
ratowa, skradziono onegdaj w tajemniczy spo­
sób z worka pocztowego 100.000 rubli.

* Po wó d ź .  Z Irkucka donoszą: W miej­
scowości Niżny Udyńsk z powodu deszczów w

ostatnich dniach 500 domów jest pod wodą, 
20 zawaliło się.

* K o l o n i a  p o l s k a  w Mo s k wi e .  
Dzienniki donoszą: Do wielkich plusów w ży­
ciu kolonii polskiej w Moskwie zapisać należy 
ofiarę, jaką złożył przed swym zgonem śp. Jó­
zef Hrycewicz na rzecz nowobudującego się 
kościoła na Gruzinach. Ś. p. Józef Hrycewicz 
w testamencie przekazał 64.000 rb, na dokoń­
czenie i upiększenie rzeczonego kościoła. Cały 
ten fundusz zebrał mozoluą i długoletnią pra­
cą: zaczął bowiem od pracy zwykłego palacza 
na lokomotywie i stopniowo doszedł do posady 
star. maszynisty. Nikt o nim nie wiedział, aż 
dopiero przed śmiercią przywołał kapłana i cały 
swój kapitał przekazał na dobro kościoła. Wy­
konawcą swej woli zrobił ks. Fr. Goliszewskie- 
go. Testament przed kilku dniami zosiał przez 
sąd zatwierdzony, jest więc nadzieja, że nowo- 
budująca się świątynia w tym już roku zosta­
nie ukończona.

Gimnazyum katolickie przy kościele św. 
Piotra i Pawła w Moskwie ukończyły w roku 
bieżącym następujące uczeniee Polki: Mai ya 
Brenertówna, Janina Ginalska, Ludwika Cudo- 
wiczówna, Zofia Jackuins, Aleksandra Kallu- 
sówna, Anna Karbowska (medal złoty;, Janina 
Sawaniewska (medal złoty), 'Wanda Syrtowtt, 
Genowefa Szteinbrecherówna, Janina Zawadzka 
(medal srebrny), Marya Zienkiewiczówna, Zofia 
Żuławska. Gimnazyum katolickie w Moskwie 
niedawno uzyskało prawa szkół rządowych. 
Językiem wykładowym jest język francuski; 
dla uczenie Polek osobny wykład języka pol­
skiego, oraz literatury.

* N a j  s t a r s z y  d z i e n n i k .  Najstarszem 
pismem na świecie jest bezwątpienia chiński 
dziennik urzędowy King-Pao, który wychodzi 
codziennie w Pekinie już od 1400 lat, jako 
mały zeszyt o dziesięciu kartkach w okładce 
żółtej. W archiwum drukarni państwa przecho­
wują się jeszcze pierwsze czcionki, których u- 
żywano do drukowania dziennika. Są to kostki 
z bukszpanu z wyrytymi na nich, pierwotnym 
sposobem, znakami pisma chińskiego. Dopiero 
w kilkaset lat później wpadli Chińczycy na 
pomysł odlewania czcionek z metalu. W Euro­
pie nie śniło się wówczas jeszcze nikomu o 
druku, a o wydawaniu dziennika nie marzyły 
nawet najśmielsze głowy. King-Pao  ma hi- 
storyę dosyć krwawą. W numerach dziennika, 
przechowywanych starannie w bibliotekach ce­
sarskich, są często wzmianki o strasznej śmier­
ci niejednego redaktora, ukrzyżowanego na 
drzwiach drukarni przez nieprzyjaciół politycz­
nych lub osobistych. Kedakcya King-Pao wy­
wiera dziś jeszcze dziwne wrażenie na zwie­
dzających ją Europejczyków. W małym pustym 
pokoju siedzą w „kuczki" na matach współ­
pracownicy i przy pomocy małych pendzli ma­
lują na rozłożonych skrawkaah papieru znaki 
mowy chińskioj. Redaktorowie ci — to zre­
sztą ludzie o wysokiem wykształceniu, nie­
którzy kończyli nawet Uniwersytety europej­
skie. Na parterze budynku znajduje się ze- 
eernia, a w połączeniu z nią sala maszyn 
dla drukarni, urządzonej już zupełnie po eu­
ropejsku.

lotnia literacfco-arlystycziiB.
Ku czci K rasińskiego. Sprawozdanie 

dyrekcyi gimnazyum im. Franciszka Józefa we 
Lwowie, przynosi aż dwie rozprawy, poświę­
cone genjalnemu poecie: Stefan Y r t e l  skreślił 
ciekawą pracę p. t. „Przyroda w warszawskim 
okresie twórczości Zygmunta Krasińskiego", a 
doskonały znawca literatury klasycznej, Stani­
sław S c h n e i d e r ,  studyum: „Krasiński a
Sallustyus".

P rzegląd  prasy.
Gazeta Wieczorna z dnia 8 lipca w 

artykule p. t.: „Samobójcza polityka", oma­
wia artykuł p, Zamorskiego, zamieszczony w 
swoim czasie w Stoicie Polskiem, który dał 
podstawę organom narodowo-demokratycznym 
do snucia najprzeróżniejszych kombinacyj po­
litycznych i proroctw na przyszłość. Politykę, 
którą inieyuje p. Zamorski, nazywa Gazeta 
Wieczorna polityką samobójczą, która po 

pierwsze zachęca wszystkie żywioły wrogie 
nam do tem śmielszych przeciw nam wystą­
pień, a powtóre osłabia w społeczeństwie na- 
szem wiarę we własne siły. Omawiając na­
stępnie ubiegłą sesyę parlamentarną, Gazeta 
Wieczorna twierdzi, że pesymizm, który sieje 
p. Zamorski, jest tem gorszy, tem bardziej 
zbrodniczy, że polega na iluzyach, na auto- 
suggestyach, których źródłem jest mania 
prześladowcza tkwiąca nie w społeczeństwie, 
lecz w stronnictwie narodowo-demokratycznem 
Gazeta Wieczorna zastanawia się nastę­
pnie, co się w położeniu wewnętrznem na­
rodu polskiego w Austryi stało takiego, iżby 
uprawniało do niewiary, pesymizmu i rozpa­
czy. Uwagę naszej polityki w ostatnich cza­
sach zaprzątały głównie dwa fakty z zakre­
su polityki wewnętrznej, t. j. kwestya uni­

wersytecka i zapewnienie budowy dróg wo­
dnych. Omawiając obszernie te dwie kwestye. 
Gazeta Wieczorna stwierdza, że nie zaszło 
nic takiego, coby uprawniało kogokolwiek 
do suggerowania masom nastroju rozpaczli­
wego. Przeciwnie Rusini byliby może do do­
mu coś przywieźli, gdyby nie veto Koła pol­
skiego, ono to spowodowało, że Rusini wra­
cają nie tylko z próźnemi rękami, ale i z pe­
wnością, że wbrew i bez Polaków niczego, 
dosłownie niczego nie dostaną.

Dziennik Polski z 8 lipca w artykule 
p. t,: „Po sesyi", omawiając prace ubiegłej 
sesyi, twierdzi, że stanowisko Koła polskiego 
staje się coraz trudniejsze i coraz większej 
wymaga zręczności. W trudnych warunkach 
i mimo wyraźnie złej woli i z partyjnej zem­
sty pochodzącej nagonki z kraju, Koło pol­
skie dzielnie broniło swojej pozycyi, a w szcze­
gólności zwycięsko odparło atak ruski, Ru­
sini przekonali się, że te same względy na 
politykę zewnętrzną, na które liczyli, bez 
porównania silniej działają w stosunku do 
Koła. Dziś Rusini liczą już tylko na szantaż 
polityczny przez zwalczanie kanałów, ale ra­
chuba to zawodna, bo jakkolwiek sprawa ka­
nałowa bardzo jest ważna, to jednak ani to, 
ani żadne inne Koło polskie w zamian za 
nią koncesyj na polu narodowych praw czy­
nić nie będzie.

Kunjer Lioowski z 8 lipca w artykule 
p. t. „Polacy minionej sesyi parlamentarnej" 
stwierdza upadek znaczenia Polaków w Au­
stryi, Z przesilenia Heinoldowskiego — zda­
niem Kuryera Lwowskiego — Koło polskie 
wyszło pobite. Zmiany dokonały się olbrzy­
mie, a doniosłość ich przyszłe wypadki wy­
każą, przyczem okaże się także, że stosunek 
Austryi do Polski uległ znacznej zmianie. 
W czasie ostatniej sesyi parlamentarnej za­
rysowały się horyzonty polityczne na całe 
dziesiątki lat, a obejmą one swoim uściskiem 
nietylko to, co się będzie rozgrywać w Wie­
dniu, ale to, co się w kraju naszym dziać 
będzie. Kuryer Lioowski kończy apelem do 
posłów parlamentarnych, aby zetknęli się ze 
społeczeństwem i posłuchali, co tam na dnie 
serc i mózgów polskich dudni, bo trzeba, że­
by wszystkie stronnictwa oceniały sytuacyę 
nie wedle osobistych animozyj lub interesu 
chwili, którą przeżywamy, gdyż to, co się 
zarysowało w ubiegłej sesyi parlamentarnej, 
to są fundamenty pod nowy gmach stosun­
ków politycznych w Austryi, które się dla 
nas kształtują jak najfatalniej.

Piuslan z 9 lipca w artykule p. t. „Ko­
niec letniej sesyi parlamentu" zaznacza, że 
Rada państwa zakończyła swe obrady bez 
wielkiej radości i sławy. Koło polskie —- 
zdaniem lluslana  — wyszło z tej sesyi z pod- 
ciętemi skrzydłami, gdyż z miarodajnej stro­
ny dano mu do poznania i odczucia, że jego 
samowładztwo w Galicyi musi się już raz 
skończyć i że trzeba koniecznie doprowadzić 
z Rusinami do porozumienia.

Hałyczanin  z dn ia  8 lipca  w artykule  
p. t. „W ynik i parlam entarnej sesy i"  daje 
pogląd na  u b ieg łą  sesy ę , przyczem  zaznacza, 
że w  roku u b ieg łym  parlam ent n ie  zrob ił 
n ic  dla „russkiego" narodu, a klub ukraiński 
n iczego  n ie  „w ykrzyczał" . W spom inając o za­
chow aniu  s ię  reprezentantów  U kraińców w  
kom isy i w odnej, zauw aża, że zach ow an ie  s ię  
to p otęp iła  n a w et prasa n iem ieck a , pop iera­
jąca zaw sze i w szędzie  Ukraińców, nazyw a­
jąc  to zachow anie s ię  „azyatycką dzikością" , 
ukraińców  zaś „akrobatam i", „zabijakam i" i 
„apaszam i".

Przed stu laty.
(Deputacya K onfederacji generalnej Kró­
lestw a Polskiego u cesarza Napoleona).

W dniu dzisiejszym (9 b. m.) mija sto 
lat, gdy cesarz Napoleon w swej kwaterze 
w Wilnie przyjął deputacyę Konfederacyi ge­
neralnej Królestwa Polskiego, która złoży­
wszy mu akt Konfederacyi, zaniosła przed je­
go tron prośbę imieniem narodu polskiego, 
ażeby kolebkę odradzającej się ojczyzny za­
słonił tarczą swej potęgi.

W skład tej deputacyi wchodzili: z se­
natu: Józef Wybicki, senator-wojewoda j Wa­
lenty Sobolewski, senator-wojewoda; z Izby 
poselskiej: Władysław hr. Tarnowski, poseł 
lubartowski; Stanisław Sołtyk, poseł szydło- 
wiecki; Ignacy hr. Stadnicki, poseł konie- 
cki; Stanisław Alesandrowicz, poseł łosicki; 
Maciej Wodziński, poseł brzeski kujawski; 
oraz Aleksander Bniński, poseł obornicki.

Imieniem tej deputacyi przemawiał se­
nator-wojewoda Wybicki. Cesarz Napoleon 
odpowiedział bardzo życzliwie w języku fran­
cuskim,

Wzmiankę o przyjęciu tej deputacyi, 
dalej tekst przemówienia senatora-wojewody 
Wybickiego i odpowiedź cesarza Napoleona 
w tłumaczeniu polskiem zamieściła Gazeta. 
Lioowska w nr. 59 z dnia 24 lipca 1812,- 
nr. 60 z dnia 28 lipca 1812 i w nr. 61 z 
dnia 31 lipca 1812.

W. S.



Potwory prawieku,
(Pogadanka paleontologiczna).

(Giąg dalszy).
Mimo licznych wykopalisk dopiero obec­

nie po raz pierwszy zdołano w Niemczech 
ustawić szkielet mamuta. Do najbogatszych 
miejsc wykopaliskowych należą, od wielu lat 
okolice miasta Munster w Westfalii. Wy­
kopaliska wystawiono przeważnie w mu­
zeum westfalskiego Uniwersytetu w Munster. 
Przed laty trzema wzbogaciła cenne zbiory 
wspaniała czaszka młodego mamuta, posia­
dająca dwa zupełnie nietknięte kły, a sta­
nowiąca najlepszy tego rodzaju okaz w E u­
ropie. W czerwcu 1910 r. natrafiono w pe­
wnej cegielni w Uhlen na kilka kości nóg 
przednich. Przedzięwzięte natychmiast przez 
prof. Th. Wegnera — którego sprawozda­
niem posługujemy się właśnie — rozkopy, 
wydały w rezultacie całkowity szkielet zato­
pionego w bagniski^ mamuta, którego części 
kostne rozsypane były na powierzchni 4 x 6  
metrów. Ponieważ wiele kości nadgryzionych 
było przez zwierzęta, a środkowe części in­
nych wypłukane zostały przez wodę, więc 
kopanie i wydobywanie ic-h przedstawiało 
niemałe trudności. Każdą kość po wydobyciu 
z ziemi ujmowano w sztaby żelazne i płyty 
drewniane, a później wkładano do roztopio- 
nego gipsu. Uciążliwą, ale interesującą pracą 
jest podobne kopanie. Kobotnik dobiera się 
przy pomocy rydla swego do gliny, a dłu-

fie godziny mijają zanim natrafi na coś cie- 
awego. Nagle uderza łopata o coś twarde­

go. Kielnie, łyżki, noże, a przedewszystkiem 
ręce muszą usunąć tłustą glinę z danego 
miejsca. Często nagrodą całego trudu jest tyl­
ko kamień; tem większa więc radość, gdy 
wkońcu wyłoni się oczekiwana niecierpliwie 
powierzchnia ciemnobrunatnych kości, a te 
coraz bardziej uwalniają się z pokładu gliny. 
Powoli udaje się zdobyć wszystkie części 
składowe szkieletu. Następująca po tem praca 
w muzeum jest ciężką próbą cierpliwości. 
Osłonę gipsową zdejmować trzeba kawałek 
po kawałku, czyszcząc je starannie i wzma­
cniając szelakiem lub klejem i zlepiając je 
wreszcie w odpowiednią całość. Dopiero po 
tem pomyśleć można o ustawieniu. Zbu­
dowano rusztowanie całe, kości związano u 
góry sznurami i w ten sposób umieszczono 
w odpowiednie miejsce; następnie miała miej­
sce powtórna próba mrówczej cierpliwości — 
dopasowanie żelaznego rusztowania do szkie­
letu i zmontowanie z nim kości przy pomocy 
ujmywaczy miedzianych.

Mimo, iż mamut z licznych wykopalisk 
zwłok całych w lodach Syberyi, tudzież i 
rysunków skalnych człowieka, należy do naj­
lepiej znanych kręgowców dyluwialnych, to 
niemniej pierwsze jego wykopalisko w Niem­
czech dostarczyć mogło rozwiązania wielu 
ciekawych kwestyj naukowych. Wielkością 
(wys. 3 25, długi 5 70 m.) przewyższa on dwa 
okazy petersburskie, a dorównuje trzeciemu 
znanemu, ale mocno zrestaurowanemu, w Bru­
kseli.

Szczęśliwy traf sprawił, iż i u nas u- 
dało się dokonać niezwykłego w tym kie­
runku odkrycia. W Staruni wsi, pow. boho- 
rodczańskiego, natrafiono w szybie ozokerytu 
(wosku ziemnego , w głębokości 8 5 m. i 
18 6 m. na szczątki mamuta i nosorożca dy- 
luwialnego. Podczas wydobywania mamuta 
czaszka uległa strzaskaniu, a kawałek skóry 
zagrabili pokryiomu robotnicy.

Tak kości mamuta, jak i nosorożca nie 
zostały wydobyte w komplecie, a wykopać 
zdołano z resztek tego pierwszego; potłuczo­
ną w kawałki czaszkę, kręgosłup bez osta­
tnich kręgów ogonowych, pierwszy kręg 
szyjny, łopatkę, stopę przednią i tylną (bez 
palców), ząb sieczny i trzonowy, tudzież płat 
skóry długości 8 m. Z kośćca nosorożca od­
kryto: głowę, odnóże przednie, łopatkę, skó­
rę (2'50 m. dług,), ucho, róg przedni i dru­
giego kawałek.

Eównocześnie z dwoma temi zwierzę­
tami wydobyto z szybu także szczątki dro­
bnych kręgowców, małego ptaka i żabę, 20 
gatunków mięczaków, różne owady i bardzo 
bogatą florę drzewną, kłącze i łodygi roślin 
bagiennych, gałęzie, liście i owoce dębu, wią­
zu, jesionu i klonu. Wszystko to dostało się 
do Muzeum Dzieduszyckic-h we Lwowie, gdzie 
stanowi prawdziwie cenną ozdobę zbiorów.

W 1909 r. ustawiono w Nadwornern 
Muzeum przyrodniczem w Wiedniu odlew 
gipsowy olbrzymiego gada czworonożnego, 
ofiarowany Cesar.owi Franciszkowi Józefo­
wi I. przez znanego milionera Carneggiego. 
Potwornych rozmiarów ta niby jeszczurka 
zw. Diplodoc-usem, którego oryginalne szczątki 
Przechowane są w muzeum Carneggiego w 
Pittsburgu, pochodzi z Jurajskiej farmacyi 
Ameryki płn., zamieszkałej wówczas przez 
liczne olbrzymie jaszczury. Diplodocus nie 
Jest jeszcze największem zwierzęciem lądo- 
wem, żyjąeem kiedyś na ziemi, ale należy 
leż na^ ePieJ znanych z pomiędzy innych. Na- 

7 on do rzędu Dinosauria, do rodziny Sau-

ropoda, do grupy Diplodocini, zawijającej 
jeden tylko rodzaj Diplodocus Maroh. Eodzaj 
ten spokrewniony jest z rodzajem Atlantho- 
saurus i Brontosaurus — gigantycznymi przed­
stawicielami tejże rodziny Sauropada. W r. 
1910 podobny egzemplarz Diplodocusa, daro­
wany przez Carneggiego, ustawiony został w 
sali posiedzeń petersburskiej Akademii nauk. 
Długość Diplodocusa dosięga 22 metrów. Po­
ruszał się on, postępując na całych stopach 
czterech równie długich odnóży, niepropor­
cjonalnie małych w stosunku do kadłuba. 
Niezmiernie długie były natomiast szyja i 
ogon. Wąska, nadzwyczaj ruchliwa szyja koń­
czyła się zadziwiająco małą, ledwie pół me­
tra długą głową, przypominającą czaszkę dzi­
siejszego konia. Najpotężniej rozwinięte były 
u niego kości kończyn, miednicy i kręgi. 
Mimo wspaniałego wykształcenia kończyn, 
ledwie czy zdołałyby one udźwignąć ogromny 
ciężar cielska, gdyby pomocy swej nie udzie­
liła sama natura, stwarzając kręgi wewnątrz 
puste, wypełnione za życia zwierzęcia po­
wietrzem lub lekką tkanką. Co do okrycia 
samego cielska nie wiemy, jakiem być mogło 
ono z pewnością, ale domyślać się można, 
iż nie było ono pancerzem, lecz najniezawo- 
dniej gładką skórą.

Czem żywił się Diplodocus? Na pyta­
nie to stara się odpowiedzieć znany paleon­
tolog Abel, który z innymi uczonymi przy­
puszcza, że olbrzym ten żywił się roślinami 
wodnemi, głównie wodorostami, które łykał 
nie żując ich. Dowodzi tego okoliczność, iż 
na zębach niema żadnych śladów żucia. Zę­
by te są liczne, cylindryczne, nie zróżnico­
wane na siekacze lub trzonowe, cienkie, dłu­
gie, laseczkowate, rozstawione w pewnej od­
ległości jeden od drugiego i znajdują się tyl­
ko na przedniej części żuchwy, mającej kształt 
zębami usianej płyty. Co do miejsc, które za­
mieszkiwał, przypuszcza Abel, że przebywał 
w okolicach obfitujących w powolne, bieżące 
wody, płytkie jeziora i rozległe błota. Sło­
wem krajobraz tych miejsc podobny był 
mniej więcej do okolic Nilu Białego. Eoślin 
wodnych dosięgał on przy pomocy swej nie­
zmiernie długiej szyi. Jaja prawdopodobnie 
składał na brzegu. Długi nadzwyczaj ogon 
służył mu zapewne tak, jak krokodylowi ja­
ko broń zaczepna i odporna. Lokomocya 
ciała polegała na powolnem kroczeniu bez 
skoków i pełzania. Ogon wlókł po ;iemi. 
Chód musiał być powolny i ciężki, a szybkość 
nie mogła się równać z szybkością słonia, 
Wnosząc z małej pojemności czaszki, Diplo­
docus nie należał do inteligencyi. ówczesnej.

Przeszło dwa lata temu rozniosły dzien­
niki wiadomość o odkryciu, dokonanem przez 
znakomitego uczonego ze Stuttgartu, prof. 
Eberharda Fraasa, któremu udało się natra­
fić w niem. Afryce wschodniej na kości jakie 
goś potwornego zwierzęcia przedpotopowego, 
co w cień usunęło wszystkie podobne do dziś 
znane. Nawet amerykańskie potwory okrutne 
(dinosaury) ustąpić musiały miejsca wykopa­
lisku afrykańskiemu. A przecież już te olbrzy­
my przedwieeza dochodzą 35 m. długości i 
ponad 5 m. wysokości!

Pod przewodnictwem regenta Brunświ- 
ku zawiązał się przed dwoma laty komitet, 
celem zachowania i przewiezienia do Europy 
wspaniałego tego wykopaliska. Instytucye pu­
bliczne, zakłady naukowe i ludzie prywatni 
zebrali potrzebne fundusze, którymi wyposa­
żono ekspedycyę całą, mającą zająć się zba­
daniem cennego odkrycia. Miejsce, gdzie ono 
leżało, znajduje się nieopodal Tendaguru, 
a jakie pięć dni drogi od pobrzeżnej miej­
scowości Lindi, w niem. Afryce wschodniej.

W połowie zeszłego roku przewieziono 
do Muzeum i Instytutu geologicznego w Ber­
linie 231 pak wielkich, ważących razem 
50 000 kg. Wielką część dalszej przesyłki 
przetransportowano już z Tendaguru, obe­
cnie znajduje się już ona w Europie. W pra­
wdzie największa ilość części szkieletowych 
jest pokruszona, ale skutkiem oznaczenia ich 
wzajemnego położenia na miejscu będą mo­
gły być należycie zestawione.

(Dokończenie nastąpi).
Bohdan Janusz.

GOSPODARSTWO IRARDEL.
Stan Banku austro-węgierskiego przed­

stawiał się z dniem 7 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.236,332.000 koron, 
(mniej o 62,210.000 koron), rezerwa krusz­
cowa 1.590.311,000 koron (mniej o 1,843.000 
koron), portfel wekslowy 835,697 000 koron 
(mniej o 26,136.000 koron), lombard papie­
rów 130,840.000 koron, (więcej o 5,150.000 
koron), zobowiązania natychmiast płatne
201,548,000 koron (więcej o 15.981.000 ko­
ron) noty opodatkowane 46,020.000 koron, 
(mniej o 60,367.000 koron)

Sprawozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 1 do 7 lipca 
1912 r. bez opłaty akcyzowej. — (Waluta

kor.). Za 50 kg.: Pszenica 9-80 do 10 50, żyto 
9 '— do 9 60, jęczmień browarny 8-50 do 9"—, 
pastewny 8‘25 do 8-50, owies stary 9 40—9*60, 
hreczka —1— do —1—, kukurudza — ■ — 
do — , groch do gotowania 12-— do 14-—, 
pastewny —■— do —■—, fasola biała gal. 
—•— do —•—, bobik 8.50 do 9"—, wyka 
10-20 do 10-60, łubin gal. — do — , rze­
pak zimowy 15 50 do 15-75, nowy —'— do 
— , lnianka — do — , nasienie ko­
nopne — do — •—, nasienie lniane — • — 
do — • —, chmiel z 1910 r. 240 — do 275-—, 
chmiel z 1911 roku —■— —•—, nasienie 
koniczyny czerwonej 70 '— do 80-—, białej 
106-— do 130-—, szwedzkiej — do — . 
tymotka —•— dó — ■—, siano lepsze 8'30 
do 3 40, gorsze 2 80 do 2-90, otawa —■— do 
— , siano z koniczyny 3-50 do 3-60, słoma 
okłotowa 2-70 do 2-80, słoma mierzwiasta 
2 30 do 2 40, kartofle jadalne na całe wag.
10.000 kg. — do — , gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. — do 
— , nafta zwykła 14 50 do 15-50, salono­
wa 16-50 do 17-50; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 4 33 do 
4-38, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. — do — , drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — do — , mąka pszenna, gry­
sik 36-— do 40-—, mąka pszenna Nr. 0 
3 6 - -  do 4 0 - - ,  Nr. 1 35 -  do 3 9 - - ,  Nr. 2
34-— do 3 8 - - ,  Nr. 3 33’-  do 3 7 - - ,  Nr. 4
3 2 - -  do 3 5 - - ,  Nr. 5 31-— do 3 4 - - ,  Nr. 6
29-50 do 3 3 - - ,  Nr. 7 2 7 - -  do 2 7 - - ,  Nr. 8
18'— do 20’—, mąka Żytna Nr. 0 33 — do 
3 3 ' - ,  Nr. 1 3 1 - -  do » - ,  Nr. 2 20-— 
do 20.—, Nr. 3 — ■— do —•—, otręby 
pszenne 15-— do 15-50, żytne 15-— do 15-50; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia —•— do —■—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia —•— do 
—•—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
—•— do — •—, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) — do spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 69 50 do 70*50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10-000 litr prc. 49-50 
50-50.

OSTATNIA POCZTA.
=  Dziennik rozporządzeń wojskowych 

ogłasza N a j w y ż s z e  p i s m o  O d r ę c z n e  
Na j j .  P a n a  do Nsjd. Arcyksięcia Eugeniu­
sza. W piśmie tem, z powodu prośby Najd. 
Arcyksięcia o zwolnienie go ze stanowiska 
inspektora armii i naczelnego komendanta 
obrony krajowej w Tyrolu i Przedarulanii, 
udziela Mu Monarcha ze względu na zły stan 
zdrowia jednorocznego urlopu.

=  Węg. Biuro korresp. donosi: Dzien­
niki zajmują się od kilku dni artykułem, 
który na podstawie doniesienia Messagero 
pojawił się w piątek w budapeszteńskiem pi­
śmie A z Ujsag. a w którym wypisano różne 
bajki na poiitycznem tle w odniesieniu do 
Osoby Najd Arcyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda. Ponieważ idzie tu o awanturniczą wia­
domość jednego z pism włoskich, nie przy­
pisywano tej sprawie w rozstrzygających ko­
łach żadnego znaczenia. Skoro jednak wę­
gierska prasa opozycyjna ten artykuł rozpo­
wszechniła z wyraźną tendencyą, zwróconą 
przeciw partyi rządowej i nawiązała do nie­
go różne kombinacye, uważano ze strony 
kompetentnej za potrzebne stwierdzić, że nie­
ma najmniejszego cienia powodu do przypu­
szczenia, jakoby ten artykuł był inspirowany.

=  Na mocy Najw. Cesarskiego’ posta­
nowienia z 29 czerwca zaprowadzony zosta­
je i n s p e k t o r a t  f l o t y .

■= Wiener Ztg. publikuje ustawę o 
wprowadzeniu n o w e j  u s t a w y  w o j s k o ­
wej ,  oraz w związku z tą ustawą u s t a w y  
o o b r o n i e  k r a j o w e j  krajów reprezento­
wanych w Eadzie państwa z wyjątkiem Ty­
rolu i Przedarulanii.

=  Z W.ednia donoszą: Wczoraj przed 
południem odbyła się w Ministerstwie spraw 
zagranicznych pod przewodnictwem P. Mini­
stra spraw zagranicznych hr. Berchtolda 
w s p ó l n a  k o n f e r e n e y a  m i n i s t e r y a l -  
na, w której oprócz wspólnych PP. Mini­
strów Bilińskiego i Auffenberga i komendan­
ta marynarki Montecuccolego wzięli udział: 
imieniem Eządu austryackiego P. Minister br. 
Heinold jako zastępca P. Prezydenta Mini­
strów i Minister skarbu Zaleski, imieniem 
zaś rządu węgierskiego prezes gabinetu dr. 
Lukaes i minister skarbu Teleszky. Wspólna 
konfereneya ministeryalna zajmuje się przy­
gotowaniami materyału dla Delegacyj. Dziś 
dalszy ciąg narad.

=  Komisy a finansowa S e j m u  c z e ­
s k i e g o  uchwaliła projekt podwyższenia po­
datku od piwa i szereg innych projektów po­
datkowych, które mają być przedłożone Sej­
mowi czeskiemu

=  Z powodu zjazdu w P o r c i e  B a ł ­
t y c k i m  donosi berliński korespondent Fr. 
Żtg., że na konferencyach dyplomatów po­
stanowiono między innemi odbywać podobne 

I zjazdy częściej tak, by przemienić je wtrwa- 
! łą instytucyę.

=  Wedle depeszy z Petersburga, ros- 
syjski minister spraw zagranicznych Sa zo-  
n o w odbył wczoraj dłuższą konferencyę z 
ambasadorem francuskim w Petersburgu, p. 
L o u i s e m  i poinformował go o wyniku spo­
tkania w Porcie Bałtyckim.

=  Do Ag. Ilaoasa  donoszą z Fezu pod 
datą wczorajszą: Generał Gouraul wykonał 
wczoraj n a p a d  n a o b ó z  E o g i o g o. Po 
krótkim oporze nieprzyjaciel poddał się. Po 
stronie francuskiej poległo w walce 3 żoł­
nierzy, a 18 było rannych.

Prognoza na ju tro.
W iedeń, 9 lipca. Prognoza na 10 lip­

ca 1912 r. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Przeważnie pogodnie, zanosi się na burzę, 
ciepło, niepewnie, mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pogodnie, zanosi się ca burzę, ciepło, 
niepewnie, mierny wiatr.

W iedeń, 9 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał radcy Dworu w Naj­
wyższym Trybunale sądowym i kasacyjnym, 
Michałowi; C z a r n e c k i e m u ,  tytuł i chara­
kter prezydenta senatu.

P. Minister handlu zamianował zarząd­
cę pocztowego, Michała G a w l i ń s k i e g o ,  
starszym kontrolorem pocztowym we Lwo­
wie, kontrolora pocztowego, Stanisława A n ­
t o s z a  we Lwowie, starszym kontrolorem 
pocztowym w Kołomyi.

W iedeń, 9 lipca. „Dziennik urzędowy" 
wychodzący jako dodatek do Wiener Ztg,, 
ogłasza orzeczenie Ministerstwa spraw we­
wnętrznych, odbierające debit pocztowy w 
Austryi katalogowi p.t.: „Oferty dla miłośni­
ków książek11, wydawanemu peryodycznie 
przez Instytut bibliograficzny w Budapeszcie. 
Zakaz ten odnosi się do wszelkich katalogów 
książkowych tej firmy, pod jakimkolwiekby 
tytułem były wydawane.

Budapeszt, 9 lipca. Wczoraj przesłu­
chano prezydenta Sejmu Tiszę, jako świadka 
w śledztwie przeciw posłowi Kovacsowi. Ti- 
sza opisywał szczegółowo przebieg znanego 
zamachu.

Sankcjonow anie ustawy chełm skiej.
Petersburg, 9 lipca. (Ag. Pei.). Car 

sankeyonował uchwalone przez Eadę państwa 
i Dumę przedłożenie chełmskie i ustawę ro­
botniczą.

Petersburg, 9 lipca. (Ag. Pet.). Mini­
ster spraw wewnętrznych zatwierdził statuty 
stowarzyszenia „Naukowe zjednoczenie Sło­
wian", mającego na celu powoływanie do 
życia i popieranie naukowych kooperacyj sło­
wiańskich uczonych i publikacyj o kultural- 
nem życiu Słowian.

Lizbona, 9 lipca. Donoszą o nowych 
starciach rojalistów z wojskiem repubłikań- 
skiem w różnych stronach kraju. Bepublika- 
nie wszędzie zwyciężyli. Senat uchwalił adres 
z wyraząmi uznania dla wojska.

Konstantynopol, 9 lipca. W Izbie de­
putowanych minister spraw wewnętrznych 
Hadżi Adil bey oświadczył, że części żądań 
Albańczyków przyjąć niepodobna. Euch cały 
ma cel polityczny i zwraca się przeciw mło- 
doturkom.

Dalszy ciąg obrad był bardzo burzliwy. 
Poseł albański Sureja wystąpił przeciw zaka­
zowi używania przez Albańczyków alfabetu 
łacińskiego i nazwał go sprzecznym z cywi- 
lizacyą.

Wywody jego i innych posłów albań­
skich wywołały burzliwe protesty młoio- 
turków.

K onstantynopol, 9 lipca. Kaimakam 
w Tirana donosi, że wojska wysłane do Sku- 
tari iE lbasan połączyły się i zwycięsko wkro­
czyły do kraju.

Salonik* , 9 lipca. Zapewniają tu, że 
misya oficerska, wysłana do dezerterów, któ­
rzy uciekli z Monastyru, wróciła i opowiada, 
że położenie dezerterów jest godne ubolewa­
nia. Brak im środków do życia i pragną oni 
wrócić do Monastyru, jeżeli przyzna im się 
ułaskawienie.

Mako, 9 lipca, Wszyscy policyanci tu­
tejsi przybyli do prezydenta policyi i oświad­
czyli, że wystąpią ze służby, jeżeli ich płace 
nie będą podwyższone.

W aszyngton, 9 lipca. Z Portorico do­
noszą o wypadku dżumy bubonowej.

Tebris , 9 lipca. Oddział tutejszego 
wojska rossyjskiego wyruszył do Serab.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m

_________________________________



6

ADESŁANE.

do wagouów sy­
pialnych w kraju 
§i z a g r a n i c ą

w,, . Biuro miastowe
c. k, kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 4 5 2 . — T e le fo n  — 4 5 2 . —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Asnyka 7, II, piętro,
6  albo 4  pokoje

z przynależnościami, b a lkon ,  
elektryka.

Tanio do wynajęcia 
zaraz.

W iadomość tamże, pa rter na prawo.

FRANCENSBAD
Dr, Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak  lat ubiegłych. 
„ P a i a c e - H o t e l “ . wejście od H i r d i e n s t r a s s e ,

Ś w ie ż o  o p n ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
Księga pamiątkowa obchodów
urządzonych  k u  czci P o e ty  w r .  1909

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

K sięga zaw ie ra  dokładny  op is w szystk ich  obclio* 
dów na  obszarze  ziem  p o lsk ic h , — stanow ić  
m oże p ięk n ą  pam ią tk ę  w szy stk ich  K om ite tów , 
T ow arzystw , In s ty tu cy j u rządzających  podobne 

u ro czy s to śc i.

Cena 4 korony.
Ko n abyc ia  we w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .

C zysty dochód ze sp rzedaży  p rzeznaczony  na
POMNIK SŁOWACKIEGO w e LW OW IE.

Do nabycia
Polit.-A dm in, Prawo Karne 

i Reform y w  Adm in. W ew nętrznej
przez Dr. W. Gawańskiego 

po 3 kor.
Ul. Kurkowa 1. 17

A. Gawańska.
P r z y je c h a li do  L w ow a

dnia 9 lipea 1912.
HOTEL GEORGE’A. Pp.: M. br. Chła­

powski z Oświęcimia, A. Kaempfe z Rzyczek, 
J. Bernstein z Koszyłowiec, T. Bojanczyk 
z Rossyi, W. Serwatowski z Jezierzan, W. 
Słotwiński z Rozdżałowa,

HOTEL AUSTRIA. P. J. hr. Tarnow­
ski ze Stryja.

HOTEL IMPERIAL. Pp.: W. hr. Gro­
cholski z Rossyi, E. hr. Dzieduszycki z Izy- 
dorówki.

K

przimysłowsj.

C ®  J T  J T I  

Izby baisdlowsj!

Łwów, dnia 9 lipea 1912.

I ,  Akcye za g lin k ę .

Hanka hip. gal.po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i prz«m, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Sol. Lwćw-Czern.-Jassy po 200 

sł. w. a. w (srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed* 

te a  Lipinskiago po EOO kor. .

d l .  L is ty  aastaw ue *a 100 kor.
Basaka h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

3 k n 41/* ?!• w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 i .
„ kraj. 4‘/, pr. w. a. log w 511.
,  „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Banku gal. ziem. kr. 41/a°/0 60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 41/, % 601,
Zizaiiny Bank hipoteczny Lwów 
Tcw. kred. gal. zism. 4 pr.

pierwsza endaya) . . . . .
Ta w. kred. galic. sismsk. 4 pr. 

los w 415/, la t . . . . .  .
4 pr, lo* w 56 l a t .....................

I l i ,  O b łig i za 100 kor.

G*l. funduszu propin. 4 pr. w, a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a,
5£e»an, Baaku kr. 41/,pr. (3 «m.)

.  4 pr. (4 ase.)
Kol. lokalne dtlo 4 pr, . , , .
Pożyczki kr. 4 pr. po 800 kor, 

a roks 1893 
Pożyczki kraj. 4 pro. z r. 1908 .

„ Ki. Lwowa 4 p r , . , ,
.  ,  4 cosw sa, ,

„ u .  Krakowa , , , ■

T . Mo*e4y«
Dukat cesarski 
30 fraakówka
ISO rubli rossyjskich srebrnych 

m b * papierowych 
!S§ &sr*k sieaueckich , , , ,

M u r *  g i e ł d y
Dnia 6 lipea 1912.

A . Ogólny d łu g  państw a* płaca źąćsj*
Jednolity d ług państwa w banknot, 

w sj-listopad 8865 88-85
s t y c s e ó - l i p i e c ..........................  , 8£-65 88-85

JedŁoliiy dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ....................................   91-40 91-60
k w isc ień -pażdz ie rn ik .....................  91-40 91-60

płacą 1 żądają
walutą kor.
K h X h

677 - 685 -

408 - 414 -

569 - 547 -

475 - 485 -

110 -
97 40 
90 -
98 -  
89 60

98 10 
90 70 
98 70 
90 30

98 -  
97 80

98 70 
98 50

95 - -------

94 50 
87 90 88 60

97 50 98 20

97 70 
87 80 
87 -

98 40 
88 -  
87 70

88 30
85 -  
87 50
89 -
86 30

89 -  
85 70 
88 20 
89 20 
87 -

11 38 
19 18

252 -
253 50 
117 70

11 48
19 32 

254 -  
254 80 
118 10

płacą żądająKoronowa waluta.
Losy t  r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1555-— 1615-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .
„ „ 1864 po 50 z ł........................

L isty zast.domen pańet. po 120 zł.Spr.
B . K ług  p ań stw a  (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................
Austr. renta w wal. kor, wolu* od 

podatku 4 p r .......................................

4 3 4 -- 4 4 6 -- 
608-— 6 2 0 --  
304-— 310-—

113-10 113-30 

88-65 88-85

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w słocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p i. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 800 zł. mk.

58/« pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka' Józefa za 

100 zł. 5*/« pr. . . . . . . .  
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koro®, 

woiwe od podatku 4 p r....................

89-75

108-50

4 3 3 --

107-85

8885

89-35

90-75

109-50

4 3 6 --

108-85

89-85

90-35

Obligacye pierwszeństwa (kolejowa).
101-80 
120-75

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r ......................................

Kol. północnej css. Ferdynanda na .
z r. 1886, 4 p rc .................................

Kol. północnej css. Ferdynanda u ;.
z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda tm.
s i.  1887, 4 pro............................

Kol. półEOcssj ces. Ferdynanda em,
a r. 1888, i  pro,  .....................

KoS, północnej cos. Ferdynanda ez*.
s sr, 1891, 4 prc .................................

Kol. półaocaej aas(. Ferdynanda em.
b ?. 1898, 4 p re .................................

Kol. północe#) aec. Ferdynanda es*.
s r) 1804, 4 prc.  .....................

Kol. bukowińskiej lokalnej 409 
kor. 4 p r. . . . . . . . .  .

Kel, galie. Karola Ludwika 4 pr. ,
S sl, lwow#ks-c**r*,-jasski*j z roku

1 m .  £ p r - ..................................... .....
K*L A rsyks. Rudolfa (Salsskasaassr- 

Ę ti)  xs 409 m r s k  4 gr. , . .

£2k£ państw?. (krajów sorosy wfgiwskiej),
złota renta 4 p r .........................   108 35 108-55

„ „ w wal. kor. 4 pr. 88-35 88-55
obi. pr. reguł. Cisy 4 prc . 281-— 293-—

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 413-— 425-—
B n 50 zł. (100 bor.) 206-— 212-—

89-15 90-15

88-90 89-90

93-40 94-40

93-70 94-70

93-70 94-70

93-80 94-80

93-50 94-50

93-75 94-75

93-65 94-65

88-50 89-50
89-30 90-30

89.25 9025

110-50 111-50

Koronowa waluta.
E. Obiigacye iudemuliacyjae.

Kroaeyi i Sławonii
88-85W ęgier z* 100 zł. 4 pr. . . . 87-85

V.  lunę publiczne pożyczki.
Foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-— 100‘80 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r ...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi, prop. s roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m a s ta  Lwowa a r. 189S

90-— 91-—

4 prc. . . . . . . .
Bsuta włoska s» 100 lirów 

rosi) 4 prc............................
ko-

6 .  L U i j  Bgjs^wne. Chlig. hipot. : 
(sa 180 zł. Kom.).

Łagio-Austr. banku los 4!/a pr. . . 
Austr. sakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr.

,  „ obi. sra:?., s r. 1880 3 pr.
„ „ ,  1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego- dla handlu i
przemysłu 4 '/Q pr. 60 1...................

Rusów. zakł. kred. siess. los 5 pr.
„ v * n n 4 P?- 

Gai. ake. b. hip. 10 pr. preis. los 5 pr.
„ ,  .  3 los 50 L 4‘/a pr. .
„ „ « „ ,  60 1. 4 p r. . .

Banku gal. ziem, kred. 4J/j p r. 60 1. 
Gal. Tew. krsd. ziem. 4 pr. los. 56 la t 

* 4 pr. los. 41 la t
» i  nr. starsze . 

Banku kraj. dla Gaiioyi Lodomeryt 
4>/a pr. E ll/a la t zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. koauu . § 
emisya 42 la t I p r .  . . . .  

Baaku kr. obi. kolej. żel. I7 S/B L 4 pr. 
A«s4ro*wfg. feaaka 50 la t 4 *rc. .

O U a ś w .s .  4

87-80 88-80
97-50 98-50

88-20 88-50

114-50 126-50
238-35 241-45

lis ty  d łu is#

270-50 282-50
256-75 268-75

9875 93-75
99-25 100-25

110 — _ • _
97-50 98-50
90-25 91-25
98-25 99-25
87-70 88-70
94-50 95-50
97-60 98-60

9 8 - - 99-—

97-75 98-75
87-50 88-60
94-70 95-70
94-95 95-95wg.

rawesu fistweswó-stwa 
ai. soj...

‘Iow. iegi. par. po D aaąju za 480 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1883 . . . 113-15 114-15

Tow .żagl.par.poD ua.EK .. r. 1886 pr. 112-25 113-25
Kolej Lwów-Czera.-Jsssy z 1834 

sa §00 zł. . . . . . . . . .  82-65 83-65
Kcisj Lwów-Oaers. 3 s. 1884 as 

zł. 4 pr. . . . . . . . . .  88-40 89-40
(M . koi. iok. wschód. *a 100 sł. 4 ęr. —
Wcg-gai. kel. m .  1879 » s  m  *?. 5j>r. 100-— 1 0 1 --

", V » « 4898 » 4:ąy. —

£ub7 (za astskf).

B&dauesrteóskle (Buzilica) 5 sł. . 2T-60 31-60
Zakł. kred. dla haudl. i przem. 108 zł. 483-— 495-—

żądają
175-—
71*—
60-50
3 8 - -
S8-—

Koronowa waluta. płacą
Clary 40 zł. m. k .................................. 165-—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . 65-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 54-50

,  r węg. tow. 5 zł. . . 32-—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 82-—
galma 40 zł. m. k .................................  330-— —-—
Potyczka seiasia Salzburga 20 zł. . —

i ,  A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 331-40 332*40
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3990-— 4000-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 645-25 646-25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 839-60 840-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 789-— 792-—
Gai. banku hip. 200 z ł.........  679-— 681-—

„ „ a la  han. i przem. 200 zł. 410-— 414-—
Banku J la  krajów koronnych 200 zł. 528-10 529’10 

„ luctro-węg. 1400 kor. . . 2102-— 21 l2 '— 
K Związku (Unionbank) 200 zł. 614-25 615-25 

Ozeskiigo banku związkowego 190 zł. 271-— 272-— 
Zr,7joetsń*ka fea*tka 169 zł.j . . . 281-— 282'—

Ko Akcye przsasiębicrstw  trasuportowyah.

Bak. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 448-— 449"—
„ .  „ akcye zakład. 200 zł. 423-— 427-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4960-— 4980-— 
Koł. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. 385-— 390-— 

„ Lwów-CzerH.-Jassy 200 zł. . . 541-— 545"— 
,  Lwów-ELparów-Jaworów lokal.
400 k o r................................................. 295-— 305-—

Lustr. Tew .żegl.BaD sasj«508 s ł.R k . 1282'— 1292'—

Lo Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 760-— 764-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 750-— ^60 — 
Austr. tow. górnicza A lpina 100 zł. 986-25 987-25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 3158-— 3168 —
Gchodnicy 500 Kor................................. 463-— 469‘—
Tar. sarv. tytoaiow. 500 franków. . 343-— 346'— 
f r l f e i l  tuw. fe-ap. węgla 70 zł. j . 262-— 266-—

W s k y 1 «•
B erlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 1 funt. szt. 3 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 ssAU 4‘/s pr. 
Kiemieokie bŁ sii . . . . . 
Włoskie bamki . . . . . . .
FraneseM * banki . . , , . 
Sswsj-ęswsMa hask i

24-098/*
95-471/,

254-121/,
117-70

94-50

95-30

f  G s  i  y.
DuJtat cesarski . . . . . .  11-39
Austr.-węg. 8 gubi, słota sw&eta —-—
20-frankowka.................................... 19-11
2C-markówLa’ .....................................23‘53
Rossyjski półimperyał . . . —
Ni«m. banknoty za 100 marek . 117-75
Włoskie banknoty aa 100 lir  . 94-50
R uble. - > ..............................  2-536/,

24-138/« 
95-62’/, 

255 121/, 
117-90
94-65

95-45

11-42

19-J3
23-58

117-95
94-70

2-54%

J »  3B  JLL J E  W

cye
2)L. cz. E. 493/12 (8456 2

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy oszczędności woln 

miasta Sanoaa w Saooku, zastąpionej przez 
pełnom. adw. dr. Slączkg w Sanoku, odbę­
dzie się dnia 6 sierpnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 licytacya całych real­
ności lwh. 249, 250 ks. gr. gm. kat. Dukla 
objętych skład -jących się z domu piątrowego 
murowanego i ogrodu warzywnego wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 35 
okien, studni murowanej, beczki na wodę i 
jednej drabiny.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2250 kor. 80 hal., przynale­
żności zaś na 890 kor.

Najniższa cena wynosi 11.450 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 10 czerwca 1912.

L. cz. E. 3892/10 (32) (8471 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Walentego Tassotti z Libo- 
chory, odbędzie się dnia 15 lipea 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Ni. 3 licytacya realno­
ści lwh. 185 ks gr. gm kat. Korostów wraz 
z przynależnościami, składającemi się z apa­

ratu destylacyjnego, pompy 2 studni, 4 ste 
larzy, 8 kobyleów, śmietnika, 2 kisdzi na 
wodę, parkanu, obrogu i drzewostanu.

Nieruchomości wystawione na. lieyta- 
cyę, są ocenione na kwotę 41.842 kor. 50 
h a l , przynależności zaś na kwo.ę 3368 kor.

Najniższa cena wynosi 25.821 kor. 07 
h a l , poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W jednym z budynków znajduje się ra- 
finerya spirytualiów.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 13 maja 1912.

L. cz. E. 751/12 (9) (8446 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 sierpnia 1912 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Sanoku, odbędzie 
się licytacya realności lwh. obj. lwh. 159 ks. 
gr. gm. m. Sanoka Nr. d. 306 złożonej z p. 
bud. 8 i grunt. 450/3, 451/2 wraz z przyna- 
leżncściami, bliżej w protokole oszacowania 
z dnia 18 kwietnia 1912 1. cz. E. 751/12 (5) 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 16 880 koz z przy- 
należncściami.

Najniższa cena wynosi kwotę 8440 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Sanok, dnia 20 czerwca 1912.

2—3)L. Nam. IX. b 537 /2 -9 1 2  (8547
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na  drogach będących w Za­
rządzie Państwa w Jarosławskim okręgu bu 
downiczym w latach 1913, 1914 i 1915 od 
będzie się 24 lipea 1912 w c. k. Starostwie 
w Jarosławiu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do­
stawić się mającego wynoszą za 2585 m* po 
potiąceniu kosztów transportu koleją pokry­
wanych w drodze własnego zarządu kwotę 
27.386 kor. 15 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienione™ c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynosząca 5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nietylko cyframi ale i l i ­
terami.

Oferent winien na blankietach na wła- 
ściwem miejscu nodać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska, ofiarowaną cenę jednostkową 
i kilometry, których dostawa dotyczy bez ża­
dnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod­
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko i dotyczące ki­
lometry osobno, jeżeliby zaś oferta obejmo­
wała kilka kamieniołomów lub szutrowisk, 
wtedy podać w niej należy ceny jednostko­

we dla każdego kamieniołomu lub szutrowiska
i kilometrów osobno, albowiem zatwierdzienie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk i do­
tyczących kilometrów.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 lipea 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w.  r.

L. cz. E. 766/12 (4) (8453)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 sierpnia 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 5 w Bełzie, licyta­
cya lwh". 182 pg. lk. 324 rola obj. 1497 sąż. 
kwadr., lwh. 895 pgr. 1. 766/1 pastwisko, 
pgr. lk. 767/1 rola łącznie 1414 sąż. kwadr, 
obu ks gr. gm kat. Kościaszyn wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z zasiewów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: lwh, 132 na 600 kor., 
lwh. 395 na 530 kor.

Najniższa cena wynosi lwh. 132 na 
400 kor., lwh. 395 na 353 kor, 32 hal,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.
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Warunki licytacyjne i dokumenta doty­
czące może każdy przejrzeć w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być inś se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąćh 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsśb*? 
sądu samierakałeeo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 12 czerwca 1912.

L cz. E. 600/12 (3) (8579)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Lasta’ w Rozwado­
wie, odbędzie się dnia 13 sierpnia 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10 licytacya re­
alności lwh. 233 gm. kat. Brandnica, skła­
dającej się z pb. 116 i gr. 420/3.

Nieruchomość powyż-za wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 1550 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1088 kor. 
82 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie­
nionym, w biurze Nr 10.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rozwadów, dnia 25 maja 1912.

L. cz. E. 500/12 (8468)
Edykt licytacyjny.

Dnia 81 lipea 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya 17/144 
cz. realności lwh. 426 gm. Jaworów.

Nieruchomość wystawiona na iicytacyę, 
jest oceniona na 1722 kor. 61 hal.

Najniższa cena wynosi 1149 kor,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 3 lipca 1912.

L. cz. E. 265/12 (5) (8568)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, odbędzie się dnia 1 sierpnia 
1912 o godzinie 5 po południu w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya 
realności lwh. 54 i 3/4 realności lwh. 456 
gm. Byciyna wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2222 kor.

Najniższa cena wynosi 1482 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Jaworzno, dnia 1 lipca 1912.

L. IX. b 525/2 (8548 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
jarosławskim okręgu budowniczym w latach 
1913, 1914 i 1915 odbędzie się dnia 30 lipca 
1912 w c. k. Starostwie w Jarosławiu powtór­
na licytacya ofertowa.

_ Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do­
stawić się mającego wynoszą za 4780 m 3 po 
po potrąceniu kosztów transportu koleją, po­
krywanych w drodze własnego zarządu kwo­
tę 51.339 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godńnach urzędowych w wymie- 
nionera c. k. Starostwie, gdzie ttkże w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone byó mają oferty, spo 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplowa na 1 koronę i we wadyuin 
wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej, z wyraże­
niem cen jednostkowych nietyllro cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
óciwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska, ofiarowaną cenę jednostko­
wą i wyszczególnić stacyę odbiorczą, oraz 
kilometry, których oferta dotyczy, bez ża­
dnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod­
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwozu 
materyału dostarczonego koleją z poszczegól­
nych stacyi kojejowych po gościńcu i placach 
składowych, szlichtowania względi ie stłucze­
nia wnoszone być msją na każdy kamienio­
łom lub szutrowisko osobno, jeżeliby zaś 
oferta obejmowała kilka kamieniołomów lub 
szutrowisk, wtedy podać w niej nale?y ceny 
jednostkowe dla każdego kamieniołomu lub

szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk. To 
samo dotyczy ofert eo do samego rozwozu z 
tą różnicą, że należy je  wnosió dla każdej 
stacyi kolejowej osobno.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 lipca 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

H . en . E . 5 5 6 /1 2  (5 ) (8 5 7 7 )
O rojiom ene n epeT opry.
2 eepiiHH 1912 , r ó ż a n a  8 -30  pa- 

h o , Big,6yg,e en  b TyT. eyg,'i, KOMHaTa 13, 
nepeT opr 4/8 uacTefi-* peaaBHOeTH o ó h h to I  
buk . r in  34  rpoM a^n B a jn m ifi eM a^ a iou o i 
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jlo 1 M opfa i npHHa.ieiKHOCTH 3 g,epeB obo-
U eB H X  i  JU 0 H H X .
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Rozmaite obwieszczenia.,
L. Prez. 9382 (8427 3 - 3 )

Obwieszczenie.
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie dąbrowskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 12 sierpnia, dla grupy gmin 
miejskich na 13 sierpnia, a dla grupy wię­
kszych posiadłości na 14 sierpnia b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie dą­
browskim wybierają:

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków;

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków ;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków;

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 lipca 1912.

L. cz. Cw. 1743/12 (3) (8015)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Krawczukowi z Kra­
snego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Teodora Grypę syna Leo 
na pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 22 maja 1912 1. cz. 
O w. 1743/12 (1).

Celem strzeżenia praw Petra Krawczu­
ka ustanawia się p. dr. Epsteina adw. w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże, kurator zastępywać będzie Pe­
tra Krawczuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 5 czerwca 1912.

L. cz. Ow. 3282/12 (1) (8434)
E d y k t .

Chaimowi Herschowi Falkowi w Boł- 
szowe&ch w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Stanisławowie przeciw 
Chaimowi Hersehowi Falkowi o 1200 kor., 
ma być doręczona uchwała z dnia 14 maja 
1912 liczba czyn, Ow. 3282/12 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Chaim 
Hersch Falk przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
adw. dr. Alferta w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Chai- 
ma Herscha Falka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 14 maja 1912.

L. cz. 0. II. 323/12 (1) (8576)
E d y k t . ......................

Przeciw Mojżeszowi i Blimie Łowom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dębicy przez Eliasza Grtina pozew o 823 
kor. 30 hal. ,

Na podstawie pozwu wyznaczono *u-

dyencyę na dzień 27 czerwca 1912 o godz. 
8-30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwauych usta­
nawia się p. adw. dr. Friedberga w Dębicy, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie sgłoszą. lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 25 czerwca 1912.

L. ez. 0. II. 269/12 (2) (8578)
Przeciw Jasowi Jacków, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sadu powiatowego w Olesku przez 
Wasyla Sirego i Ołeksę Zastawnego pozew
0 206 kor. 90 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dz eń 4 września 1912 o godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana Jaekowa 
ustanawia się p. E. Witkiewicza c. k. no- 
taryusza w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Jaekowa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 23 maja 1912.

L. cz. Ow, 1703, 1704/12 (2) (8491)
E d y k t .

Mosesowi Abosch w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem obwodowym w Ko­
łomyi przeciw niemu o 600 kor. itd. zpn., 
mają być doręczane uchwały z dnia 18 maja 
1912 1. cz. Ow. 1703, 1704/12, któremi na­
kazy zapłaty wydane zostały.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Moses 
Abosch przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Stefana Hrabara adw. w Kołomyi.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 21 maja 1912.

L. cz, Ow. 803/12 (1) (8119)
E d y k t .

Przeciw Israelowi Bernsteinowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. Sądu obwodowego w Sa­
noku przez Kasę oszczędności król. woln. 
miasta Sanoka pozew o wydanie nakazu za ­
bezpieczenia sumy 4750 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano dnia 
26 czerwca 1912 nakaz zabezpieczenia 1. cz. 
Ow. 803-12 (1).

Celem strzeżenia praw zobowiąnego 
ustanawia się p. adw. dr. Gawła w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dłu­
żnika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 26 czerwca 1912.

L. cz. Ow. 2254/12 (2) (8516)
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Skocko z Jarcso- 
wiee, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodow-ego 
w Złoczowie przez Związek kredytowy dla 
handlu i rolnictwa w Zborowie pozew o 
1300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 22 października 
1911 1. ez. Ow. 2254/11 (1).

Celem strzeżenia praw Mikołaja Sko­
cko ustanawia się p. dr. Sternhelia adw. w 
Złoczowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Miko­
łaja Skocko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 9 czerwca 1912.

L. cz. Cw. X. 4089/12 (1) (7996)
E d y k t .

Przeciw Maryi Korhon ur. Yivien de 
Chateaubrun ostatnio w Krakowie zamieszka 
łej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie przez Mojżesza 
Spindel z Kałusza pozew o 2000 kor, i 
3000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Maryi Korhon 
ur, Yivien de Ohateaubrun ustanawia się p 
dr. Eugeniusza Oleśaickiego adw. we Lwo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 14 czerwca 1912,

L. cz. G II. 233/12 (2) (8581)
Przeciw Andrzejowi Dziągwie z Zale­

szan, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu przez Powszechny Zakład 
kredytowy w Tarnobrzegi) pozew o 1000 kor.

Na psdst&wie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 lipca 1912 o godzinie 9 
rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Dzią- 
gwy ustanawia się p. adw. dr. Rebena w 
Tarnobrzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii.
Tarnobrzeg, dnia 5 lipca 1912.

L. cz. Gw. 1668/12 (2) (8559)
E d y k t .

Przeciw Matwijowi Duma z Nuszcza, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu obwodowego w Złoczo­
wie przez Józefa Freilicha pozew o 370 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 20 maja 1912 1. cz. 
Ow. 1668/12 (1).

Celem strzeżenia praw Matwija Dumy 
ustanawia się p. dr. Hessla adw. w Złoczo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
twija Dumę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 9 czerwca 191?.

L. cz. 0. I. 210 12 (8524)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Hnatiuk Dmytra z 
Akreszor, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Jabłonowie pnez Herscha Lei- 
bę Ratba w Jabłonowie pozew o zapłatę 
kwoty 480 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Senenschieba adw. w Ja­
błonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, d >póki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k, Sąd powiatowy. Oddział I.
Jabłonów, dnia 26 czerwca 1912.

L. ez. 0. I. 287/12 (8525)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Kifiak Iwana gosp. 
z Kosmacza, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c.-k. sądu po­
wiatowego w Jabłonowie przez Gerschona 
Ratha kupca w Jabłonowie pozew o zapłatę 
kwoty 700 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Boeiurkowa kand. adw. w 
Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzis pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Jabłonów, dnia 26 czerwca 1912.

L. cz. 0. II. 240/12 (8468)
E d y k t .

Przeciw Rubinowi Reimacowi z Poty­
licza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Rawie przez Jakóba Reimana pozew o 
631 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 września 1912 o godz, 
8 rano.

Celem strzeżenia praw Rubina Reima­
na ustanawia się p. dr. Behra adw. w Ra­
wie, kuratorem.

Tesic kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kos/t 
i aisbospieezeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika fu e  zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 24 maja 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr, 155 z dnia 10 lipca 1912,



L. ez. Cw. 3134/12 (8433)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Herschowi Falkowi 
w Bołszowcach, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zosiał do e. k, sądu 
obwodowego w StmisłaAowie przez Izaka 
Landiiua kupca w Dóbrce pozew o 1000 kor. 
z pn.

Na poditawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty s dnia 10 maja 1912.

Celeno strzeżenia praw Chaima Herseha 
Falka ustanawia się p. adw. dr. Seialera w 
Stanisławowi?, kuratorem.

Ten te kurator zastępy w ać będzie Chai­
ma Herseha Falka w rzeczonej sprawie na 
jego k; szt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II
Stanisławów, dnia 10 maja .1912

I, ci. C. II. 243/12 (1) (.8155)
E d y k t.

Przeciw Szymonowi Czuprynie, poprze­
dnio w Wulee grądzkiej przebywającemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dąbrowie przez Katarzjnę t zuprynową z 
Wólki grądzkiej pozew o 280 ker. zon

Na podstawie pozwu z d ia 22 czer­
wca 1912 wyznaczono ustną rozpraw ę na 
dzień 27 sierpnia 1912 o godz 9 rano, b. 
Nr. 13.

Celem strzeżenia praw pozwą ego Szy­
mona Czupryny ustanawia się p. ad a. dr. 
Maksymiliana Kabsnego w Dąbrowie, kura­
torem.

Tenże kurator zaslęp yw ać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s ię  
nie zgłosi, lub pełnomocnika Die zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 24 czerwca 1912.

L. cz. O. I. 289/12 ; 3) (8520)
E d y k t.

Przeciw Zenonowi Gątkowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wmesio 
ny został do c. k. sąmr powiatowego w Sa­
noku przez adw. dr. Henryka Awina pozew 
o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 3 lipca 1912 na której 
zapadł wyrok.

Celem strzeżenia praw Zenona Gatkow 
skiego ustanawia się p. adw, dr. Nebenznhla 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator s&stępywać będzie Ze 
nona Gałkowskiego w rzeczonej sprawie m  
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, iub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1
Sanok, dnia 3 lipca 1912

H. en. C. II. 441/12 (1) (8452)
E  H K T.

UpOTHB BacHjieBH rnaTiB 3 HnaceBa,
KOTporo aricge noóyTy ne e rsi/ęoMe, BHec.io 
ToBapncTBO „CaMonoaiou" b 3o.ioueBi b n, k. 
cy,a,I HOBiTOBiM b 3o.ioueBi H030b o 3amiaTy 
402 Kop. i 139 Kop. 04 cot.

H a ni/i;cTaBi no3By BH3Hauena 3icu'a.ia 
b TyT. cy/fi po3npaBa na 13 .iHHira
1912 ro/ę. 9 nepeg, noay^Heir, carin III. 
,a;iM Bepóepa.

fljis. CTepeacenn npaB Hersi/ęo.uoro 3 iti- 
cnn noóyTy BacHwin Fnaa-iii ycTaHOB.me en 
nana gpp MiTTe.iB5ia.HHa, a/ęBOKaia b 3 o.io - 
uesi, KypaTopoii.

Tonące icypaTOp óy/ęe Toroac m3BanorO 
b ara/ęamH cnpaBi na ero Heóe3neuHicTt i 
KomTa TaK ,a,OBro 3acTynaTH aac bIh a6o b 
cy/fi 3rojiocHTB cn a6o bhmIhhtb iiobho 
B nacT nn .

Hj. k. Cyg, noBiTOBnn, Bi/ę/ęi î II.
3ononiB, ąhh 24 uepBHH 1912.

H. en. C. I. 486/12 (1) (8465)
UpoTH HenpncyTHOMy ^ m h t p o b h  Ho 

cBneHKa c. ^MHTpa nepe/ęTHM b  Ha/ęBipHift, 
b h I o  CeneH MymaK c h h  łBana b  Ha/ęBipHUt 
no30B o 3annaTy cyiin 350 Kop.

AB/ęHemęHio /ęo ycTHoi' p03npaBn b h -  
BHaueHO na /ęeHB 1 6  n n u n n  1 9 1 2  ro,g 9  
nepe/i; nony^Heir, KoaraaTa u. 20.

ycTaHOBneHHn b  u Li h  cTepeaceHn npaB 
^MHTpa HocnneHKa cnHa ^MHTpa KypaTO- 
poM n. flp BiHiceHTH MapKesnu, a^soicaT 
b  Ha^Bipnift óy/ęe ni3Banoro 3acTyuoBaB 
b  noBHcmin cnpaBi Ha ero k o h i t  i  ne6e3ne- 
H6HŁCTBO asc /i;o k o j i h  Bin b  cy/fi He 3ro- 
•h o c h t b  c h  a6o HOBHOBJiacHHKa ne ycTano- 
b h t b .

Hj. k . Cyft HOBiTeBnń, Bi/ę/ęta I.
Ha^BipHa, ą h h  2 . i h h h h  1 9 1 2 .

L. cz. Cw. 2750/12 (2) (8374)
E d y k t.

Przeciw Myehajłowi Mychajłyszyn sy­
nowi Iwana „Capinezyn" z Suchodołu, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony

został do c. k. sądu obwodowego jako handl. 
w Stryju p;zez Simona Chanalesa pozew o 
700 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty 1 cz. Cw. 2750/12.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
aawia się p. dr Weissa adw. w Stryju, ku 
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw e na j?go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cn w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlow7y, 
Oddział II.

Stryj, dnia 1 lipca 1912

1,. ez. O w. 1280,12 (1) (7872)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym Chaimowi i Sa­
lomei Steinhofom przedtem w Gromniku, 
wniósł Markus Dintentass przez adw. dr. 
Miitza w Tarnowie skargę o 700 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia z dnia 5 czerwca 1912 
Ow. 1260/12 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Hoehberg w 
Tarnowie będzie ich zastopował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

O k Sąd obwodowy, Oddział II
Tarnów, dnia 5 czerwca 1812.

W y r o k i  p r a s o w e .
L. cz Pr. III. 69/12 (8) (8488)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 149 czasopisma „Ilustro­
wany Kury er Codzienny “ z daty Kraków 
dnia 4 lipca 1912 artykuł pod tytułem: 
„Erha i reminisceccye" zawiera w ustępie 
poczynającym się od słów: „Manewr poli­
tyki dworskiej" aż do słów: „inopiae summa 
cum laude" znamiona zbrodni obrazy Człon­
ków Domu Cesarskiego z § 64 u. k , że za­
kazuje s :ę rozszerzania tego artykułu wzglę 
dnie inkryminowanego ustępu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 5 lipca 1912.

H. cn, Hp. 121/12 (2) (8549)
B I  weHH Gro Be^nnecTBa U/icapn !
Hj. k CyĄ KpaeBHń hko TpHÓyna.i 

npacoBHH y JlBBOji piniHB na BHecoK n;. k. 
HporcypaTopm ^epsKaBHOi, m;o 3m1ct naco- 
HHCH „CBOÓOĄa" HHCVIO 27 3 J HH 4 .1HHHH 
1912 b apTHKyjii n. t .  „B pokobhhh Bmex- 
nojiBCKoro MOp^y“ b ycTyni Bigę nouaTKy 
ąO cjiib „yKpaiHCBKOi cy cn ij ib h o c th m Ic th t  
B coói 6CTB0 npOBHHH 3 § 302 3. K. y3HaB 
/ęoKOHany b /i;hh 4 jihhhh 1912 KOH(j)icKaTy
3a onpaB/ęany i 3aprr/i;HB 3HHm;eH6 uiAoro 
HaKJiagy cero apTHKyay i BH/ęaB no gyMir: 
§ 493 n. k . 3a«a3 /ęajmmoro posmapiOBann 
TOrc ^nyKOBoro nnctMa.

JTłbIb, /i;hh 6 ^ hhhh 1912.

31. 140 (7985)
2)a§ f. f. Sanbeż* alź in

2rie[t ^at mit bem ©rftnntmffe bom 12 Suni 
1912, ipr. IX 94/12, bie SBciterberbreituna ber 
tm IBeriage ber Casa editrice Bomagna &Co. 
irt Ułom erjdjienenen unb in ber Tipogr&fia 
Moderna M Susmel & Co in Srieft gebrueften 
Slrudfdjrift: „Universo“, impessioni dl Filippo 
Zamboni, toegen ber kapitel: „Prefazione“ in 
ben ©teHett non „E i palagi" bis „a scompa- 
rire" (Seite XXXII bi§ XXXIII), bon „I sol- 
dati deglifeserciti" bi§ „tutte le nazioni" 
(©eite XXXVI); „Imprtssioni di viaggiŁ pon 
„I cento templi“ biź „Papa e re“ (©eite 
241— 242); „Tirannide" bon „Iddio nac-que“ 
big „divenne dio“ (@:ite 282—283), non „Un 
re lo accusa" big „reo eredete (Seite 283), 
Pon „Ncwclla d nastia" big „in mezzo al fan­
go (@eitc 283 big 284), Pon „Sulle vetrate“ 
big „e gia 1’ altrui viltade“ (Seite 284—285), 
pon „Sono le regie" big „di nazioni" (©eite 
.285), pon „Yirtuae ha" big „popoli rapine" 
(@eite 286), poit „Fu il primo" big „non 
p ange" (©eite 286—287», pon „Gli eretiei" 
big „delitto umano" (©eite 287), non „Gittiam 
gittjam" big „il pensiero" (©eite 287), pon 
„Piu ebe col ferro" big ,,'oro cuna" (©eite 
288—289), pon „Essere amieo" bi§ „luce 
interno" (©eite 289), non ,,L’ inno de’ fort." 
big „armi ai re" (©eite 289), bon „Ottunta- 
nove; tu pensier" big ben s’ inchina" ($eU 
te 291), bon „Intangibili voi“ big „e il tor- 
chio" (©eite 294), bon „1 verme alato" big 
„ha condannato" (©eite 299), bon ,.Ch’ io, 
re" big „morte onorata" (©eite 300), bon 
„II re lo vuole“ big „maeabri r e K (©eite 
300); „Progresso" bon „Ultima guerra" big 
„i aaeerdoti" (©eite 304) unb bon „Quai le 
ardenti“2big „la memoria" (©eite 307) nad) 
§ 122 a, b unb 305 @t. ®. jotbie gema| 21r* 
tifel IV beg ©eje^eg bom 17 S)ejember 1862, 
SR. @ S31. 9łr. 8 e i  1863, berboten.

IDag 1. I  Sanbeg* alg $re|gerid)t in 
Urie[t l)at mit bem ©rfenntniffe bom 8 Suni 
1912, )}Jr. IX 96/12, bie 2Beiterberkeitung ber 
Słummer 2 ber 3 edfdjrift; „Slovanski Jug“ 
bom 10 Suni 1912tPfgen beg 5lrtilelg; „Ka- 
yarniski dogodek" naĄ § 305 ©t. ®. berboten.

®ag !. !. fireig^ alg ^re^gcriĄt tu 
)}?iljen ^at mit bem ©rlenntniffc bom 18 Snni 
1912, $ r .  34 12, bie SBeiterberbreitung ber 
Dłummer 9 ber 3 edfd)rift: „Noyy postovni 
obz-r“ bom 16 iyuni 1912 luegen ber ©teHe 
bon „Kolik nnlionu lipi" big „yzdy dost a 
dost" beg Slrtifelg ; „Kol k stoji v Kakousku 
vyd-zov.-:ni armady?" paĄ § 300 ©t. ®. 
fotoie gentajj 5lrlifel IV beg ©efe^eg bom 17 
SCejemfier 1862, 9ł. ®. Sr. 9łr. 8 ex 1863, 
berboten.

9Dag f. (. Sreig* alg ^rehgeriĄt in 
97cutitfiĄein l)at mit bem ©rfenntniffe bom 17 
Suni 1912, ))3r. V 19/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Dłummer 45 ber 3 f'ffd)rijt: „Ostraysky 
kraj" pom 15 Suni 39 2 tpegen beg Slrtifelg: 
„Z doyAa drzost" in ber ©telle Pon „Upozor- 
nujeme n a“ big „jemu zanaseti„ nad) § 302 
©t. ®. perboten

SDag f. f. $reig* alg ^reffgeridbt in 
Dlmii^ fjat mit bem ©rfenntniffe pom 17 Suni 
1912, igr, XI 23/12, bie iBeiterPerbreitung ber 
ilłummer 18 ber $e i t[dp ft : „Prcudy" pom 
14 Snni 1912 tpegen ber ?lrtifef: „Ż cerne- 
ho skizz4re“ unb „Nasim klasternikum" naĄ 
§ 303 ©t ®. Perboten.

SDag f. f. $reig* alg ipreffgeridbt in 9ła= 
guja ^at mit bem ©rfenntniffe Pom 16 Suni 
1912, $ r .  18/12, bie SBeiterPerbreitung ber 
'Tummer 48 ber ^żitfĄrift: „Cryena Hryatska" 
Pom 15 Suni 1912 naĄ § 493 @t. D 
Perboten.

SDag f. f. £reig= alg jpreffgeriĄt in 
©ebenico tjat mit bem ©rfenntniffe Pom 15 Sunt 
1912, Ijk. 19/1.2, bie SBeiterPerbreitung ber 
Ułummer 25 ber „Naprednjak"
pom 14 Suni 1912 toegen beg Seitartifelg in 
beu ©teHett Poit „Jukic" big „za uyijek pre- 
stanr" unb Pon „To je nuzna" big „neg 
p jesnik"; beg Ulrtifefg : „U znaku zapljena" 
bon „s’ druge strane big „sposobnosti" unb 
bon „Pak zar da jedan" big „jednog ieptila“; 
ber Slłotij: „Nasa zadnja zapljena" bon „Gosp
D. 0." big „tirancica" nad) § 300 ©t. ©. 
berboten.

81. 141 (7986)
2)ag f. f. 2anbeg= afg jpreffgend)t in 

Urieft ^at mit bem ©rfenntniffe bom 18 Suni 
1912, ijjr IX 99/12, bie SBeiterbcrbreitung ber 
97uutmer 2319 ber .Sdffdjrift: „II Lay^ratore" 
bom 15 Suni 1932 tocgeit ber ©teflen bon „E 
esatto" big „uc-a buona dose!" beg Slrtifelg; 
„Un c mizio di protesta a V7'ienna contro i 
fatti di Budapest" naĄ § 53 @t. @. ber­
boten.

9Dag f. f. £anbeg= alg ijkefjgeridff in 
S£rieft fjat mit bem ©rfenntniffe bont 18 guni 
1912, s#r. IX 93/12, bie SBeiterbcrbreitung ber 
9?ummer 160 ber in SBenebig etfd)einenbeu 
8eiijd)rift: „II Giornale di Venezia — Gazzet 
ta di Uenezia" Pont 11 gtttti 1912 nad) § 300 
©t. ©. Perboten.

Tag f. f. Sanbeg* alg $rrffgertdff in 
Tricjt but mtt bem ©rfenntniffe Pont 18 guni 
1912. )jjr. IX 97/12, bie SBciterhcrbreituitg ber 
Pon ber Ditta E Pcssero, Udiri^-Triest?, 
l)?rge[tetltcn Spofffartf, attf ber Dłudjeite ent 
Ijaltenb in ben reid)Sitatienffd)en garbett nebff 
bem reid)gitaHenffd)en Slbler ber Uberjdbrift: 
„Comilato aioyiiiile Patriottieo Udinesa" 
unb bag ©ebiĄt: „Italia! Italia! sacra a lk  
nu:iv.4 autora 1’ aratro e la prora! G. D’ 
Aunuiizio" nad) § 65 a @t ©. Perboten.

Tag f. f. $tetg= alg jprefjgcrtdjt itt 
Trient l)at mit bem ©rfenntniffe Pom 13 guni 
1912, iffe. 58/12, bte SBeiteroerbreitmtg ber 
'Pnmmer 131 ber 8 ctffcbvift; „II Popolo" Pom 
13 guni 1912 toegen ber ©teŚen Pon „Seipm 
Sighele rappresenta" big „oliatori" d -11’ 
■ talianita" unb Pon „„Strappandolo dal Trea- 
tiuo" big „dei govcrnanti“ beg Slrtifelg: „La 
Kiamma. Dopo lo sfratto di Scipio Sighele" 
nad) § 65 a unb 300 @t ®. Perboten.

Tag f. f. Sanbeg* alg ipreffgeridbt itt 
$ rag  ffat mit bem ©rfenntniffe ńom 18 guni 
1912, $ r .  I. 301/12, bie iBeiterńerbreitung ber 
Dtummcr 49 ber 8 eiffĄrift: „Poehoden" Pom 
14 guni 1912 tpegen ber ©tellen Pon „f’isar 
blahopral" big „blahoprani" beg Slrtifelg: 
„Zahranieni" in ber iRubrif; „Politycky pre- 
h le d " ; Pon „Z klerikalni rslayy" big „poca- 
tek krestanstyi" beg Slrtifelg; „Z Jabłonce 
n. J . “ in ber sJłubrif: „Vysocko“ Pon „Kult 
Mariin a jeho vliv na zeny" itt ber Dłubrif:

„Hlidka zen nad) § 63 und 303 ©t. ®. per­
boten.

Tag f. f. fianbeg* alg iprcffgertcfft tn 
ijłrag ffat mit bem ©rfenntniffe Pont 18 guni 
1912, ^ r .  I 802 12, bte iBeiterperbreitung 
ber 9?ummer 23 ber gfiffdiuft: „Lounsky 
obzot" Pont 15 guni 1912 tpegen beg Sir* 
tifelg: „Sancta Justicia" nad) § 300 ©t, ®. 
Perboten.

Tag f. f. fianbeg^ alg ipreffgericfft itt 
j^rag ffat mit bem ©rfenntniffe Pom 19 guni 
1912, SJJr. I 302/32, bte IBciterPerbreitung ber 
nicfftperiobffcffen, in jjlrag erjcfficnencn Trud* 
jefftift: „Syuj k svemu. Assicar&zioni Gene­
ral i ve syetle praydy! J. Vales v Praze, 
2013. Nakładem ylastnim Knihtiskarna Me- 
lantrich y Praze" toegen ber ©teHe oon 
„Piati-li takoya cizi" big „rrzili noyedrahy" 
(©eite 13—16) nad) § 302 ©t. ©. Perboten.

Tag f. f. fianbeg alg jjJreffgericljt itt 
S3rag bat mit bem ©rfenntniffe Pom 19 guni 
1912, $ r .  I 404 32, bie SBeiteroerbreitung ber 
97ummer 165 ber 8eitfcl)rtft: „Prayo lidu" 
Pom 17 guni 1912 tpegen ber ©teHe oon „Jen 
prazsky policejni" big „krajne nemistnou" 
beg Slrtifelg: „Prazska policie ve służbach 
Cuvaje“nad) § 491 unb 493 ©t. @. fotote ge= 
mćiff Slrtifel V. beg ©eje^eg Pom 17 Tejember 
1862, 81. ®. 931. 9łr. 8 ex 1863, Perboten.

Tag f. E. Sreig* alg jgreffgericfjt in 
©ffrubim ffat mit bem ©rfenntniffe oom 18 guni 
1912, iJSr. 25 1.2, bte iBeiteroerbrettung ber 
Słummer 24 ber g^ tjĄ rtf t : „Yyehodocesky 
obzor" Pom 13 gmti 1912 toegen ber ©teHe 
Pon „To cmi Tiszoye" big „narodu rakeu- 
skych" beg Slrtifelg; „Yazne memento" nad) 
§ 65 a unb b ©t. ®. Perboten.

Tag f. f. Shetg* alg ipreffgcrtĄt in 
©ffrubim ^at ntit bem ©rfenntniffe Pom 19 
guni 1912, jJJr. 42/12,bte SBeiterPcrbreitung ber 
Słummer 24 ber 8?it[d)rfft: „Teutjdbe iBad^t" 
Pont 15 guni 1912 toegen ber ©teHe Pott 
„©ejdjaftgfeuten bejorgen" beg Slrtifelg; „5Bie 
arbeitet ber tDtittelfdjuler itational" ttaĄ § 302 
©t. ©. perboten.

Tag f. f $retg* alg ipreffgeriiĄt in @e* 
benico ffat mit bem ©rfenntniffe oom 17 guni 
1912, ^Sr. 21/12, bte SBeiterPerbreitung ber 
Dłummer 667 ber 8 eitfd)rjft: „H : yatska Riee" 
oom 16 guni 1912 toegen beg Seitartifelg in 
ben ©teHen oon „Sto je zar Jukic" big „ko- 
mesarluka". oon „Znadu li oni" big „jedno- 

naroda" unb ńon „Smrt Petra Svacica“ 
big „bojoyne pjesme" beg Slrtifelg: „Istrage 
i uapsenja u Dalmaciji" nad) § 65 a, b unb 
305 ©t. ®. jotoie gentćiff Slrtifel VIII beg @e* 
je^eg Pom 17 Tejember 1862, jft. ®. 331. 9?r. 
8 ex 1863, Perboten.

K o n k u rs a .
L. Piez. 19.099 (8481 2 —3)

K o n k u r s
W Sądzie obwodowym w Przemyślu 

jest do obsadzenia posada dozorcy więźniów.
Ubiegający sio o tę po-adę, ewentual­

nie o taką pos»dę przy innych sądach kole­
gialnych w Gal.cyi wschodniej, wniosą na­
leżycie udokumentowane podania uo dnia 15 
sierpnia 1912 d> Prezydium c. k. wyższego 
Sądu krsjowrgo we Lwowie.

Posady dozorców więźniów będą nada­
ne przedewszystkiem kandydatom wojsko­
wym, którzy posiadają certyfikaty.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 30 czerwca 1912.

L. Piez. 19.097 (8482 2— 3)
K o n k u r s  

W Sądzie powiatowym w Serecie jest 
do obsadzenia posada woźnego.

Ubiegający się o tę posadę, ewentual­
nie o takie same posady przy innych sądach 
na Bukowinie opróżnić się mogące, wniosą 
należycie udokumentowane podania do dnia 
15 sierpnia 1912 do Prezydyum c. k. wyż­
szego Sądu krajowego we Lwowie

Posady woźnych nadawane będą prze­
dewszystkiem wojskowym kandydatom, któ­
rzy posiadają certyfikaty.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 30 czerwca 1912.

L. 1429. (8334 3—3)
K o n k u r s .

Z dniem 1 września 1912 są do obsa­
dzenia przy prywatnem gimnazyum utrakwi- 
stycznem w Turce nad Stryjem dwie posady 
nauczycieli uzdolnionych do udzielania nauk 
w szkołach średnich a to polonisty i rute- 
nisty. Kandydaci, którzy się wykażą egzami­



nem kwalifikacyjnym na nauczycieli mają 
pierwszeństwo przy nadaniu następujących 
posad.

D<> posady nauczyciela przywiązanąjest 
roczna płaca 2000 kor. Ewentualna podwyż­
ka tej płacy aia nauczyciela posiadającego 
egzamin kwalifikacyjny, może nastąpić zs. po - 
rozumieniem s e z kom tetem gimnazjalnym.

Podania o nadanie tych posad należy 
cie udokumentowane, mają być wnoszone 
najpóźniej do dnia 1 sierpnia 1812 do Ko­
mitetu gimuasyaiuego na ręce Wydziału Ra­
dy powiatowej w Turee nad Stryjem.

Wydział powiatowy.
Turks, dnia 30 czerwca 1912.

L. Prez 19.098 (8480 1— 2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nrze 154 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
ie konkurs na posadę starszego dozorcy 
więźniów w Przemyślu z dniem 15 sierpnia 
1912 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 30 czerwca 1912.

L. ca. S. 3/12 (4) (8499)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Benjamina Storcha z Ru­
dnika na wniosek wierzycieli, jawiących się 
ca audyeneyi wyb rczej (ustanowiono) za­
wiadowcą masy pana Izaaka Brandstattera z 
Rudnika zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
Herscha Sehreibeia z Rozwadowa.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 15 czerwca 1912.

L. cz. S. 3/12 (41) (8574)
W konkursie Eisika Bresslera niepro- 

tokołowanego kupca w Kołomyi wyznacza się 
audyencyę do rozprawy celem ustalenia ro­
szczeń tymczasowego zawiadowcy masy do 
wynagrodzenia i zwretu poniesionych wyda­
tków na dzień 12 lipca 1912 godz, 9 przed 
południem w c. k sądzie tutejszym biurze 74.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Kołomyja, dnia 1 lipca 1912.

L. cz. S. 9/12 (1) (8492 2 - 3 /
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Benjamina Hammera jawnego spól- 
nika zarejestrowanej spółki pod firmą II, 
Ramlera zięciowie w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. Hennera, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy p. adwokata dr. Ha- 
czewskiego w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 12 lipca 1912
0 godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąoili do wyboru wy­
działu wierzycieli

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konku.s, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 28 sierpnia 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień
2 września 1912 godzinę 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszcz-gól 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, ucosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie f ormalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym s uży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tern­
ie miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 28 czerwca 1912,

L. cz. S. 8/12 (2) (8517 2—3)
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku p, 
Izaka Oleskera nierarcjesłrowanego kupca w 
Starych B;odach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu pow. 
p. Władysława Eu.niskiego Brodach, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Sa­
muela Wagnera w Brodach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 17 czerwca 1912, 
godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach przedłożyli doku­
ment?., poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby 'co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Brodach 
najdalej do dnia 25 lipca 1912, a na 
audyeneyi likwidacyjnej na dzień 30 lipca 
1912 godz. 9' przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta 
nowili dla nich porządek

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów7 uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
B:odach lub w pobliżu Brodów mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon 
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 27 maja 1912.

G. cn ępipsr. 47/11 Ctob. III. 2471
(8406 3 - 3 )

Bnne (jńpiiH eTOHapHiueHn 3 ap o ó i;o B o ro  
i  ro cn o ^ a p cK o ro .

B i in c a n o  b  p e e c T p i CTOBapaniCH B 3a- 
P o ó k o b h x  i  ro cno//apcK H x.

O e lflO K  CTO B apH nienn : Cry/i/LHLKa.
<J>ip.Ma 3B y q H T b : C n in n a  ro cn o ^ a p cK o -  

M ononapKa b  C t y / R h l u I ,  CTOBapnm eHe 3a- 
p e e crrp oB aH e 3 odHeaceHoro n o p y n o io .

jĄaTa CTaiy-ry : 13 moToro 1910.
U p e ^ M C T  n p ą n p n e M C T B a : crro.uyuHTH

ro c iT O flapcM ci en.aa  c b o ! x  u a e m B  r y m  ix  //o- 
d p o d m r y .

Ą o  nepeBe^eHfl c b o 6 i  i/Liii croBapn- 
m en e 6 y //e :

a) R y r r o B a T n ,  npoBa//n:TH, a p e H ^ y B a T H  
i H a i b i a T H  d p yH T H  i  ó j t /h h k h  b  i/Inn Be//e- 
H a  c n L ib H o ro  roeno//apcTBa cn i.ibH H M H  c h - 
. ia M H , c b o d ł  n n e m B  T a  b  i 'x  x o ce H ,

6) ypa^acyBaTH CKJia^H (MadasHHn) 
3H a p a r>i,iB rocno^ ,apcK H x, HaB0 3 iB , sdirKa, H a -  
c m a  i  H H m n x  BeM.ien.io/ziB ą j j r  c b o ix  'm ch Ib  
T a  b i x  xoeeH ,

b ) npo^aBaTH / /a a  cbo ix  m aem s Top- 
r O B m o  epeflCTBajnH itohchbh i npe//MeTaMH 
noTpidHHMH ĄJia //oirauiHoro i pi.iBHHuoro 
roeno//apcTB a, Ta ą j i h  p e M e c .u a  i  upoiiHCny 
cbo ix  uareniB,

r )  3 a n M a T H  c n  n e p e T B o p io B a H e M  n p o -  
/ /y ic T iB  r o e n o / / a p e K H x  c b o i x  n n e n i B  i n p o / / a -  
3KHIO B H T B O piB  c b o i x  mierns,

/ / )  n p n H ju a T H  K a n i T a n n  / / o  o d o p o i y  a a  
y c . io B n e H H M  o n p o n ;e H T O B a H 6 M,

e) yXi.iioBaTH .ram cboim uneHair //e- 
meBHx i npncTyiiHHX hobhhok n a  ni//He- 
ceHe ix  roeno//apCTBa ado opoim cny.

G a c  T p e B a n n  C TO B ap a m en n  e HeoÓMe- 
S K eH H lI.

/(nperci/HH: Y npaBa CTOBapameHn ciwta- 
//ae ca 3 Tpox m ien ia : cnpaBHHKa, Kacnepa 
i  K H H roB O flp a .

G.renaMH nepmoi ynpaim eyTb: Ioekem 
tPe/zioK. rp. K a T . napox b  CTy//iHLi/i, h k o  
KacHGp, IIpoKon Osaap, h k o  KHHroBo//ei/b 
i  Iocritp Mac.uaK, ano Kacnep.

H i ^ n n c  ( j j ip z r n  (II. <1J .J  c a l / / y 6  b  t o h  
C H o e id , n / o  n p n  c jń p M i C T O B a p n m e H a  y  i r i n / e  - 
H i d y / i ;y T b  m / z n n c u  / / b o x  a a e a i B  y i r p a B H .

O ro n o m e n a  y i i i in y B a n i d y ^ y ib  Ha n p n -  
3H a a e H iił a a  ce T a d a n n n  (a b O K a a n ) c to -  
B a p H m eH a  ado b  o^ H in  3  a b B iB C K n x  aaco- 
iih ch m  a K y  03H a a n T b  H a ^ a n p a io u a  Pa//a.

y/I,ia UaeHLB BHHOCHTb 5 Kop. 
Bi//BiaaabHicTb aaeHiB posiarae  ca //o 

naTnpa30BOi bhcote BUHBaeHoro yfllay.
BHHcy : 27 aioToro 1911.

H  k . C y f l  o  K p y  m c h u  f i  j i k o  T o p r o B e . i b H n f i
Bi///i,Ia II.

CTaHHeaaBiB, //Ha 26 aioToro 1911.

L cz. Fum. 297/12 Rg. O. 50 (8410 1—3) 
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II w Stanisławowie ogłasza niniej- 
ssem, ie prowadzącemu rejestr htndlowy 
polecono, aby wpisał w rejestr Spółek z ogra­
niczoną odpowiedzialnością (Rg, O.) zawią­
zaną w  dniu 15 lutego 1912 w Stanisławo­
wie na podstawie kontraktu aktem notaryal- 
nym z daty St nisławów dnia 15 lutego 
1912 lrep. 1448 przez e. k. notaryusza Ka­
rola Murwitza zdziałanego Spółkę pod firmą 
„Fabryka pieców kaflowyeh Stanisława Ho- 
rosikiewicza spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Stanisławowie.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest wy­
rób ustawianie i sprzedaż pieców i kuchien 
kaflowych, jakoteż innych wyrobów kerami- 
eznyeh, oraz zakładanie filii eelem ustawia­
nia i sprzedaży pieców i kuchen kaflowych, 
sporządzonych we fabryce spółki

Wysokość kapitału zakładowego wynosi
20.000 kor. Wysokość uiszcz-myeh wpłat wy­
rosi J0 000 bor.

Spółka rozpoczyna pierwszy rok czyn­
ności z dniem wpisu do rejestru handlo­
wego.

Zawiadowcami ustanowieni zostali Jó 
zef Pieniążek majster kattaiski w Stanisła­
wowie ul. Sap eiyńska i Jan Ilnicki majster 
kaflarski w Mykietyńoach, zastępcą zaś za­
wiadowcy ustanowiono Stanisława Kwiatkow­
skiego majstra kaflarskiego w Knihininie- 
kolonii.

Do zsstępstwa spółki na zewnątrz, a 
więc i do podpisywania firmy uprawniony 
jest każdy zaw ałowca łącznie jednak z dru­
gim zawiadowcą a w razie przeszkody z za-
stępcą.

Podp’sy firmy dokonuje się w ten spo­
sób, ie pod wyciśniętą, wydrukowaną iub 
wypisaną firmą umieszcza ą swe podpisy 
;.lbo obaj zawiadowcy albo jeden zawiado­
wca i zastępca, a to Józef Pieniążek pierw­
szą literę i nazwisko, Jan Ilnicki zaś i Sta­
nisław Kwiatkowski imię i nazwisko.

Spółka nie jest ograniczona co do cza­
su i istnienia. Obwieszczenia Spółki fcędą 
ogłoszone w „Gazecie Lwowskiej" i w „Ku- 
ryerze Stanisławowskim".

Dzień wpisu: 10 maja 1912.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Stanisławów, dnia 10 maja 1912.

L ez. Firm. 304 Stow. V. 7 (7643)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gródek J a ­

gielloński.
Brzmienie firmy: Gródeckie Towarzy­

stwo d}skontowe w Gródku Jagieł, stowa­
rzyszenie zai>jestr -wane z ograniczoną porę- 
ką; po niemiecku: Grodeker Dyskonto Ge- 
seiisehaft in Grodek Jag , reg. Genossen- 
sch..ft m l  beschraagter Hafiung.

Data statutu : 4 lutego 1912.
Przedmiot pr.eddębiorstwa: dostarcza­

nie ciłonkom potrzebnych im do handlu i 
przemysłu, tudzież konwersji wyż'Zoprocen- 
towych długów realnych na niżej oprocen­
towanych kapitałów, za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich człoaków.

Ozas trw ania: n eograniezony.
Dyrebcya: składa się z 2 dyrektorów 

wybieranych prztz waine zgromadzenie z po­
śród członków/ na lat 6. Na wałnem zgro 
madzeniu 4 lutego 1912 zostali wybrani dy­
rektorami; Emii Raab właściciel realności 
v/ Gródku Jagiellońskim i Sine F^ast, wła­
ściciel realności z Jarosławia.

Podpis firmy: (F. Z.) pod jej brzmie­
niem łączne podpisy 2 dyrektorów, ewentu­
alnie jednego dyrektora i prokurzysty.

Ogłoszenia zamieszczane będą w czaso 
p;śmie „Samopomoc" we Lwowie, lub „Ga­
zecie Lwowskiej".

Udział członka: 100 kor.
Odpowiedzialność w wysokości dwu 

krotnej deblaracyi udziału.
Data wpisu: 19 lutego 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13 lutego 1912.

L. cz. Firm. 505/12 Stow. VII. 302 (8200) 
K u n d m a c h u n g .

Dus k. k Kreis ais Handelsgericht in 
Przemyśl maeht kund, dass arn 28 Mai 1912 
im Genossenschaftsregister fiir Erwerbs- u. 
Wirtsehaftsgencssenschaften eingetragen wur- 
de, dass auf Grund der Statuten de dato 
Jaworów 1 April 1912 hat sich eine Ge- 
nossenschaft unter dem Namen: „Sp r- und 
Darlehenskassen-Verein ftlr die Deutsehen

I von Schumlau und Umgebung, registiirte 
Genossenschaft mit unbeschrankter Haftung", 
gebildet.

Der Zwtck des Fereines i s t : a) seinen 
Mitgliądera zu ihrern V,7irtschafts- u Ge- 
schaftsbetriebe nach M>ssgabe ih;er Credit- 
fahigkeit und Credlwiirdigkeit sowie des 
wirklichen Eifordernisses Darlehon zu ge- 
wahren und die hie.u nothwendigrn Geld- 
mittol unter gemeiuschafilicher Haftung zu 
besrhsffen; b) durch Annahme von Spar- 
einlugen Gelegerheit zu geben, miissig lie- 
gende Gelder verz?nslich anzulegen; c) die 
Bildnng von Erwerbs u. Wirtschaftsgenos- 
sensehaftan im Vereinsgebiete su fórdern zu 
suchen; d) den An- und Verkauf von land- 
wirtrchsftlicheu Gerathschaften und Erzeug- 
nissen zu vermitte'n.

Die Mitglieder des ersten Vorstandes
sind:

1. Karl Porcher, Gemeindevorsteher 
und Grundwirt ais Obmann,

2. Christian Ganss, Sehueidermeister 
und J andwirt ais Obmann-Stellvertreter,

3. Peter Zapf, Wagnermeister und 
Landwirt,

4. Johann Keiper, Grundwirt — alle 
in Schumlau.

Die Zeichnung fur den Verein erfolgt 
in der Weise, dass unter der gesehnebenen 
oder gedruekten Firma der Obmann oder 
d-r Stel vertreter und ein zweiter Vorstands- 
m tglied ihre Unterschriften beisetzen. Die 
Be trit<sgebiihr, welche von jedem Mitgliede 
bei der Aufnahme in den Verein zu eriegen 
ist, wird auf 2 K festgesetzt. J tdes Vereins- 
mitglied ist verpfliehtet, einen Gesehąftsan- 
teil im Betrage v n 20 K ia die Vere;nkas- 
sa eizulegen. Jedem Mitgliede ist gestattet, 
sich mit einer grósseren Anzahl von Ge- 
scbafrsantcilen, welche jedoch 25 nieht iiber- 
steigpn darf, zu beteiligen. Die Einberufung 
der Vollversamm!ung erfolgt mittels besoa- 
derea allen Mitgliedern zur Kenntnis zu 
bringenden Kundschreibens und durch ftffent- 
liche Beknnntmachung.

Die óffentliehen Bekanntmachungen er- 
folgen durch Ansehlag an der Kundma- 
ehungstafel des Vereines und durch einma- 
lige Verdffentlichung

Pizemyśl, am 25 Mai 1912.

L. cz. Firm. 196/12 Stow. VII. 252 (8199) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 19 lutego 19 ’2 wp sano 
w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że Da walnem zgromadze­
niu członków założycieli dnia 13 lutego 1912 
zawiązano na podstawie statutu z 13 lutego 
1912 stowarzyszenie pod firmą. „Towarzy­
stwo dyskontowe w Dobromilu, stowarzysze­
nie zarej. z ogran odpowiedzialnością".

Zadaniem stowarzyszenia jest:
a) udzielanie członkom gotowych pie­

niędzy na umiarkowany procent potrzebnych 
im do handlu, przemysłu, rzemiosła lub go- 
podarstwa; udzielanie członkom kredytu m o­
że nastąpić na weksle, rymesy, na faktury 
z podkładem lub bez podkładu, na otwarte 
pretensje książkowe za peręką lub zabezpie­
czeniem ;

b) eskort weksli członków i reskont 
tychże;

c) przyjmowanie lokacyi na rachunek 
bieżący (conto corrente), (wkładek oszczędno­
ści i depozytów za prowisyą).

Z kredytu w [akiejkolwiekbądź formie 
mogą kerzystać jedynie członkowie stowa­
rzyszenia, gdyż wszelkie interesa stowarzy­
szenia mogą być tylko ze swoimi członkami 
zawarto.

Czas trwania stowarzyszenia nieograni­
czony.

P.erwszymi członkami zarządu stówa 
rzyszenia są:

1. Leiba Horowitz, 2. Mozes Rirsch- 
haut, 3. BenjamL. Wilf, przemysłowcy w Do­
bromilu zamieszkali.

Firmę podpisywać będzie zaiząd sto­
warzyszenia w len sposób, że pod brzmię 
niem firmy stowarzyszenia umieszczą swe 
p dpisy dwaj członkowie zarządu.

Udział członka stowarzyszenia wynosi 
50 kor.

Członek stowarzyszenia odpowiada za 
zobowiązania stowarzyszenia prócz udziałem 
jeszcze cziero-krotną kwotą, równającą się 
sumie deklarowanego udziału.

Wszelkie ogłoszenia ze strony stowa­
rzyszenia będą uskuteczniane przez afiszowa­
nie w lokzlu stowarzyszenia.

Przemyśl, dnia 21 czerwca 1912.

L. cz Ffirm. 222/12 Stow. I. 296 (7655)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych
przy brzmieniu firmy: Spółka oszczę­

dności i pożyczek w Korczynie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką, 
że Maciej Juracz zastępca przełożonego zmarł, 
a w miejsce jog > wybrano zastępcą przełożo­
nego zarządu Michała Mięsowicza dotych-
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czasowego członka zarządu, a na miejsce te­
go ostatniego wybrano członkiem zarządu 
Wojciecha Pelezarskiego przemysłowca w 
Korczynie nadąo w miejsce zmarłego członka 
zarządu Jakóba Pelczara wybrano członkiem 
zarządu Jana Urbanka przemysłowca w Kor­
czynie.

Data wpisu: 1 czerwca 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 25- maja 1912.

L ez. Firm. 80/12 Stow. II. 1283 (6792)
Zmiany i dodatki do wpisanych już, firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany. 
Brzmienie firmy: Unia kredytowa w 

Przemyślanach, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : §§ 2, 4, 28, 29, 87, 
43, 48, 49, 67 i 74 statutu.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani zostali 
na przeciąg lat 10 Fisehel Seidea jako dy­
rektor i Abraham Pfeffer jako zastępca dy­
rektora.

Data wpisu: 12 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II 
Brzeżany, dnia 9 marca 1912.

Ł. ez. Firm. 861/12 Stow, IV. 124 (7916)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tenczynek Sąd 

powiatowy Krzeszowice.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Tenczynku, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

1. Członkowie zarządu wystąpili: An­
drzej Dąbek, Franciszek Czak, Franciszek 
Prostak zastępca przełożonego zarządu.

2. Członkowie zarządu wybrani: Win­
centy Dulek gospodarz i wójt z Woli F il i­
powskiej zastępcą przełożonego zarządu dalej 
Wincenty Wcisło, gospodarz w Tenczynku, 
Francszek Gaj gospodarz z Woli Filipowskiej, 
Józef Żbik emeryt, konduktor z Rudna.

Dzień wpisu: 5 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 czerwca 1912.

L, ez. Firm 572 Stow. III, 90 (7644)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska.
Brzmienie firmy: Spółka kredytowa 

„Samopomoc" w Rawie ruskiej, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: ISia wabieni Zgroma­
dzeniu dnia 18 lutego 1912 uchwalono zmia­
nę § 2, 30, 34, 36, 77, 78 statutu w brzmie­
niu, jak odpis procokołu przechowany w zbio­
rze załączników.

1 Członkowie dyrekeyi wystąpili: L-mel 
Liebermann, Jakób Mund i Jakób Boden- 
slein.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: pono­
wnie Lemel Lieberresnn i Jakób Mund dy­
rektorami oraz Wolf Donner właściciel re ­
alności w Rawie ruskiej zasfępc-ą dyrektora.

Data wpisu: 30 marca 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 marca 1912.

L. cz. Firm. 793/12 Stow. IV. 174 > (7912) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Siedziba stowarzyszenia: Wojnicz.
Brzmienie f i r my: Spółka osrezędnośei 

i pozyczek w Wojniczu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek i przełożony dyrekeyi ks. 
Józef Kloch ustąpił.

2. Członkiem dyrekeyi i jej przełożo­
nym został wybrany ks. Władysław Kuropa­
twa katecheta szkoły w Wojniczu.

Członek zarządu Jan Krzemieński pod 
pisuje się odtąd: Jan Krzemieński st. (to 
znaczy starszy).

Data wpisu: 31 maja 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 maja 1912.

L. ez. Firm. 778/12 Stow. III. 146 (8282)
Zmisny i dodatki do wpisanych 

już firm stowarzyszeń
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tarnawa pow 

Wiśnicz.
Brzmienie firm y: Spółka rolnicza w 

Tarnawie, stowarzyszenie zajestrowane z ogra­
niczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: Woj-; 
eiecn Piasecki i Wojciech Satoła. j

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Józef, 
Halota rolnik w Tarnawie zastępcą przełożo­
nego zarządu i Jan Satoła rolnik w Zby- 
dniowie członkiem zarządu.

Data wpisu: 31 maja 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 maja 1912

L. ez. Firm. 165/12 Stow. I. 173 (8083)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych
Siedziba stowarzyszenia: Piotrowice. 
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Piotrowicach, stowarzyszenie za 
rejestrowane z ograniczoną poręką.

1, Człon.-k dyrekeyi wystąpił: Józef
Zając.

2. Członek dyrekeyi wybrany: Piotr 
Knutel, rolnik w Piotrowicach członkiem za­
rządu.

Data wpisu: 11 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 11 czerwca 1912

L. ez. Firm. 843/12 poj. I. 57 (8290)
Wykryślenie firmy.

Z rejestru firm poj. wykreślono: 
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Jan Launer". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel że­

lazno norymberski.
Wykreślenie następuje skutkiem zwi­

nięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 16 czerwca 1912 
C. k. Sąd krajowy, jako hadlowy, 

Oddział III 
Kraków, dnia 12 czerwca 1912.

L  cz. Firm. 113/12 Stow. III. 43 (8415)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Myślenice.
Brzmienie firmy: Towarzystwo szewców 

w Myś!enieach, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką.

Data statutu: Myślenice, 30 marca
1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest zrze 
szenie szewców i zjednoczenie sił dla popie­
rania interesów, dążenia do podniesienia i 
rozwoju tej gałęzi przemysłu, dla wyrugowa­
nia obcego towaru i stworzenia własnego 
przemysłu za pomocą wyrobu ulepszonego 
obuwia wszelkiego rodzaju na wspólny ra 
ehunek i zysk za pomocą zakupywania wszel­
kich materyałów surowych z najlepszych 
źródeł i sprzed,iży gotowych wyrobów.

Czas trwania,: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z dyrektora t e ­

chnicznego, kasyera i kontrolora, których 
wybiera Rada Nadzorcza z pośród członków 
stowarzyszenia na przeciąg 3 lat.

Wybrani zostali: Ludwik Ambor, Józef 
Owsiak i Jerzy Kowalewski w Myślenicach 
dyrektorami

Podpis firmy (F. Z.): Pod firmą wypi­
saną lub wyciśniętą stampilią trzej członko­
wie dyrekeyi kładą swe własnoręczne pod- 
pisy.

Podpis wtedy tylko wooee osób trzecich 
obowiązuje prawnie Towarzystwo, jeżeli przy­
najmniej dwaj członkowie dyrekeyi lub urzę­
dujący zastępcy tychże podpiszą.

Ogłoszenia i zawiadomienia w sprawach 
stowarzyszenia uskutecznione będą okólnika­
mi i plakatami.

Udziały członków: Udział każdego 
członka wynosi 20 koron bez ograniczenia 
wysokości w górę — jednakowoż bez ujmy 
dla praw dyrekeyi.

Odpowiedzialność: ograniczona do czte­
rokrotnej dalszej kwoty równającej się de­
klarowanych udziałów.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie na 
radę nadzorczą złożoną z 9 członków.

Data wpisu: 10 maja 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 10 maja 1912.

L. ez Firm. 276/12 Stow. II. 112. (8163)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 

rokowyeh i gospodarezyc-h.
Siedziba stowarzyszenia: Olesko.
Brzmienie firm y: Spółka koszykarska 

w Olesku, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data statutu: Olesko, dnia 19 grudnia
1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest wyrób 
lub nabywanie i dalsza sprzedaż na ogólny 
rachunek i niebezpieczeństwo wszystkich ar­
tykułów wchodzących w zakres koszykarstwa.

; Czas trwania nieoznaczony,
j Dyrekcya: 1. Marya Demelówna na-
, uczyeielka w Olesku, 2. Jędrzej Łabiński ko­

szykarz w Olesku i 3. Józef Bielecki sekre­
tarz gminy w Olesku.

Podpis firmy: firmę stowarzyszenia pod­
pisują dwaj członkowie dzrekeyi.

Ogłoszenia pochodzące od stowarzysze­
nia będą umieszczane w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej". Zaproszenie na walne zgroma­
dzenie stowarzyszenia każdego członka z oso­
bna następuje w drodze pisemnej 8 dni 
przed walnem zgromadzeniem.

Udziały złonków: Udział każdego
członka wynosi 20 koron

Odpowiedzialność: do jednokrotnej wy­
sokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 30 marca 1912.
C. k Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 30 marca 1912.

L. ez. Firm. 344/12 Rg. A. I. 161 (8240)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

działu A.
Siedziba fi rmy: Zadwórze.
Brzmienie firmy : Tadeusz B.;hdan.
Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn mo­

torowy w Zadwórzu.
Właściciel: Tadeusz Bohdan, właściciel 

dóbr w Zadwórzu.
Dzień wpisu 9 maja 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 9 maja 1912.

L cz. Firm. 627/11 Stow. III. 2009 (8411) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: B horydyezyn 

(Ottynia).
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Bohorodyczynie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Na walnem zebraniu członków (0 maja 
1910 a) przez wylosowaaie Jan  S/m giel i 
Józef Sapa; b) wybrani: Klemens Sługocki 
na zastępcę przełożonego i Józef Kwiecień 
na członka zarząJu.

Zarząd spółki składa się przeto z na­
stępujących osób: Antoni Okniański (przeło­
żony), Klemens Sługocki (zastępca przełożo­
nego) i członkowie Jan Jasiński, Wincenty 
Szmigiei i Józef Kwiecień,

Data wpisu: 29 marca 1912.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 29 marca 1912.

G. Zl. Firm. 109/12 Ges. I. 147 (8085)
Auderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufieuten und 

Gesellschaften.
Eingetragen wurde im Register fttr Ge- 

sellsehaftsfirmen
Sitz der Firma: Biała.
Firmawortlaut: „Wiener Bank-Verein“ 

Filiale Bielitz Biała
Prokura ertheilt: Herr Rudolf Maa- 

dowsky wird zum Prokuristen bestellt und ist 
ais solcher berechtigt, die Filialfirma kolle- 
kt,iv mit einem zweiten Firmanten jDirektor 
od«r Direktor-SUllvertreter oder einem zur 
Firmierung an erster Stelle im Sinne des § 
19 lit. d. resp. § 19 Abs. 2 der Staturen 
ermachtigten Prokuristen) zu zeiehnen.

Datura der Eintragung: 20 Mai 1912. 
K. k. Kceiss- ais Hndelsgericht, 

Abteiiung II.
Wadowice, am 20 Mai 1912.

L. cz. Firm. 173/12 Pojed. A. 16 (8369)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy; Bolechów.
Brzmienie firmy: Salamon Sttitzker, g a r­

barnia w Bolechowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: garbarnia

skór
Z powodu śmierci właściciela przestała 

istnieć.
Dzień wpisu: 26 czerwca 1912.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 22 czerwca 1912.

L. ez. Firm. 449/11 Spółk. B. 10 (8365)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firmy i spółki.
Do rejestru Spółek B, wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy: Stryj.
Brzmienie firmy: „Leehiekiego i Ko- 

sterkiewicza następcy Kasprowicz i Wąso­
wicz".

Przystąpili: J .z e f  Wąsowicz, kupiec w  
Stryju.

Wystąpił: Franciszek Wąsowicz.

Zmarł: Jan Wąsowicz.
Odtąd właścicielami są: Franciszek Sta­

nisław 2 im. Kasprowicz i Józef Wąsowicz.
Uprawniony do zastępstwa każdy z obu 

spólników.
Podpis firmy: pod wydrukowanem lub 

przez kogokolwiek wypisaaem brzmieniem 
firmy podpisze jeden ze spólników swoje 
imię i nazwisko.

Dzień wpisu: 20 grudnia 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 7 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 162 12 Stow. 0. 128 (8367)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stryj.
Brzmienie firmy: Towarzystwo spoży­

wcze kolejarzy „Oszczędność*, spółka zarej. 
z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: §§ 1, 2, 3, 4,8, 9, 11, 
12, 13, 14, 16, 17, 18. 19, 20, 21, 22, 23, 
24, 26, 27, 28, 31, 42, 43, 44, 45, 46, 
47, 50.

Członkowie dyrekeyi wybrani: Edward 
Sporn, fuiikcyonaryusz kolejowy w Stryju.

Jlata wpisu: dnia 27 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 24 maja 1912.

L cz Firm. 125/12 Stow, 0. 254 (8364)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzy-zenia: Dolina, 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Dolinie, stowarzyszenie z nieo­
graniczoną poręką.

Członkowie dyrekeyi wystąpili: 1. Mi­
chał Rożniatowski, 2. Franciszek Binder.

Członkowie dyrekeyi wybrani: Włady­
sław Piiszak, właściciel realności w Dolinie, 
Józef Neuburger, ofieyant sądowy.

Data wpisu: 8 maj* 1912.
0. k. Sąd obwodowy jsko handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 3 maja 1912.

L. ez Firm 137 12 Stow. 0. 365 (8363)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w re estrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Medeniee.
Brzmienie firmy: Towarzystwo wza­

jemnego kredytu w Medenieaeh, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmisna statutu: §§ 5,6. 9, 13, 18,20, 
34, 35.

Data wpisu: 8 maja 1912.
0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 3 maja 1912.

G. Zl. Firm. 133/12 Gen. 0. 430 (8368)
Anderungen und Zusatze zu den bereits ein-

getragenen Genossensehaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Geaossansehafts' 

register.
Sitz der Genossenschaft: Bolerhów.
Firmawortlaut: Spar und Darlehens- 

kassen-Verein der ewangeiischen Kirehenge 
rneinde in Boleehów, registr. Genossenschaft 
mit unbesehrankter Haftung.

Aenderucg des Genossensehaftsvertra- 
ges : §§ 1 und 3.

Datum der Eintraeiung: 8 Mai 1912.
K. k. Kreis- ais Hanoelsgericht, 

Abteiiung IV.
Stryj, den 3 Mai 1912.

L ez. Firm. 88/12 Oddz. A. 15 (8372)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A:
Siedziba firmy: Zydaczów.
Brzmienie firmy: „Chaim Steif, handel 

towarów mieszanych".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów mieszanych.
Właściciel: (I) Chaim Steif, kupiec w 

Żydaezowie.
Pcdpis firmy: własnoręczny podpis pod 

brzmieniem firmy.
Dzień wpisu: 30 marca 1912.

0. k. Sąd obwodoww, jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 22 marca 1912.

G. Zl. Firm. 653 Sp. III. 292 (8258)
Aenderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 

Gesellschaften.
Eingetragen ist im Handels Register 

fttr Gesellschaften.
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Sita der Firma: Lemberg, Jagiellońska. 
FirmawortUut: Wiener Bank, Verein 

Filiale i.ernhęjg, [oloi f t h:  WiedeiiRSi 
związkois-y, filia we Lwowie.

Prokura des Hr. Moritz Go!dst;:-rn wird 
gelosiht.

Datum der E :n t’'f.gi<ng: IB Apr>l 1912. 
K. k. Lan.ks ais' Handelsg< richt, 

Atd-jiloiig IV.
Lemberg, ,111 10 Apni UJ 12.

L cz Fum. 146 12 Eg. C. “20 (8362)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rej estru oddział 0. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firmy: Bolnehów.
Brzmienie firmy: „Pierwsza galicyjska 

labryka krzeseł, spółka z ograniczoną por ęką 
v  Bolechowie", po niemiecku: „Ers-.e gali' 
zische Sesselfabrik. GessllschŁlt mit be- 
sehtitiikter ID-famg in Bolecbów".

Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka- 
Cya krzeseł i innych wyrobów dlzewnych.

Wysokość kapitału zakładowego: 30.000 
kor., który przez spólników w całości gotówką 
spłacony zosrał.

Zawiadowcy; Kramer Jakób, Laufer 
Israel, Altmau Hersch, Schneid Alter, wszyscy 
kupcy w Bolechowie.

Podpis firmy: Poi firmą wyciśniętą pie­
częcią umieszczą 'swoje mzwiska Herach Alt- 
man z Isra-lem Lsuh-rem lub Herrch Alt, 
man z Al terem Schneid lub Jakób Kramer 
z Israelem Lauferem lub Jakób Kiarner z 
Atterem Schneid.

Stosunki prawne spcLi :  spółka cpmia 
się na kontrakcie z dały Bolecbów 29 marc» 
1912 L. rep. 4983.

Ozss trw&aia przedsiębiorstwa: nieogra 
niczony.

Diień wpisu: 12 maja 1912 
V. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 3 maja 1912.

L. cz. Finn. 860/12 Slow. III 1 _ (8284)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

S t O V< .MZCI1,
Wpisano w rejestrze stówa zyszeń za­

robkowych i gispodarezyeh.
8 edziba stowarzyszenia: Wesoło w.
Brz-dtmie fi rmy" „Spółka oszczędności 

1 Pożyczek w Wesoło wie", stowarzyszenie za 
rejestrowane z nieograniczoną poręką

Członkowie zaiządu wystąpili: Jan Sa- 
molewiez, Franciszek Szw'arc, Jan K uzik.

Członkowie zarządu w ybrani: Józef N*- 
Se.k (starszy), właściciel realności w Wesoło- 
v?lei przewodniczącym, Wojciech Sow'a rolnik 
^Wes.łowie, zastępcą przewodniczącego, da-
J8) Antoni Matzsnauer, właściciel folwarku 
tamże.

Dziefi wpisu: 5 czerwca 1912.
C- k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 czerwca 191*.

J cs Fum  103/11 Stow. II. 1150 (7304)
Umiany i dodatki do wpisanych już finn 

stowarzyszeń,
Wpistno w rejestrze stowarzyszeń ża­

r o w y c h  i gospodarczych
Siedziba stowarzyszenia: Jazlowiec. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

Pożyczek w J.złowcu, stowarzyszenie zsre- 
8«owane z nieograniczoną poręką.

, Członkowie zarządu wystąpili: Mikołaj
^owalskb Leon Euliczkowski, Andrzej Bary*

, Członkami dyrekcji wybrani: Mikołaj
piesza, Julian Kuryariski i Antoni Kuryań-

Cata wpisu: 25 marca 1911.
C- k. Sąd obwodowy, jako handlowy,

Q Oddział II.
Stanisławów, dnia 10 marca 1911.

L.
^ z-. Firm. 874/12 Stow. IV. pag. 276 (8283) 

Pis firmy stowarzyszenia zarobkowego
. i gospodarczego. 

rt.m, v'P i88ao do rejestru stowarzyszeń za- 
8 0SP °d a rczy ch .

Ce «! j  e“ziha stowarzyszenia: Przybysławi- 
powiatowy Eadłów. 

ty p  rumienie firmy: „Spółka mleczarska 
8trowri7 y8ławi£#eh. stowarzyszenie zareje- 

*ne z ograniezeną poręką".
1912 8tatulu '• Przybysławiee, 14 kwietnia

Frzedmiot przedsiębiorstwa: 
mleka wsP°*ne przerabianie i spieniężanie 
e*lonków^f°xkowanego w gospodarstwach 

, . w spółki;
innego p8n0rzeaje , wiadomości co do umio- 

c\ * żywienia bydła mlecznego;
zkędnvf'h ne prowadzenie artykułów nie-

^  gospodarstwie nabiałowem.
7r s rw an ia :  nieograniczony, 

rząd składa się z 3 c łonków. 
kierownitem? PrŁewcdniczącym Jan Matera, 
Fr8neiS7ot iF° y’ zast§Pe% przewodniczącego 

Kusior, właściciel realności k a ­

s je r  Jan F^ela, właściciel realności, wszyscy 
w Przybysławicacli.

Podpis firmy następuje w t<-n sposób, 
i i  pod wyciśniętą st.mp bą spółki, podpisu­
ją się przewodniczący (względnie jego za­
stępca) i jeden z członkó * zarządu.

Ogłoszenie winno być przy bitem na 
tablicy dla ogłoszeń Spółki przed jej lo 
kaiem.

W razie uznanej przez zarząd potr.eoy 
umieszczać będzie spółka swe publiczne ogło­
szeń-a w czasopiśmie wydawaaem dla spółek 
pi zez Patronat.

Udziały członków: wynoszą po 5 kor.
Członek może mieć więcej udziałów.
Odpowiedzialność: Za zobowiązania st »- 

wsrzyszenia odpowiadają członkowie swymi 
udziałami i dalszą kwotą aż do dziesięcio­
krotnej wysokości udiułu.

Data wpisu: 7 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 cze;wea 1912.

Kuratele.
L, ez. P. 164/12 (6) (8390 2— 3)

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Walentego 

Maaiowskiego z Limanowej.
Kuratorem jego u=tanow:ioao Stanisła­

wa Kurczaba z Stsrejwsi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Limanowa, dnia 27 czerwca 1912.

L. cz. 65/12 (7) (8402 2 - 3 )
E d y k t.

Nad Iwanem Oreńezukiem Miaksyma, 
rolnikiem z Trójcy zawieszono kuratelę z po­
wodu marnotrawslvra.

Kuratorem dla niego ustanowiono Se­
mena Marczuka Dmytra, rolnika z Tiójey.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 8 czerwca 1912.

(7537 2 - 8 )L cz, P. 43/12 (7)
* E d y k t.

Józefa Inglota z Jarosławia uznano

marnotrawcą a dr. Stanka, adwokata w J a ­
rosławiu, kuratorem jego ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 2 maja 1912.

L. cz. P. 52 12 (5) (7414 2 - 8 )
E d y k t.

Magda!, nę z Płoeiców Kokoszka z Ro­
źwienicy um&no maruotrawczynią a Ludwi­
ka Cycska z Eozwienicy ustanowiono jej ku­
ratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław’, dnia 21 maja 1912.

L. cz. P. 32/12 (10) (7095 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Browczuka z Dż-urow?.

Kurat rem jego ustanowiono Hryeka 
Hryhorezuka Nykoły w Dżurowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 9 maja 1912.

D O N I E S I E N I A  PRYWATNE.
R u c h  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h

oT ootatI^ izcu ó^c^  z  d .n le m .  ±  m a j a  ± © ± 2  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z Krakowa: 2**, 545, 725, 350 , 1005, iio*j, i» o , soo§),
540, 725f), 825, 950

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podw ołoeaysk : 720, H30, iso § ) , g i s ,  530, 1030, I048f) 
t j  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czerniowiec: 1205 , 515-j-j), 545f), 740. 1025*) j s s ,  5-52, 

626, 934”"  ”
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 728, 1140, 425, 645, ioi9§), 1100

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 

Ze Sokala: 710, 125, 757 

Z Jaworowa: 812, 420 

Z P o d h a jce: l l io ,  1020 

Ze Stojanow a: 1001, 630

n a  d w o r z e c  „ L n ó w - P o d z a m c z e " :

Z Podw ołoczysk: 701, U l i ,  i»6* j ,  aoo, 510, 1012, loąij-) 
t j  z Krasnego. *) jod 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 629*), 1001. 1200§,
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 6]L

n a  d w o r z e c  „ L w ó w - Ł y c z a k ó w ”  :

Z P od hajce: 708*), 1031, 6U*), 941, 1143§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
x  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do Krakowa: 12»5, 340, 822 , 835, 205§), 3 4 5 , 345*), 
546t), 6iL Vo” , 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podw ołoczysk: 610, 1035. 3 ie§ ), 3 2 7 , 250-j-), 840, 1113

f)  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do C zerniow iec: 2 so, 610, 9 1 5 . 937, 3 2 5 , 305*), 628f),
758ft). U22

*) do Stanisławowa. | )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S tr y ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, H25
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sam bora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, H3ó*)

*) do Eawy ruskiej (tylko w niedziele) %
Do Jaworow a: 840, 545 
Do P odhajce: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z  d w o r c a  „ L w ó w - P o d x a m c z e “ :
Do Podw ołoczysk: 625, 1055, 329*), 342 , 307f), 901, 

1130
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajce: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do S tojan ow a: 812, 538.

z  d w o r c a  „ Ł w ó w £ y c x a k ó w “ :
Do Podhajce: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
11 a  d w o r z e c  g ł ó w n y  :

Z B rzuchow ic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w ni< dziele i święta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1U, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1040

Z L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

TJWAHA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem doj 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych. .
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III.

z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do Brzuekowic: codziennie 602
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 

631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele święta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30  września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240
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FABRYKA ASFIUTBi PAPY OAOHOWE3 
in ż .  S Z E L IG i-Ł Y S Z K IE W IC Z A

UL PANIENSKA.ZI^

ASFALT BO 0SBMA
ZAWILSOCOhufo SOIAS-
mszcn ORZYBEK DRZEMY

WE BUPyHRACR

c-̂ . 35 ̂ *5*

i  T ; L - 1 s ,

O t r z y m a ł a m
świeży transport 

j a U E S R B A . T i r  C H l t f S K U S J
Znakomita w smaku i aromatyczna

k p i l T
W !  r J m j i Ą ,

— As.

Y ?G£ ś-.jwt?**.-
ł̂>; ‘fcwg- i

harbata Congo . . . . . . .
„ Sonohong- . . . . . .
„ Sosohowg zbiór majowy .

K & y e o w ................................
W ysiew ki £ h e r b a t .................
W y a iew k l z Esjlepszyoh herbat 

za pól kilogram a.

kor. 3-20 
„ 4—  
„ 6 - -
- 8' r„ 2-60
.  3 20

H andel herb&ty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
T eis ira ln a  3 $ gstsppaseeaiasr S£ateds*gue iL

®

Fabryka założona w  r. 1789.

Anna Szydłowska
przedtem

F r y d e r y k  S c ł i u b u t ł i  i  S k a  

Lwów, Rynek 1. 45.
J ed yn a  k ra jo w a  fal_.-yka ś w ie c  w o s k o w y c h

< pnkoa;
Świece kościelne, ołtarzowe z wosku '■lał. go i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszczelny b i chowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kaneznkowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 

Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie.
Cenniki na żądanie opłatnie. s

M i e j s c e  k ę p i e l o w e  K U D O W A
powiat wrocławski. — 400 m. nad powierzchnią-morza. — S e z o n  l e t n i :  o d  X m a j a  

d o  l i s t o p a d a .  S e z o n  z im o w y :  ST Y C Z E Ń , L U T Y , M A R Z E C .

Kąpiele lecznicze cliorób serca.
3 B C  3 S E  7T/BSBS' -JftłM- JS&ss&szz -Y— ir* 23ESS: •'SSłBff ■ 'MNII1' ■
K ąp ie le  z natu ra lnym  kw asem  węglowym  i borow inow e. N a js iln ie jsze  
arseno-żelaziste źrdd lo  w Niem czech przeciw  chorobom  sercu, k rw i, 
nerw ów  i  chorobom  kobiecym . — 1’rekwcitcya 15.904. — W ydanych  k ą ­
p ie li 141.170. — 21 lekarzy . ..K u rlio le l Fii.rstenliof**, p ierw szorzędny h o ­
tel i 120 hote li i p en sjon atów . — W;psy.łka wody przez cały rok. — Prospekty 

darmo przez wszystkie biura podróży i przez dyrekcyę kąpielową.

JEDYNY RUSKI HOTEL
N A R O D N A  I I ® S T ¥ M M ¥ C I A

w c s >  L W O W I E

róg ul. Kościuszki, Sykstuskiej i św. Michała.
M © te i. — l& es tau lracy a -. — K a w i a r n i a .

Elektryczn e ośw ietlenie, elektryczna w e n tyla cya , telefon, łazienki.
C EN Y UM IARKOW ANE. P ierw szorzęd ne urządzenie. W  domu kraw iec, szew c, fry zy e r.

w ^ f l z M n ^ T n ^ w S I S
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść; Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z zs 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzy-zwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna ni. Elektryczne dziecko. H alucynacje narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skvaea życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają; z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Maz/ini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetną 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednio i przeznaczenie. Sen. Skutki iiaaginsoyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd aa  niebie, ew iat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
1 ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z parni* 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł życ wiecznie. Serce aie sługa.

pany. Ostatni sec turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko e»
Hs-ausaa ?.t; ra nic znosi widoku swoich doleci. Ludzi* którzy iyj^ samym zapachem. I i. i . ,  i 

Cena za gotówkę K. 2*10, za pobraniem 2*55. — Do nabycia
w biursa 8, SOKOŁOWSKIEGO w« Lwowie, par aż Hausm ana 9

D R O B N I E  O O K O B S K E K U l 
od w yrasu  p e t i te m  3 h uderzy, t łu s ty ®  

p e t i te m  4 halerzy.

Asnyka 7, II. piętro,
balkon, elektryka Tanio do w y n a ję c ia
zaraz- Wiadomość tamże, parter na prawo.

F ortep ian  bard zo  tanio do sp rz e d a ­
nia, in strum ent je s t  ba rd zo  p ięk n y  

k rz y ż o w y  — tony w sp an ia łe . R uska  
3., I. p. front.

M a r H  tin p 7 tn w f>  Kl'PuJ? wszystkie insrki au- 
lilO l M [iU u Ł iU n C i stryackie i zagraniczne, al-

najw yższe ceny. -  E u gen iu sz  S teb leck i. 
L w ó w , K arm elick a  6.

Pokoje umeblowane i wspólne dla panów, czy­
sto utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 3.

poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek­
c j i  na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga­

lic ji  lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna­
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia p o d : „Edward U. 
Technika, Łwów“ .

BRZUCH O W IC E
PO D  L W O W E M .

Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom mieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklona, 
kuchnia, piec piekarski, dwie piwnice: murowana i 
drewniana, stajnia, wozownia, dwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kryte blachą. Źródła na własnym 
grnneie. Sad założony. Łąka, grunta orne i pod wa­
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadających 
się na m ateiyał budowlany. Odpowiednie na zakład 
leczniczy. Bliższa wiadomość: Lwów, u l. Czarnie­
ckiego 12 w zarządzie drukarni od g . 2 — 4 po 
południu lub w  m iejscu Nr. d. 210. Obok willi 

WP. dr. Bałłabana.

Bil l l M ' 1 ' i l M ^ MM— — 8— — MB1S

I Praw dziw e m aterye berneńsk ie
Sezon w i o s e n n y  i letni 1912.

$ K u p o n  1 kupon 7 koron
310 aetriw dłniości j j» |:;™

w ys ta rc zy  na komple- , 15 k„vlm
tne ubranie męskie i  kupon 17 koron 

(surdut,spodnie,kamizelka) 1 kupon 18 koron 
i kosztuje t y l k o  1 kupon 20 koron 

Kupon na czarny ubiór stilonowy k o r . 20' — , 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po eenaeb fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
E A R R Y C K N Y  S K Ł A D  S U K N A

SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor.
Wzory gratis i  franko.

Zamawiając w prost u lirmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie najw iększy  
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według próbki.

Ogłoszenie lioytacyi.
C. k. uprzywilejowany

Urząd Zastawniczy „Moas Pius
we Lwowie ul. Skarbkowska I. 12

podaje do publicznej wiadomości,

że z a s t a w y ,  a mianowicie: z l o i e  
i sepebepBie kSejsw oiy , przyjęte 
w czasie od dnia 1 kwietnie do końca 
maja 1911 od Nr. 3488 do Nr. 5767 
zostaną dnia 15 i 16 lipca J.912 od 
godziny 9—1 w południe przez pu­
bliczną licytacyę (w myśl § 1 7  Sta­
tutu n.) najwięcej dającemu za gotów­

kę sprzedane.
UWAGA. W dniu licytacji wykupna, ani 

prolongat nie przyjmuje się.

i i

L w ó w , ul. A k ad em ick a  3.
Największy magazyn jub ile rsk i I zegarm istrzow ski

Ju lisna  D ą b ro w sk ie g o
kupuje i sp rzedaje  s ta re  s reb ro , zło to  i kam ienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

S K Ł A D  P O W O Z Ó W
E . &  J .  S T ^ r t ? I E M « E »

Lwów, uL Karola Ludwika 5.

Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia,

TYGODNIK ILUSTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

Przeszło tyslęc stronic tekstu I przeszło dwa tysiące Ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTRQWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie). 
m M E  Bolesława Prusa: „P R Z E M IA N Y *8. S ó d

P rem ia  n a d z w y c za jn a  „T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O "

1312. — „Sybir, Wizy© Frg@sgloś©i“ — 1012.
( S E R I A  I I . )

A lbu m  K arton ów  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IEG O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

Pi& ktllUO  rtM lfioĆ M  12 tomów Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U itm U H U  UUniCOul polskim i obeym, w eiągn roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. łllu s tr .“ tylko kor. 10'—, w oprawie kor. 16"—. 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w ie śc i drukować będą: Elizy Orzeszkowej. „I pieśń niech zapłacze11; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni11; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; W incentego Rapackiego „Hanza11; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk11; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna1 1 Karoh Dickensa „Magazyn sta­
rożytności11 ; Erckmana Chatriana „Daniel Rock11; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy11. — — — — — — —

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6‘80 kor., z oprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., 
rocznie 27-20 kor.,

16 60 kor. półrocznie 14’40 kor., „ 17-40 kor.
„ .33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prennm eratę p rz j-jm n ją : Adm inistranyw „T ygodn ik a  IiIn strow anego“  we Lw ow ie, 

P asaż  H ansntana ł. 9, ora?, w szystk ie k sięgarn ie  i k antory  p ism .
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILl USTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2 URN ALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Miaeys izlmikii I ogłosziń 11, Sokołowski!̂  Lwów, Pasaż Rusmu 9
O glaszn n lu  do w s izys tk lch  p ism  nmjtmnlsj.

*

Z drakami Wł, Łozińskiego (pod sarsądem J  ^iedopada), ul. Om-iuec.kmgo \. 1$ — TJefon
i


